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CZĘŚĆ NIEURZĘDOW A. —  W iad o m o śc i za­
graniczne.

Wiadomości rozmaite.
Kongres podatkowy, odbyty w L o z a n n ie , w Lip­

cu 1860 r. (ciąg dalszy).
Kursa papierów publicznych i pieniędzy.

Obwieszczenia.

RZECZY S T A R O Ż Y T N IC Z E .—  Opis starożytno­
ści znajdujących się 'v Królestwie Dolskiem, 
(ciąg dalszy).

C Z lg Ś C  U R Z Ę D O W A .

wiązków tych uwolnionym, a na miejsce jego prze­
znaczony został Sztabs-Rotmistrz gwardji Muchanow.

Niedzielę rano, dnia 6-go Lipca, 
•J e g o  C e s a r s k a  W y s o k o ś ć  W i e l k i  K s ią ż ę  
K o n s t a n t y  przyjmować raczył Konsu­
lów zagranicznych, znajdujących się 
w W arszawie. Ci z nich, którzy zaraz 
nazajutrz po zamachu na Dostojną Osohę 
W i e l k i e g o  K s i ę c i a ,  odebrali, za pośre­
d n ic t w e m  telegrafu, rozkazy od swoich 
Monarchów, ażeby w i c h  imieniu złożyli 
J e g o  C e s a r s k i e j  W y s o k o ś c i  wyrazy 
współczucia, troskliwości i oburzenia, 
a razem powinszowania tak cudowne­
go ocalenia, mieli zaszczyt wywiązać się 
osobiście ze swego posłannictwa. J e g o  
C e s a r s k a  W y s o k o ś ć  zarówno Konsulom, 
którzy tym sposobem wypełnili rozkazy 
swych dworów, jak  i tym, którycłi Mo­
narchowie przesłali już wprost W i e l ­
k ie m u  K s i ę c i u  powinszowania przez te­
legraf, poruczył aby powtórnie oświad­
czyli Dworom żywą J e g o  C e s a r s k i e j  
W y s o k o ś c i  wdzięczność.

komisja Rządowa Wyznań Religijnych i  Oświe­
cenia Publicznego. — Ksiądz K onstanty-Felicjan 
Szaniawski, Biskup Krakowski, aktem erekcyjnym 
z r. 1730, ustanawiając konwikt-przy szkole Ł u ­
kowskiej, zastrzegł, iż w tymże Konwikciifma być 
utrzymywanych 10-ciu młodzieńców z jego familji 
herbu Junosza, a w braku tych, przypuszczeni być 
mają krewni najbliżsi z familji fundatora lub fa- 
miiji Szaniawskich;— gdyby zaś tych nie było, po­
mieszczeni być mogą w konwikcie synowie ubogiej 
szlachty z ziemi Łukowskiej, pozostawiając pier­
wszeństwo dla tych, którzy przedstawieni będą 
przez sukcesora fundatora, dziedzica na Szania- 
wach Szaniawskiego.

Gdy obecnie wakuje jedno miejsce w konwikcie, 
który, wedle wyższej decyzji, utrzymywany jest 
przy Szkole Powiatowej o óciu klasach w Siedlcach, 
przeto Komisja Rządowa Wyznań Religijnych i 
Oświecenia Publicznego wzywa osoby interesowa­
ne, mogące mieć tytuł, wedle powyższych warun­
ków, do pomieszczenia swych synów lub pupillów 
w pomienionym konwikcie, aby dowody swej kwa­
lifikacji, najdalej w ciągu dni 30tu, złożyły P a tro ­
nowi konwiktu Szaniawskich, a miauowicie:

a) Metrykę urodzenia kandydata.
b) Dowod pochodzenia szlacheckiego.
c) Świadectwo Nadzorcy Szkoły Powiatowej o 

5 -u klasach w Siedlcach, że kandydat jest uczniem 
tejże szkoły, lub że ze względu na wiek i usposo­
b ie n ie , okazane na egzaminie w pomienionej szko­
le, kwalifikuje się do przyjęcia do niej; kandydaci 
zaś z innych familij ziemi Łukowskiej pochodzący^ 
złożyć są obowiązani świadectwa ubóstwa, przez 
właściwe władze wydane,— które to dowody Patron 
konwiktu,"po ocenieniu, przedstawi wraz ze swemi 
wnioskami Nadzorcy powyższej szkoły, a ten p rze­
śle je wraz ze swoją opinją Dyrektorowi Gimna­
zjum Gubernialnego w Lublinie, dla przedstawienia 
Komisji Rządowej do decyzji. —  p. o. Dyrektora 
Wydziału, Radca Stanu J. Korzeniowski. — Na­
czelnik Wydziału Kosiński.

niu ustaw 19 Lutego (v. s.) 1861 r. za zaludnione 
majątki można uważać tylko te, w których zacho­
wane zostały obowiązkowe stosunki pomiędzy wło­
ścianami a właścicielami ziemskimi, i do których 
dla tego zupełnie rozciąga się Najwyżej zatwier­
dzone 19 Lutego 1861 r. zdanie rady państwa o 
sprzedaży i oddawaniu w zastaw majątków ziem­
skich prywatnych (§ 1 p. 3 p. 4) zabraniający ży­
dom nabywania podobnych majątków, tak z włą­
czeniem wydziału włościańskiego, jak i bez niego. 
Co się tycze nabywania gruntów i wydziałów nale­
żących do majątków, w których pbowiązkowe sto­
sunki już ostatecznie zostały przerwane, za pomo­
cą skupu wydziałów, lub przez zamienienie włościan

gi, pozostawiając ją  w  cieniu. Zresztą opinja 
publiczna we Francji, dzieli pod tym  w zglę­
dem optymizm Consłitutionnela. P o  niepewno­
ści i obawach wzbudzonych ostatniemi wia­
domościami, nastąpiła zupełna spokojność. 
Znudzono się już ciągłem i obawami, a po­
nieważ niema dokładnych w iadom ości o pra­
wdziwym  stanie rzeczy, zaczyna się okazy­
wać ufność w  zasoby jakiem i rozporządza jen. 
Lorencez. Nic tak zachowywanoby się w A n -  
glji, lecz zm ienność wrażeń, była zawsze ce­
chą rasy gałicko-francuzlciej.

Jeden z dzienników belgickich niedawno 
podał wiadomość, że Austrja zgadza się na

na włościan rządowych w mniejszych majątkach, I skłonienie Turcji do pew nych ustępstw na 
to wyraźnie takie grunta, pozostając w zupełnej ; korzyść Serbji i Czarnogórza, a m ianowicie 
rozporządzalności właścicieli, bez żadnego związku J0 zburzenia twierdz w Serbji i ustąpienia 
z włościanami, tracą charakter zaludnionych i prze- ~

W  dniu wczorajszym, z powodu ro­
cznicy Urodzin J e j  C e s a r s k i e j  W y s o ­
k o ś c i  W i e l k i e j  K s i ę ż n e j  A l e k s a n d r y  
J ó z e f o w n e j ,  Małżonki J e g o  C e s a r s k i e j  
W y s o k o ś c i  W i e l k i e g o  K s i ę c i a  Namie­
stnika Królestwa, zebrały s ię  w  P a ła c u  
Łazienkowskim władze cywilne i woj­
skowe. Po ukończeniu nabożeństwa w 
kaplicy miejscowej, W i e l k a  K s i ę ż n a ,  
w towarzystwie I c h  C e s a r s k i c h  W y s o ­
k o ś c i  W i e l k i c h  K s i ę ż n i c z e k  O l g i  i 
W i a r y  K o n s t a n t y n Ów n y c i i , udać się 
raczyła do głównej sali pałacowej, gdzie 
J e j  C e s a r s k i e j  W y s o k o ś c i , przy ucało­
waniu ręki, przedstawiali się obecni D u­
chowni, Wojskowi i Cywilni.—W ieczo­
rem miasto zajaśniało i Iluminacją gma- 
e iów tak rządowych jako i prywatnych.

chodzą do ogólnego działu majątków nieruchomych, 
których posiadanie na własność, w oznaczonych 
miejscowościach żydom nie jest wzbroniona. Komi­
te t do urządzenia żydów, przy roztrząśnieniuprzed­
stawienia, uznawał, że na zasadzie istniejących 
przepisów, żydzi mogą nabywać przez kupno i in- 
nemi sposobami na własność, grunta i wydziały 
należące do majątków ziemskich prywatnych, w któ' 
rych obowiązkowe stosunki włościan z właściciela­
mi ziemskimi, ostatecznie, przerwane zostały. Dla 
tego komitet proponował pozostawić ministrowi 
spraw wewnętrznych zakomunikowania Jenerał- 
Adjutantowi księciu Wasilczykowi wyżej wyłożo­
nych uwag, w odpowiedzi na jego przedstawienie. 
Na protokule komitetu żydowskiego w tym przed­
miocie, N a j j a ś n i e j s z y  P a n  d. 26 Kwietnia (v. s.) 
własnoręcznie raczył napisać: „ Wykonać."

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.

Magistrat Miasta Stołecznego Warszawy.—  
Postanowieniem Komitetu Ministrów, Najwyżej pod 
d. 18 Maja r. b. zatwierdzonem, przepisano, iżby 
od mączki cukrowej i cukru rafiuatu przywożonych 
drogami żelaznemi do komór portowych i Moskiew­
skiej dla poboru od nich cla,— pobierać takowe cło, 
jak  od przybywających tych artykułów morzem.

O takowej decyzji K om itetu  M inistrów , w wyko­
naniu resk ryp tu  Komisji Rządowej Spraw  W ewnę- 
tiziiych z d. 11 (23 ) Czerwca r. b. Nr. 175 6 5 /4 6 3 0 , 
podaje się do wiadomości powszechnej. —  p. o. 
P iczyden ta  Wojda. —  N aczelnik K ancelarji Lu- 
ceński.

Z Najwyższego zezwolenia, p. o. W arszawskiego 
O ber-Policm ajstra jenera ł-m afo r Piłsudski od obo-

Z Petersburga 1 Lipca.

Kijowski wojenny gubernator, podolski i wołyń­
ski jenerał-gubernator, w skutku zaniesionej do 
niego prośby przez kupców lej i 2ej gildji, mie­
szkających w południowo-zachodnich prowincjach, 
o pozwolenie nabywania na własność gruntów na­
leżących do prywatnych właścicieli ziemskich, 
przesiał swe propozycje w tym przedmiocie. W skut­
ku tego, minister spraw wewnętrznych wniósł do 
komitetu co do urządzenia żydów, przedstawienie, 
z wnioskiem, że na zasadzie 1368 art. IX tomu 
zb. pr. o stanach, żydom, w granicach ich osiedle­
nia, dozwala się nabywać wszelkie nieruchomości, 
z wyjątkiem majątków zaludnionych. Po ogłoszę-

O g ó ln e  S|»raw oxd»>*łe»

Zapowiedziany artykuł wyjaśniający dal­
szo zamiary Francji i z w rot jej polityki w spra­
wie m eksykańskiej, ukazał się w Constitu- 
tionnelu. A rtykuł ten oświadczywszy naprzód, 
że kandydatura arcyksięcia Maksymiliana, 
nigdy nie miała związku i nie stanowiła wa­
runku wykupu W enecji, dodaje, że celem w y­
prawy było utrwalenie w M eksyku porządku 
w interesie całej Europy. Anglja i Hiszpanja 
inaczej niż Francja pojmowały znaczenie tej 
wyprawy i wkrótce odłączyły się od swego 
sprzymierzeńca, co musiało wpłynąć na zmia­
nę pierwotnego programu rządu Cesarskiego. 
Program  tego rządu obecnie m usi się ograni­
czać, na zadosyćuczynieniu honorowi sztanda­
ru Francji i na wynagrodzeniu krzywd po­
niesionych przez poddanych francuzkich; za­
miar powołania m eksykańów do objawienia 
swej wołi co do kształtu rządu, został porzu­
cony. Treścią artykułu Consłitutionnela jest, 
że francuzi udadzą się do stolicy M eksyku  
i tam będą prowadzić układy z rządem, który 
obecnie reprezentuje sobą naród m eksykań­
ski. Zatem w części idzie za radami podane- 
m i w Ciele praw oda wczem przez p. Juljusza 
Favre, aby Francja nie mięszała się do w e­
wnętrznych spraw M eksyku, — w  części zaś 
odrzuca takowe co do natychmiastowego od­
wołania ztamtąd wojsk francuzkich. Lecz 
w  razie gdyby po zajęciu stolicy M eksyku  
przez francuzów, Juarez ufny wt patrjotyzm  
ludności w niezmierną rozległość kraju, odda­
lenie od Francji, organizację pozwalającą sta­
wiać długi opór,gdy by Juarez ufny w to wszyst­
ko, co stanowi siłę jego rządu, pozostawił w rę­
ku francuzów stolicę i nie chciał się układać? 
Coby się natenczas stało? Na tę ewentualność, 
artykuł Constitutionnehi wcale nie zwraca uwa-

Czarnogórcom portu na morzu Adrjatyckiem  
z zastrzeżeniem jednak utrzym ania zwierz­
chnictwa Porty  nad obydwoma temi krajami. 
N ic tylko ministerjałny organ austrjacki, 
Donau - Zcitung  zaprzeczył tej wiadomości, 
ale i Ust-Deutsche-Post dowodzi jej niepra­
wdopodobieństwa. A rtykuł tego dzienui- 
ka uwydatnia interes Austrji w bezpośre­
dniej interwencji w  tym  sporze. W  zburze­
niu twierdzy Belgradzkiej upatruje, on zupeł­
ne zniesienie władzy tureckiej nad prowin­
cjami słowiańskiemi. W  ustąpieniu Czarno- 
górcom portu na Adrjatyku widzi jeszcze 
gorsze skutki zagrażające Austrji. Ost-Deu- 
tsche Post dodaje, że chociaż interesa P orty i 
Austrji w  tej sprawie nie można nazwać toż- 
samemi, jednakże wiele mają one wspólności 
i zadosyćuczynienie powyższym  żądaniom  
Serbów i CzarnogórcówT, byłoby dobrowolnem  
otwarciem sobie żył. U stępstw a te według  
tego dziennika natychm iast wyprowadziłyby  
na stół kw estję wschodnią, lecz może być, że 
właśnie opór ze strony Porty popierany przez 
Austrję, jeszcze bardziej przyspieszy posta­
wienie tej kwestji. Patrie z uwag dziennika 
wiedeńskiego wyprowadza wniosek, że kw c- 
stja serbska i czarnogórska może wkrótce 
nabrać w ielkiego znaczenia i razem stawia 
pytanie, czy nie są one oznaką coraz większej 
słabości węzłów, zapewniających panowanie 
tureckie w Europie?

Dzienniki W iedeńskie usiłow ały wytłom a- 
czyć a nawet usprawiedliwić bombardowanie 
Belgradu i całą odpowiedzialność zrzucić na 
rząd i ludność serbską. Podana w  depeszach 
protestacja konsulów europejskich przekony­
wa o bezzasadności tych dowodzeń.

Jeden z wiedeńskich korespondentów utrzy­
muje, że w Serbji znajdują się trzy stronnic­
twa: umiarkowane, żądające tylko usunięcia 
straży tureckich od zajmowania bram miasta 
i oddania pod jurysdykcję serbską znajdują­
cych się w m ieście turków; narodowe, żąda­
jące oddania i zburzenia twierdz; i krańcowe, 
na czele którego stoi Garaszanin, dążące do 
w ywołania w alk i w Serbji, pobudzenia do 
powstania w szystkich prowincij clirześcjań- 
skicli zostających pod władzą turecką, a sku­
tkiem  tego do wypędzenia turków z Europy  
i założenia w ielkiego państwa południowo- 
słowiańskiego.

Z Belgradu donoszą pod 3 b. m. że baryka­
dy nie zostały uprzątnione, jak m ylnie dono­
szono, owszem przedstawiają dziwny widok 
ustrojone w  kw iaty wieńce laurowe, i odezwy 
do narodu. Książę z małżonką, w towarzy­
stwie ministra wojny, w stroju narodowym, 
codziennie zwiedza te barykady.

W  W iedniu oprócz spraw zagranicznych  
zajmuje mocno z spraw wewnętrznych kwe- 
stja finansowa i węgierska, W  kwestji finanso­
wej gabinet pragnie zaraz przedstawić izbom

budżet na rok 1863, żeby się z tą sprawą za­
łatwić i mieć swobodny czas do prac organi­
zacyjnych i usiłowań w  celu pojednania zW ę- 
grami, które bardzo leży mu na sercu. Donau, 
Zcitung  ciągle w ystępuje z artykułam i w tej 
sprawie, żali się, że dziennikarstwo węgier­
skie, a nawet i  część w iedeńskiego nie tak 
przyjęła jak należało oświadczenie ministra 
Stanu uczynione w izbie i oświadcza że jeżeli 
stronnictwo liberalne w ęgierskie uporczywie 
będzie się trzymało zasad adresu ułożonego 
przez D eaka to zgoda będzie nie podobna. 
W  przewidywaniu takiego obrotu spraw y,ga­
binet m yśli o oderwaniu od węgier woje wó­
dztwa serbskiego, aby przez- Chorwację, S ie­
dmiogród i Serbję znaleść sposób odosobnie­
nia i osłabienia żyw iołu  madziarskiego.

W  K aselu ruch wyborczy głów nie zajmuje 
uwagę; gabinet p. D ehn-Rotfelser nie daje 
żadnych znaków życia i powszechnie utrzy­
mują, iż napotyka on takie same trudności 
jak wszystkie poprzednie gabinety, m ianowi­
cie że w  najmniejszej sprawie nawet nie m o­
że decydować bez zatwierdzenia elektora.

Koresponponcjc z Berlina zapewniają, że 
P rusy ukończyw szy sprawę heską, zajmą się 
z nową eńergją kwestją duńską; podobno ga­
binet berliński i  w iedeński w yślą nakoniec 
zbiorową odpowiedź na ostatnie oświadcze­
nia gabinetu kopeuhageńskiego.

A n j f l j a .

Londyn, 1 Lipca. D z iś , jako w rocznicę 
ogłoszenia niepodległości Stanów Zjednoczo­
nych, Times korzysta ze sposobności dla w y­
stąpienia przeciw republikanom Am eryki pół­
nocnej. P o  skrytykowaniu szumnych mów  
amerykańskich mężów stanu, w których w y­
chodzi nieraz na jaw  pew ien rodzaj pogardy 
dla innych narodów) głów nie dla anglików, 
Times przedzierzga się w duchu na ameryka­
na rozsądnego, umiarkowanego i sumiennego, 
i sądzi, że obywatel Stanów Zjednoczonych 
powiuicnby przemówić do sw ych ziomków w 
ten sens; „Spółobywatale! N ie na czasie są 
teraz przechwałki. Pozostaw m y nasze kraso- 
mówstwo na lepsze czasy i usiłujmy wypro­
wadzić dla siebie z obecnych okoliczności nau­
kę. Działaliśm y w obecnej wojnie z zupełną 
swobodą, lecz nie postąpiliśm y sobie dobrze. 
A nglicy powiedzieli nam , że moglibyśmy 
szczędzić naszą krew i pieniądze i odłączyć 
się spokojnie od Południa, nie ma bowiem  
najmniejszej nadziei, ażebyśm y m ogli zosta­
wać kiedykolw iek pod w spólnym  rządem. 
Naturalnie m ieliśm y stale w podejrzeniu i nie­
nawiści wszystko, cokolw iek Anglja m ów iła  
i byliśm y przekonania, że przemawiała tak  
jedynie w zamiarze przyprawienia nas o zgu­
bę. Lecz o ile mi się zdaje, A nglja ma pod 
niejednym względem słuszność. D ążym y sta­
le do tego, ażeby podbić Południe w ciągu je ­
dnego miesiąca, lecz dotąd dokazać tego nie 
zdołaliśmy, a co do mnie, sądzę, że jesteśm y  
obecnie bardziej niż kiedykolwiekbądź od ce­
lu oddaleni. S łyszeć się u nas dawały w c ią ­
gu 80 lat pieśni tryumfalne, wymierzone prze- 
ciwT niefortunnej starej Anglji, która niebyła w 
stauie podbić swe kolonje, położone o 3,000 
mil od kraju macierzystego i wspierane przez 
Francję, podczas gdy my, po półtorarocznej 
wojnie, nie zdołaliśmy zdobyć miasta R ich­
m ond, położonego o 130 mil na południe od 
W aszyngtonu, a nawet przed niedawnym  
czasem obawialiśmy się o los samego W a- 
szyngtonu... W alczą wprawdzie za naszą 
sprawę i N iem cy, lecz za to kradną w szyst­
ko na co tylko' natrafią. I  takich to środ­
ków' używać m usimy dla uśmierzenia P o łu ­
dnia! Co się tyczy sił wojennych, co znaczą

R Z E C Z Y  S T A R O Ż Y T N I C Z E .

Opisy zabytków Starożytności, przez Delegację 
w y s ła n i z polecenia rady A dministracyjnej 

Królestwa zebrane
w  G u u e u h j i  W a r s z a w s k i e j  

av latach 1844 i 1846.
(Dalszy ciąy, oba cz K r .  148 )

G łówne w e jśc ie  do kościoła jest z boku, a 
w  miejscu drzwi naczelnych półokrągło zbu- 

owany kapitularz, odpowiedni-podobnemu  
^krągłemu zakończeniu części kapłańskiej,
kar,it*H!m lcu kościoła będącej. Po bokach 
czuo arza są dwie wieżo zupełnie sym etry- 
m iennek0!Ullm wiPkiem i, które od siebie ka­
nie wyuii,s |!!ru'rv W ydzielają. Nawa niezmier-

 ̂ O tDf.znno 4- 1............... i

trz y  łokcie k o n d y g u -;. ---j -*"*», u „
zo s ta ły  W ń iczem  n iez; n ieJ ^ h m h  W1C? L  P °- 

V  17-m  w iek u  z m s z c z OIla - ^ m a  zaś n a w a  
zo s ta ła  w  s ty lu  ów czesnym  zJ 8? pt1! 1Vr0W aną 
k n a m i, ale od p ie rw ias tk o w ej m a b y t  o 2 u '  
kc ie  niższą, CO się t e ż z  p 0ró w n a n Ui j e i z w \ :  
so k o śc ią  części k a p ła ń sk ie j p o k aźn ie  ' m u 
w ięc  kośc ió ł T u m sk i m a ją c  m u ry  c o k o W k  
w yższe, a  w ieże znacznie n iższe  od dzisiej_ 
szych, o d m i e n n ą  z u p e ł n i e  m u sia ł m ieć postać. 
C ó ż k o l w i e k  bądź, to  co do tąd  w nun_ się d0_ 
chow ało  p ie rw o tn eg o , ja sn e  uajc w y o b rażen ie
0 sm ak u , o s ta n ie  sz tu k i budow niczej w 12-m  
w iek u . W sp an ia łe  od rzw i z k am ien ia  w y k o w a- 
»e, k o lis te m iu  g ó r y  lu k a m i op isane i  lic zn em i 
^ e ż b a m i p rzyozdob ione, w  g łó w n y ch  sw oich  
i r y s a c h  cechę p o m n ik ó w  12-go w iek u  no- 
fzące n a  sobie, pod  w zg lędem  p ięknośc i sw o­
je j u ic ty lk o  p rze d  w sz y s tk ie m i krajow em i, a le
1 P rzed w ie lu  zagran icznem u przoukują- u u i ł i  
i n h  i . w: n  Irnronka,.

wspierają się na 4-ch kolumnach, których  
głowico już to w liście architektoniczne, już 
też w wyobrażenia zwierząt i ptaków są wy- 
dłutowane. Nad samemi drzwiami płaskorze­
źba wystawiająca Boga-Rodzicę, trzymającą 
na kolanach ciało zdjętego z krzyża Chrystu­
sa Pana. Grupa z kilku osób złożona i pięk­
nem wykonana dłutem, ale przez czas i w il­
goć mocno zniszczona. Odrzwi te zasłonio- 
ne są kruchtą, wedle znajdującej się na 
niej napisowej tablicy, przez Trojana ze Slc- 
szyna kanonika Łęczyckiego, w roku 1569 
wybudowaną. Raczej by jednak mniemać na­
leżało, że ów Trojan ze Sleszyna, podówczas 
proboszcz Archikolegiaty tutejszej; widząc zni­
szczone bardzo mury dawnej kruchty, podniósł 
one, przyozdobił i do przyzwoitego doprowa­
dził stanu. Na jednej bowiem ścianie tej kru­
chty znajduje się starożytność, która Trojana 
ze Sleszyna, o cztery wieki przynajmniej w y­
przedza.' Jestto wielki granitowy kamień, na 
którym we w klęsłem  wyżłobieniu płaskorzeźbą 
wyrobiona postać mężczyzny w krótkiem u- 
brauiu, z założonenii na krzyż rękami. Nad 
głow ą jego prosty łuk, a nad lukiem zdaje się 
być anioł. Figura ta stoi na pewnego rodzaju 
postumencie, którego znaczenia trudno odga­
dnąć z przyczyny wielkiej dawności, a ztąd 
znacznego w pływ em  samego czasu uszkodze­
nia pomnika. Chociaż zupełny brak napisu 
nie pozwala temu pomnikowi pewnej nazna­
czyć daty, kształt przecież łuku i krój sukni 
mężczyzny, każą go odnieść do 12-go wieku. 
Podanie tdż miejscowo uważa go za grobo­
wiec założyciela kościoła, co się nie zgadza 
z bistorją, gdyż Piotr D uńczyk zakończył 
życic we W rocławiu i  tamże w kościele Ś-go  
Y uioentego także przez siebie założonym,po- 

yiow anym  został. Podniesienie o jedną kon­
dygnację wież i postawienie nowego dachu 
11,1 Duńskim  kościele, - nastąpiło dopiero 
w zeszłem stuleciu za staraniem Biskupa 
Krakowskiego Kajetana Sołtyka, który po­
przednio był Prałatem  A r c h i k o l e g i a t y  tutej­
szej. W  zew n ętrzn ej toż budow ie T u m sk ieg o

kościoła trzy widać epoki i potrójny styl bu­
downiczy. Presbytcrium, boczne krużganki 
i inue przystawki, oraz 3 dolne piętra wieży, 
okazują się. być pomnikiem 12-go wieku, kru- 
chta pochodzi z wieku 16-go, a okna nawy, 
dach i górne piętro wieży z w ieku lSgo. Jak  
jednak zewnętrzna postać tego kościoła, po- 
mimo mejcdnostajności stylu wspaniały jest  
i nakazującą, tak ubogiem jest jego wnętrze. 
Skutek  to zapewne wojen Szwedzkich, po 
których kościoła tego zniszczonego nie po­
spieszono należycie naprawić.

Każdego zastanowi uwagę nędzne malowa­
nie na ścianach nawy, a co najważniejsza, 
brak sklepienia na głównej nawie, sufitowa- 
niem  z desek zastąpiony i pozytyw ek tylko  
w miejscu organów, dla pozoru w wielkie 
fałszyw e przystrojony piszczałki. I  w  tycli 
jednak wewnętrznych ozdobach Tum skiego 
kościoła, trzy epoki upatrzyć można, to jest: 
w iek 12, 15 i 17. P ierw sza epoka pierwotnej 
D uninowskiej architektury, w jakiej cały ten 
kościół był postawionym,zostawiła ślady sw o­
je w sklepieniach krużganków, nawę po obu 
stronach otaczających, których żebra z cioso­
wego kamienia na krzyż się, rozbiegają; 
w wązkich, a z zewnętrznej strony głęboko 
w  ścianę wpuszczonych oknach, co im postać 
więziennych okien nadaje—i w  bramie wclio- 
dowej, która była widać arcydziełem w  swoim  
rodzaju/ ale którą czas tak mocno uszkodził, 
że całej jej piękności dziś już ocenić nie m o­
żna.

Druga epoka wewnętrznych kościoła Tum­
skiego ozdób, przypada na rok 1487. Bladem  
jej są drzwi do zakrystji, dosyć prostą ale pię­
kną robotą z kamienia wykowanc. Napis nad 
niemi bujnemi gotyckiem i l i t e r a m i  w y p u k ł o  
wyrobiony, przedstawia w s k r ó c e n i u  _śwre 0

d a ć  n a  ś c i a n i e  ś l a d y  r o z e t o w y c h  o z d ó b ,  lekką  
p ł a s k o r z e ź b ą  na kamieniu dłutowanych, niby 
rozwieszony kobierzec naśladujących. Ponie­

waż nie wiele ich jest widocznych.—jedne bo­
wiem czas zniszczył, a drugie tynk  na ściany  
rzucony pokrywa, trudno odgadnąć czy należą 
do wieku 15-go, czy też są zabytkiem pierwo­
tnych ozdób kościelnych; kształt ich atoli w ię­
cej z wiekiem  12, jak z 15 jest w zgodzie. Z tern 
wszystkiem  nie na samych tylko murach koń­
czyło się przy ozdobieni o Tumskiego kościoła  
w końcu 15-go stulecia. Bezwątpienia w iele  
innych kościelnych sprzętów, jako to, ołtarzy 
i stallów czyli ławic kanonicznych było wów­
czas sprawionych, a z nielicznych śladów, ja­
kie po nicli pozostały, widać żc biegły arty­
sta wykonaniem  tej roboty kierował. W idać 
w nich bowiem nietylko charakter wieku, ale 
i dokładuość i wykończenie nie ubliżające 
w niczem stopniowi, na jakim  wówczas zo­
stawało rzeźbiarstwo. B y ł też to pewnie czas 
największej tego kościoła świetności, kiedy  
pomiędzy inuemi znakomitemi osobami za­
siadał w gronie jego prałatów Królewicz F ry­
deryk, syn Kazimierza Jagielończyka, podów­
czas najpotężniejszego może w Europie mo­
narchy, z którego hojności znaczna pewnie 
część ozdób tych pochodziła. Do tej także 
epoki odnosi się grobowiec Leonarda Ole­
śnickiego kanonika Ł ęczyckiego, który  
w  stallach Archikolegjaty tutejszej około ro­
ku 1517 zasiadał. Jest to w ielki p łyt z cioso­
wego kamienia, mający wyrobioną na sobie 
w płaskorzeźbie stojącą postać wspomnionego 
kanonika w  komży, z mucetem, w birecie na 
głowie, trzymającego w lewej ręce k/ehe i, a
prawą, nad nim b ł o g o s ł a w i ą c e g o .  -  

la gotyckiemi^lRerami; ^ 1 “ łuńcnfm c quo-
t T d i e e f n o u  m e  p e n i t e n t e m ,  t i m o r  m o r t i s  con- 
t u r b a t  m c , q u i a  i n  i n f e r n o  nulla est red em p tlO , 
m i s e r e r e  m e i  D cus et salva me. 18 (sepulcrum) 
I i e o n a r d i  dc Olesznysza C (Canouici) L  (La- 
tiensis). Po rogach kamienia m edaliony z w y- 
dlutowanemi godłam i c z te r e c h  Ewaugieli- 
stów . 1 omnik ten w p u s z c z o n y  jest w posadz­
kę na s a m y m  środku kościoła, a  ponieważ 
zbytnia wypukłość niektórych jego części utru­

dzała pochód procesji, m ianowicie zaś kapła­
nowi niosącemu monstrancję, przeto jeden  
z Tum skich proboszczów wystający' kielich  
pomnika kazał zrąbać, co i tak nie wiele po­
mogło. L itery jego duże już są starte. P rze­
cież bez trudności wyczytać jo można. Róg  
kamienia, na którym wyrobione było godło 
Śgo Jana Ew angielisty, jest utrącony. D o  
pomniejszych starożytności tutejszych, należy  
jeszcze Chrzcielnica kamienna, na podstawie 
której znajdują się z czterech stron wyobra- 
źoneherby Sulim a, Ogończyk, Rola i Jastrzę­
biec. Ze stylu  widać, że to jest wyrób 16-go 
wieku. P okryw a jednak miedziana zdaje się 
dawniejszą, ma na sobie w ypukło wybijane 
znaki ua podobieństwo liter, ale w tyrch żad­
nego sensu doczytać się nie można. To jest 
w szystko,co się w tym  wieku dochowało z e- 
poki wyprzedzającej napad Szwedów, który 
mu stanowczą klęskę zadał. W  czasie tego 
napadu, skutkiem  zapewne ognia, stracił ko­
ściół Tumski sklepienie, orgauy, ławki i  w szy­
stkie ołtarze. Naprawy zaś, jakie po tej kata­
strofie w' nim  zarządzono, rzeźby drewniane, 
któremi dawniejsze zastąpiono, malowania 
wreszcie, któremi ogołocone ściany nawy  
starano się przyozdobić, nie są godńe ani je- 
dne°'o z najznakomitszych P iotra Dum na po­
mników, ani wieku, w którym powstały, am 
I n s t y t u c j i ,  która je zarządzała. Zniż mo » pa 
n i a ł e  j e g o  mury, zmieniono p o s t a ć  o k i o i  , a 
S k l e p i e n i e  z a s t ą p i o n o  s u f i t e m ,  który nawet 
n a d  c h ó r e m  d z i w n ą  t w o r z y  sprzeczność z po­
zostałą z dawnego sklepienia arkadą. W szy- 
stkie ołtarze są nader miernej roboty. P om ię­
dzy niemi jeden pod tym  ty lko  w zględem  na 
uwagę zasługuje, że ma być w ykonany ręką  
zupełnie niewidom ego artysty, jeśli jeszcze 
i tem u ustnem u o nim  podaniu można zaw ie­
rzyć. O sobliw ość taka jednak dobra jest 
przy innych osobliwościach sztuki odpowia­
dających celow i swojemu, to jest zdolnych 
obudzić w duszy patrzącego prawdziwe reli­
gijne uczucie. Supresja A rchikolegiaty do­
prowadziła kościół ten do zupełnej ruiny, po-
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w szystkie wojska, jakiem i Auglja niegdyś 
przeciw nam rozporządzała, w porównaniu z 
ogromną armją, zostającą pod rozkazami na­
szych jenerałów? Nie sądzę, ażeby Ho we lub 
Clinton mieli kiedy pod sobą 50,000 ludzi. Lord 
Cornwallis, w chwili poddania się w Jorkto- 
wnie, miał .tylko 7,000 wojska znużonego, 
j*idczas gdy obecnie jenerałow ie M’Clellan i 
Davis, Halleck i Beauregard, prowadzą dzie­
ło zniszczenia za pomocą półmilionowej armji 
z każdej strony... Najrozsądniejsi angielscy 
mężowie stanu z czasosv walki o niepodle­
głość wynurzali przekonanie, żo zwycięztwo 
byłoby dla Anglji daleko niebezpieczniejszem, 
aniżeli porażka, gdyż ta ostatnia przyczyniła­
by się wprawdzie do uszczuplenia państwa, 
lecz nie zagroziłaby swobodom narodu. Czyż 
to samo niebezpieczeństwo nie grozi i S tanom  
Zjednoczonym? Z utratą Południa, stracimy 
znaczną ludność i wielką przestrzeń kraju; 
lecz w krajach takich jak  stany północne, lu­
dność szybko rośnie, a co się tyczy przestrze­
ni, pozostanie nam jej ty le  jeszcze, że nie bę­
dziemy wiedzieli co z nią począć. Lecz jeżeli 
odniesiemy zwycięztwo nad Południem , w ta ­
kim razie będziemy zmuszeni do utrzym ywa­
nia naszej tam  władzy siłą oręża. Jakże tu 
postąpić/ażeby zaprowadzić rządy militarne i 
władzę wykonawczą, dość silne do trzym ania 
Południa w uległości, a zarazem niezbyt gro­
źne dla swobód Północy?... Niesłusznie po­
stąpili Anglicy wiodąc wojnę z ludem pokre­
wnym  co do pochodzenia i języka; lecz po- 
krewność ta była daleką, a chociaż Anglja i 
Am eryka zostaw ały pod jednem  berłem, nie 
można było uznawać je  za jeden i tenże sam 
kraj. S tany zaś północne dążą wszelkiemi si­
łam i do zniszczenia swych ziomów, mających- 
wspólny z nimi język, wspólne prawa i wspól­
ną  historję. W ielu am erykan ma synów wal­
czących po obu stronach, wielu też ma córki, 
z których jedna je s t za południowcem, druga 
za mieszkańcem stanów północnych. W yrzu­
caliśmy stale Anglji ogromny jej dług krajo­
wy; lecz takowy powstał •skutkiem olbrzy­
mich walk z F rancją za Ludw ika X IY  i N a­
poleona 1 i miał na celu zabezpieczenie swo­
bód tak  własnego kraju, jak  i Europy. Na 
dług ten składało się 140 lat, podczas gdy 
rząd Stanów Zjednoczonych zaciągnął w pół­
tora niespełna lat długi wyrównyjące jednej 
czwartej ogółu długu angielskiego za wyż 
wspomuiony przeciąg czasu. I  w jakiejże spra­
wie tak ogromny ciężar został krajowi narzu­
cony? Nie dla zabezpieczenia swobód i nie dla 
utrzym ania równowagi państwa, lecz dla oba­
lenia tych zasad swobody, którym  Ameryka 
północna obowiązana jes t swym bytem....

Książę następca tronu p rusk iego , zwie­
dziwszy wystawę zwierząt domowych w B at­
tersea i wystawę powszechną, wrócił onegdaj 
z Londynu do Osborne i zamierzał udać się 
ju tro  przez Dower do Niemiec.

A u str ia .
Wiedeń, 6 Lipca. Pomimo stanowiska, jakie za­

jęły  organa prasy węgierskiej w óbec oświad­
czenia danego w kwestji węgierskiej, 26 Czer­
wca, w izbie deputowanych, Donau-Zeitung nie 
przestaje utrzymywać, że pojednanie z W ęgra­
mi je s t blizkie. Organ ten pólurzędowy prowa­
dzi dyskusję dalej, począwszy od punktu na 
k tórym  zatrzymały się organa prasy węgier­
skiej, gdy powiedziały, że W ęgry wyrzekły 
ostatnie słowo, znajdujące się w adresie sejmo­
wym z 1861 r. Na to odpowiada Donau Zeitung 
ws wyoh numerach ouegdąjszymi wczorajszym 
dwoma artykułam i, zasługującemi na szcze­
gólną uwagę, najpierw dla tego, że ten  organ 
pólurzędowy zwraca się nareszcie w prost do 
stronnictwa liberalnego w Węgrzech, a nie 
do starokonserwaty wnego, zupełnie na teraz 
bezwładnego; powtórc zaś dla tej przyczyny, 
że w artykułach tych znajdujemy nie tylko 
krytykę przeczącą, skierow aną przeciw teo- 
rji Deak’a, lecz naw et wynurzenie otwarte 
m.Wśli rządu względem rozwiązania kwestji 
konstytucji węgierskiej.

Organ m inisterjalny dowodzi najpierw, że 
zasady objęte adresem D eaka, pozostają w 
sprzeczności tak  pomiędzy sobą, ja k  i z wyni- 
kającemi z nich bezpośrednio wywodami, oraz 
że z tej strony L ita  wy nie jedno jeszcze po- 
wiedzianem zostanie, zanim to sprzeczności 
zostaną usunięte. Donau-Zeitung stosuje to

szczególniej do dwóch punktów kardynal­
nych adresu D eaka, mianowicie do bezwarun­
kowego uznania praw z 1848 r. i do unji oso­
bistej. Go do pierwszego punktu, organ mi­
nisterjalny dowodzi, że w ogóle względem 
W ęgier, przyjętą została w dyplomie paź­
dziernikowym zasada utrzym ania praw  k ra ­
jowych, które atoli powinny uledz poprze­
dniej rewizji, czego potrzebę co do- praw z 
1848 r. sam D eak uznaje.

Go się zaś tyczy unji osobistej, Donau-Zei- 
tung oświadcza, że sam naw et Deak, przema­
wiając w swym adresie za taką unją, uznał 
wspólność interesów pomiędzy A ustrją i W ę­
grami, a party  konsekwencją samych faktów', 
przyszedł do przekonania, że wspólne w szyst­
kich krajów monarcliji austrjackiej interesa 
wymagać będą od czasu do czasu wspólnego 
ich roztrząsania. W  końcu przeto półurzędo- 
Wy dziennik wiedeński wymaga od W ęgrów 
liberalnych jasnej odpowiedzi na pytanie na­
stępujące:

„W  jak i sposób m ają być od czasu do cza­
su wspólnie roztrząsane, podług zasad kon­
stytucyjnych, pewne interesa, ogół krajów' 
austrjackićh obchodzące, jeżeli wszelka wspól- 
na reprezentacja Austrji jes t z góry potę­
pioną?”

Francja.

Paryż, 4 Lipca. Ju tro  ma się odbyć wielkie 
posiedzenie rady ministrów; będzie to ostatnie 
posiedzenie przed odjazdem Cesarza do de­
partamentów środkowych. Zapewniają, że na 
posiedzeniu tern będą roztrząsane ważne spra­
wy, mianowicie kwestja rozwiązania ciała 
prawodawczego. P . Persigny bardzo energi­
cznie odzywa się o pożyteczności tego środka, 
utrzym ując obok tego, że nowe wybory ogól­
ne, dowiodłyby stanowczo, jak  znaczny postęp 
w ciągu k ilku lat, zrobiły w kraju ideje n a ­
poleońskie. N iektórzy koledzy p. Persignie- 
go nie dzielą jego zdania, a 1 między innemi 
p. M oray przemawia mocno za utrzymaniem 
izby, k tóra dała tak  wiele zakładów swego 
przywiązania do Cesarstwa. Zresztą powia­
dają, że ostateczne postanowienie w tym  
względzie będzie odroczone do czasu powro­
tu  Cesarza z Yichy. Patrie zapewnia, że stan 
zdrowia wojsk francuzkich od czasu przyby­
cia ich do Orizaby znacznie się polepszył 
i przypisuje to naprzód pomyślnemu położe­
niu tego miasta, potem że wojska umieszczone 
są w domach i koszarach starannie obranych, 
a zabezpieczających je  od wielkich panują­
cych w tej porze deszczów, od których .wiele 
ucierpiały pod Pueblą i w Amazoc i nakoniee 
pewnemu bezpieczeństwu od napaści, co przy 
dobrze obmyślanych przez sztab środkach 
ostrożności, pozwala wojsku odpocząć po tru ­
dach. Pays donosi z bardzo, ja k  powiada, wia- 
rogodnego źródła, że jen. Lorencez przy wró­
cił komunikację między Orizabą a Yera-Cruz, 
przez rozstawienie posterunków wzdłuż drogi. 
Tym  sposobem zaopatrzenie w żywność obo­
zu francuzkiego jest zapewnione, jednakże 
korespondencje utrzymują, że ciągle kom uni­
kacje są utrudnione. Tymczasem, ja k  zape­
wniają w polityce cesarskiej zaszła zmiana 
co do kwestji m eksykańskiej, to jest, źo po 
zemszczeniu honoru francuzkiego, wojska o- 
puszczą Meksyk, pozostawiając kraj na łaskę 
losu. ConstUutionnd ma się wkrótce^odezwać 
w tym  przedmiocie, ale zapewne tego nie po­
wie, że po oddaleniu się wojsk francuzkich, 
stany Zjednoczone rozszerzywszy swą władzę 
w M eksyku, zagarną K ubę i ukarzą Hiszpa- 
nję za jej teraźniejsze odstępstwo od Francji. 
Zapewniają, że pomimo uprzejmości, a nawet 
pozornej serdeczności stosunków dyplom a­
tycznych pomiędzy Paryżem  a M adrytem, te ­
mu ostatniem u nie zapominają odwołania 
wojsk z Meksyku. Małżeństwo króla portu­
galskiego, k tóre nie przyszło do skojarzenia 
bez zgody, a nawet wdania się Francji, jest 
jedną z oznak tej niechęci gabinetu paryzkie- 
go względem Hiszpanji. Rząd hiszpański poj­
muje przykre swe stanowisko, i gdyby mógł 
cofnąłby może dawne w postępowaniu jene­
rała P rim a zatwierdzenie; lecz w tej mierze 
miałby do zwalczenia zbyt silną opinję po­
wszechną.

W edług ostatnich wiadomości z Rzymu, 
zdaje się, że zgoda o jakiej mówiono, pomię­
dzy p. de Lavalette a jenerałem  de Montebel­

lo nie długo potrwa. Ambasador miał się już 
uskarżać, że instrukcje udzielone dowódcy 
wojskowemu są takie same, jakie m iał jen. 
Goyon, a z tego powodu napotykałby takie 
same ja k  dawniej przeszkody w przeprowa­
dzeniu swej polityki. S tosunki pomiędzy 
m argrabią de Lavalette a dworem rzymskim, 
przynajmniej zewnętrznie, są bardzo uprzejme. 
Lecz dwór rzym ski trzym a się raz przyję­
tej drogi i tera* znów odrzucił bardzo ko­
rzystne propozycje. Mianowicie rząd francuz- 
k i zobowiązywał się wyjednać poręczenie te­
raźniejszych posiadłości papiezkich przez 
wszystkie katolickie mocarstwa Europy. 
Utrzymują, iż szczęściem jest dla CesarzaNa- 
poleóna, że dwór rzym ski odrzucił tę pro po­
zy ej ę, bo przyjęcie ich zagroziłoby mocno po­
pularności jego rządów we Francji dla tego 
przypuszczają iż propozycje te były stawiane 
z pewnem przekonaniem, iż zostaną odrzuco­
ne. J a k ą  ma wdzięczność stronnictwo nie 
przychylne świeckiej władzy Papieża dla Ce­
sarza Napoleona, wskazują artykuły  dzien­
nika turyńskiego Armonia, będącego organem 
tego stronn ictw a, za które wytoczono mu 
w Turynie proces.

Na półwyspie Apenińskim panuje wielkie 
umiarkowanie, lecz jednozgodnie uznają po­
trzebę załatwienia kw estji rzymskiej, najda­
lej za sześć miesięcy; po upływie tego prze­
ciągu czasu, gabinet u traci wszćlką siłę, bo 
stronnictwo umiarkowane połączy się z stron­
nictwem lewem, a naw et krańcowem, żądając 
iść naprzód. W ieści o zamiarach wyprawy, ze 
strony Garibuldego, także wydają się bezza­
sadne, nigdy bowiem były  dyktator nieoka- 
zywał tyle um iarkowania i roztropności jak  
teraz.

W  i o c l i } .

Turyn, 2 Lipcu. Pomiędzy różneini ważne- 
mi wiadomościami, nadeszłemi w tych dniach 
do T urynu, godną jest uwagi wiadomość 
o małżeństwie księżniczki M arji P ji z K ró­
lem portugalskim , którego poseł nadzwyczaj­
ny przybył tu  dziś rano z prożbą o rękę cór­
ki W iktora-Em anuela i miał mieć po połu­
dniu posłuchanie u  m onarchy włoskiego. B ar­
dzo prawdopobną jest rzeczą, że król portu­
galski osobiście przybędzie do Turynu dla 
zawarcia związku małżeńskiego z dostojną 
księżuiczką. M arja P ja  ma la t 16, ma być 
bardzo miła, a nawet, jak  utrzym ują niektó­
rzy, woale ładna. Myśl tego małżeństwa przy­
pisać wyłącznie można Cesarzowi Francuzów, 
k tóry  poddał ją  W iktorow i-Einanuelow i za 
pośrednictwem księcia Napoleona, podczaspo- 
bytu ich w Neapolu. Chociaż związek ten jest 
dla obudwu stron odpowiedni pod wszelkiemi 
względami, ma on jednak pewien cel polity­
czny. Wiadomość o nim znalazła tu powsze­
chnie bardzo dobro przyjęcie. •

W  izbie deputowanych toczą się obecnie 
rozprawy nad projektem  do prawa przeciwko 
zbiegostwu z wojska, k tóre w ostatnich cza-, 
sach dość często dawało się postrzegać. Na 
mocy tego prawa, k tóre jednak uważają za 
tymczasowe, m etylko zbiegowie, ale ci wszy­
scy, którzy nam awiają do zbiegostwa, podle­
gać mają sądom wojennym. Rząd widzi się 
zmuszonym przedsięwziąć jakieś stanowcze 
środki przeciwko ciągłym knowaniom nie­
przychylnego mu stronnictwa, któro ma ty ­
siące sposobów stawania mu na przeszkodzie 
w jego czynnościach i rozwijaniu jego pro­
jektów. Jednym  z nich je s t obecnie podbu- 
dzanie do zbiegostwa; nie mogą mieć nadziei 
osłabienia przez to arm ji; wywołują tylko 
aresztowania, które rozdrażniają przeciwko 
nim corazbardziej opinję publiczną.

Podróż Garibaldego cokolwiek mniej już 
zajmuje umysły, chociaż powszechne jes t 
mniemanie, że b. dyrektor łna zamiar udać się 
do Czarnogórza; z tym  jednak nikomu się nie 
zwierzył i od nikogo rady ńic zasięgał. W  każ­
dym razie, gdyby naw et jenerał udał się rze­
czywiście do Czarnogórza, lub gdziekolwiek 
indziej, rola jego jako prywatnego człowieka 
nie wielkie mogłaby mieć znaczenie, gabinet 
bowiem jak  wiadomo nie dopuści uorganizo- 
wania się jakiejkolw iek w ypraw y na ziemi 
włoskiej. Oświadczył to wyraźnie wszystkim 
członkom ciała dyplom atycznego, którzy 
w tym  względzie żadali objaśnień. P . Peruzzi 
dał do zrozumienia w swojej przemowie, że

podczas m inisterstwa p. Ricasolego między 
gabinetem a Garibaldim istniała prawdziwa 
zgoda i jedność, które ustały natychm iast, jak  
tylko p. Ratazzi objął kierunek nowego gabi­
netu. Nie należy jednak do tego oświadczenia 
p. Peruzzego przywiązywać żadnego znacze­
nia; bylto po prostu kruczek, którego użył 
mówca dla podchlebienia i zbliżenia się do 
krańcowego lewego stronnictwa. Żaden z m i­
nistrów włoskich nie byłby w rzeczy samej 
tak  nierozsądny,* aby plątać obecnie W łochy 
w wojnę, k tórą musiałyby prowadzić bez po­
mocy swoich sprzymierzeńców. Garibaldi zaś 
nie mięsza się bynajmniej do Wewnętrznej 
administracji kraju, a z drugiej strony nikt 
może więcej jak  on nie jes t przejęty zasadami 
monarchieznemi, i n ik t bardziej nie pragnie 
zjednoczenia Królestw a W łoskiego. Postępo ­
wanie jego w Sycylji, i przemowy jakie tam  
miał do mieszkańców nie pozwalają ani na 
chwilę wątpić o jogo sposobie myślenia i o 
szczerości jego uczuć.

WIADOMOŚCI TELEGRAFICZNE.
Londyn, 6 Lipca. Podług wiadomości nade- 

szłych z Nowego-Jorku pod datą 24 Czerwca, 
skonfederowani przypisują sobie zwycięztwo 
w bitwie, jaka  m iała miejsce dnia 16 Czerw­
ca pod Charlestown. Ze stronyjenerała zwią­
zkowego nienadeszło jeszcze w tym czasie 
sprawozdanie o tej bitwie. Kongres uchw a­
lił podatek pół centyma od funta bawełny. 
Wiadomości z Nowego-Jorku z d. 26 Czerwca 
donoszą, że jen. Mac Cllelan nadesłał spra­
wozdanie o zajęciu przez swe wojsko, bez 
znacznej straty, wysuniętego stanowiska pod 
Richmondem. Skonfederowani stawili ener­
giczny opór. Dziennik New-York Tribune do­
nosi, że jen. Jackson po złączeniu się z od­
działem jenerała Banks, odniósł zwycięztwo 
nad jen. Frem ontem  pod Shields.

Londyn, 7 Lipca. Jen. P rim  przybył do Lon­
dynu. Dzisiejszy Times podaje jako pogłoskę, 
żo infant don Juan  wyrzekł się swych preten- 
sij, i żo Królow a hiszpańska zwróci mu sk o n ­
fiskowane dobra,

Turyn, 6 Lipca. Na dzisiejszem posiedzeniu 
izby deputowanych p. Curzio ponowił in ter­
pelację, czy pogłoska, jakoby W łochy miały 
wziąść udział w wyprawie m eksykańskiej, 
je s t prawdziwą. Prezes rady m inistrów  i m i­
nister spraw zagranicznych, powtórzyli s ta ­
nowcze oświadczenie, że żadne mocarstwo za- 
o-raniczne nie starało się nakłonić rządu wło­
skiego do uczestnictwa w tej wyprawie. 
K w estja ta nigdy nie była przedmiotem n a­
rad gabinetowych,—rozsiewane pogłoski są 
więc bezzasadne. Następnie p. Budo in ter­
pelował co do stanu rzeczy w m arynarce 
i wojsku i proponował aby parlam ent w tym 
względzie zalecił śledztwo. Rozprawy były 
nader żywe. Izba nareszcie odrzuciła pro jek t 
śledztwa i udzieliła gabinetowi wotum  zau­
fania.

Belgrad, 2 Lipca. P rotestacja konsulów prze­
ciw bombardowaniu Belgradu brzmi, ja k  n a ­
stępuje: „Ponieważ pasza gubernator bel­
gradzki wydal rozkaz bombardowania miasta, 
bez poprzedniego uwiadomienia, i bez uwzglę­
dnienia zdania ciała konsularnego, pomimo 
że go do narady powołał, i gdy cała ludność 
polegała na konwencji zawartej z rządom 
serbskim  w obeo wszystkich członków ciała 
konsularnego, podpisani składają na niego 
odpowiedzialność czynu tak przeciwnego pra­
wu narodów, a po stosownem zaprotestowa­
niu, oczekują losu, jak i może spotkać ich 
ziomków w mieście zbombardowanem, aż do 
chwili, gdy odbiorą dalsze rozkazy swych 
rządów. Podpisano: Longwort, Tastu, Ylan- 
galy, Mćroni. Belgrad, l i  Czerca 1862.’

Madryt, 4 Lipca. Pow rót księcia don Juana 
do Hiszpanji został odroczony, z powodu opo­
ru  stawianego przez marszałka 0 ’Donella 
przeciw przybyciu jenerała Lazeu, sekretarza 
tegoż księcia. Książę nie chce p o z o s ta w ić  na 
w ygnaniu wiernego swego towarzysza.

Frankfurt, 6 Lipca. O kropna burza zniszczy­
ła dziś o godzinie 4-ej po południu częś po­
łudniową gmachu wystawionego na uroczy­
stość strzelecką. Z 6,000 obecnych osób n ik t 
nie doznał uszkodzenia; tylko ze służby ku ­

chennej dwóch ludzi zostało rannych. W ypa­
dek ten nie przeszkodzi uroczystości mającej 
się odbyć dnia 13 b. m.

Kassel, 7 Lipca. R eskryptem  ministerjal- 
nym został zniesiony zakaz wprowadzania do 
Elektorstwa heskiego, dzienników National- 
Zeitung i Kblnische Zeitung.

Berlin, 7 Lipca. O statnia Stern Zeitung oś­
wiadcza, iż rząd stanowczo zamierza u trzy­
mać stan norm alny w przedłożeniu budżetu, 
i przedstawić budżet na rok 1864 już na przy­
szłych posiedzeniach zimowych. Izba panów 
zatwierdziła dziś konwencje wojenne i przy­
wróciła projekt prawa dotyczący paszportów. 
K om isja izby deputowanych potwierdziła je ­
dnogłośnie trak ta t francuzki. W niosek p. 
W aldecka dotyczący budżetu na r. 1863 zo­
stał odrzucony.

Turyn, 5 Lipca. K siążęta królewscy byli 
z uniesieniem przyjmowani w m iastach Gir- 
genti, Trapani, M aballa i w Neapolu. Robo­
tnicy ciesielscy zawiesili swe prace i dopiero 
za wdaniem się gwardji narodowej, porządek 
został przywrócony.

Berlin, 4 Lipca. Berliner-Bank and Han­
dels Zeitung donosi, że rząd, w odpowiedzi na 
znaną interpolację deputowanego v. Sybel,do­
tyczącą sprawy elektoralno-heskiej, poda k ró ­
tkie sprawozdanie usiłowań podjętych przez 
Prusy, w celu nakłonienia E lek to ra do zmia­
ny  systemu, i przegląd w szystkich czynności, 
dotychczas w tej sprawie przedsięwziętych. 
Głównym więc celem sprawozdania rządowe­
go, będzie streszczenie znanych już faktów; — 
tenże dziennik dodaje, żo nie można się spo­
dziewać wyjawienia nowych zamiarów, ani 
szczegółowych objaśnień, co do tak  zwanego 
punktu  ubocznego.

Bukarest, 4 Lipca. Izba uchwaliła znaczną 
większością, budowę kolei żelaznej.

Raguza, 5 Lipca. Derwisz-pasza wyruszył 
wczoraj z swym oddziałem, k tóry  został 
wzmocniony dwoma bataljonami i l,b00 koń­
mi podwodowemi, z Bilekji w kierunku 
Gacka, w zamiarze, ja k  się zdaje, udania się 
do Niksiczu.

WIADOMOŚCI IlOZMAITE.
— Dzień wczorajszy byl na pól p ogodny, 

z rana niebo pogodne, po południu przez k il­
ka  godzin pochmurne, o godzinie 7 wieczór 
deszcz chwilowy, przez cały dzień panował 
w iatr południowo-zachodni mocny, rano i 
wieczorem mierny. Średnia tem peratura dnia 
jest 15 stóp R., największe ciepło po południu 
20, najmniejsze w nocy 10 '/2 stop R. Średnia 
wysokość barometru je s t 747,61 milimetrów. 
Elektryczność 17 stopni. Na słońcu 4 plamy.

— D nia 13-go Czerwca r. b. dwaj górnicy 
czasowi Zarychta Franciszek i Szczepańczyk 
Michał, pracujący na odkrywce kopalni rudy 
żelaznej Jadwiga, przez usunięcie się podcię­
tej ziemi mocno potłuczeni zostali, w skutek 
czego po odwiezieniu ich do Lazaretu w W ą ­
chocku, pierwszy wr godzinę życie zakończył, 
drugiemu zaś mocno obrażonemu środki i 
pomoc lekarska nieco ulgi przyniosły.

— W e wsi D ąbrow a, gm im e M yszyniec, 
p r w i e c i e  O s t r o ł ę c k i m ,  d n ia  y f a j a  1. b . z  UlC—
wyśledzonej przyczyny wszczął się pożar, sku­
tkiem  którego spaliło się: szesnaście domów 
mieszkalnych, i kilkadziesiąt zabudowań go­
spodarskich ubezpieczonych na rs. 2030, tu ­
dzież znaczna ilość zboża, inwentarzy, sprzę­
tów domowych, i narzędzi gospodarskich.

— M arjanna Latoś, lat 12 licząca, córka 
włościanina ze wsi W ilkołaz, gminy Strażą, 
powiatu Zamojskiego, dnia 22 M ajar. b., ude­
rzona piorunem, życie zakończyła,

— Dziennik rosyjski Osnowa, podaje nastę­
pne szczegóły o drodze żelaznej Kamiensko- 
Aksajskiej. W krótce na ziemi kozaków Doń­
skich ma być ukończona droga żelazua z stani­
cy' Aksajskiej do Kamieńskiej, na przestrzeni 
około lUt) wiorst. R o b o t a  ta  odbyła się w ci­
chości, bez hałasu, kapitałem  w o j s k a  -D o ń s k ie ­
g o . Roboty ziemne już są ukończone i w krót­
ce mają być położone szyny. W  pobliżu No- 
woczerkaska, tam  gdzie się znajduje jedna 
z główniejszych stacij, buduje się obecnie 
most na małej rzeczce Tuzłow. Ta droga że­
lazna połączy najurodzajniejsze okręgi ziemi

zbawiwszy go funduszów na utrzym anie na­
leżytej usługi i napraw y potrzebnych. Wy­
stawionym będąc na stopę prawie katedralną, 
a teraz przeznaczony jedynie na parafjalny 
kościół, dla paralji zaledwie 900 dusz liczącej, 
gmach Tumski koniecznie upadać musi. W szel­
kie usiłowania do wydźwignienia go z dzisiej­
szego stanu już są za późne, bo niemałego na­
kładu potrzeba, aby' go w tym  naw et stanie, 
w jakim  jest i nadał utrzym ać i dalszej jego 
ruinie zapobiedz. A  przecież kościół ten 
w dziejach duchowieństwa polskiego znako­
m itą odgrywa! rolę,—odbyło się w nim 12 pro­
wincjonalnych synodów, między innemi w r. 
1526, pod przewodnictwem Jan a  Łaskiego 
A rcybiskupa Gnieźnieńskiego, męża krajowi
i hierarcbji kościelnej wielce zasłużonego, na
k tórym  to Synodzie padły pierwsze gromy na
zwolenników sekty' S ocyna—i propagatorów' 
niemieckiej religijnej reformy. -Ostatni z Sy- 
nodów tu odprawionych,przy padł w r.1547 pod 
przewodnictwem  Prym asa Mikołaja Dzierz- 
gowskieo-o. Uchwalono na nim pomiędzy in­
nemi, aby się księża w dysputy religijne ze 
świeckiemi osobami m e wdawali. Do liczby 
znakomitych osób, k tóre przy tym  kościele 
mieli beneficja swoje, należą jeszcze opiocz
wspomnionego wyżej F r y d e r y k a  Jagm  on
czyka królewicza polskiego, dwaj Lubieńscy, 
to jes t Maciej i Stanisław, którzy później 1 ry- 
masow'ską m itrę piastowali, JakóbZ adzik  za­
służony Biskup Krakowski, żarliwy katolicy­
zmu obrońca, a w nowszych czasach K ajetan 
S o ltyk , także później B iskup Krakowski. 
Z jego to szczodroty st mąt nowy dach na 
kościele, a dwie starożytne wieże o jedno pię­
tro  podniesione i kopulami przyozdobione zo­
stały ')• Nagrobków w tym końcielc jest k ił- 
k  , Oprócz tych, które wyżej opisałem, inne 
są późniejsze i pod względem sztuki na żadną

') Dach nowy co do wiązania, bo dachówka na
nim stara, która nawet na krużgankach zakrystii 
i skarbcu niezmiernej jest dawności.

nie zasługują uwagę. K apitu ła  Archikolegia- 
ty Łęczyckiej składała się z 6-u Prałatów , to 
jest: proboszcza, dziekana, archidjakona, scho­
lastyka, kantora i kustosza, z 10-u kanoni­
ków gremialnych i trzech gracjalnych. Oprócz 
tego, A rcybiskup miał prawo nominowania 
kanoników  honorowych w nieograniczonej 
liczbie. P rałac i i kanonicy nosili jako  oznakę 
swej godności (distinctorium),białego orła na 
złotej umieszczonego gwiaździe. Na piersiach 
tego orla był patron tego kościoła Ś. Aleksy. 
Oznaka ta zawieszaną była na szyi, na potrój­
nym  złotym łańcuchu, albo wstędze niebie­
skiej. Dzisiaj rozdawanie kanonji honorowej 
Łęczyckiej zależy od Arcybiskupa W arszaw ­
skiego, lub jego zastępców. Niższo ducho­
wieństwo przy kościele Tum skim  składało 
się z 8-u wikarjuszów, 4-chmansjonarzy, 2-cli 
penitencjarzy i 4-ch psałterzystów. Oprócz 
tego do posługi-kościelnej utrzym ywanych 
było 4-ch kantoró w, 2-ch zaltrystjanów i m u­
zyka instrum entalna. Andrzej Miniszewski, 
jeden z kanoników tutejszych, w końcu ze­
szłego wieku żyjący, sporządził spis wszyst­
kich prałatów i kanoników archikolegiaty, 
o których tylko wzmiankę jakow ą napotkał. 
Spis ten czerpany jest nietylko z archiwów 
kościelnych, ale i z kronik  i autentycznych 
dyplomatów, na któro się nawet w niektó­
rych miejscach powołuje. Zawarty jes t 
W kilku oddzielnych rubrykach, podług star­
szeństwa pre la tu r,acó  do kanoników, podług 
funduszów, z których cmolumcnta swe pobie­
rali. P raca  ta na-kilku sklejonych arkuszach
w ypisana i na wielkiej tablicy w kapitularzu 

Ł klejona, skutkiem  powietrza i wilgoci co­
raz bardziej się psuje, a spiesznie potrzebuje
przy

być przekopjowaną, gdyż w yblakły atram e 
w wielu miejscach dziś już czytanie utrudza. 
W  r a z ie  zagiuienia tego spisu nie łatwo by­
łoby na nowo go ułożyć, tern bardziej, że nie­
w ia d o m o  j u z  g d z ie  szukać materjałów, które 
1 0 ,)°go utworzenia b y ł y  użyte. Nie mogąc 
spisu tego dla k r ó t k o ś c i  czasu przckopjować 
W całości, wypisałem z niego tylko szereg

prałatów, a mianowicie proboszczów i dzieka­
nów w całości, archidjakonów, scholastyków 
do roku 1500, kantorów  zaś i kustoszów do 
roku 1400, zostawiając uzupełnienie reszty in ­
nej sposobności, alboteż komu innem u więcej 
czasem swoim mogącemu rozrządzać. Część 
ta spisu Prałatów' Łęczyckich obejmuje na­
stępująco nazwiska:

a) Proboszcze: r. 1221, Jau , byl kanclerzem 
książęcia Leszka Białego; r. 1339, Piotr; rok 
1350, F lorjau  M okrski, później B iskup K ra­
kowski; rok 1374, Dziewierz; rok 1422, P io tr 
Bolesta; rok  1430, W ładysław z Oporowa; 
rok 1450, Abraham  Lasocki (um arł r. 1466); 
rok 1474, Andrzej Róża,, później Arcybiskup 
Lwowski; rok 1514, J  an Latalski, później B i­
skup Poznański, w końcu Arcybiskup Gnieź­
nieński; rok 1526, Jan  Ł aski kustosz płocki, 
dziekan Gnieźnieński; rok 1547, J a n  Tomicki; 
rok 1550, Andrzej Czartkowski; rok 1554,F i­
lip Padniew ski, później B iskup Krakowski; 
rok 1560, P io tr Myszkowski, Podkanclerzy 
koronny'; rok 1568, Jan  Borakowski; r. 1588, 
Ja n  Tarnowski, później A rcybiskup Gnieź­
nieński; rok 1607, Maciej Łubieński; r. 1617, 
S tanisław  Łubieński; rok  1628 Andrzej Lesz­
czyński; rok 1639, Remigjusz Załuski; r. 1640. 
W acław  Leszczyński, później Arcybiskup 
Gnieźnieński; rok 1645, Tomasz Łęźeński, 
O pat Wąchocki; rok 1680, Adam Sarnowski, 
kanonik W arszawski; rok  1693, JanP rzeręb- 
ski kantor Gnieźnieński, Referendarz koron­
ny; r. 1704, Ja n  Dłużewski, Sufragan Chełm­
ski; rok 1719, Franciszek Kraszkowski, su­
fragan Gnieźnieński; rok 1727, Antoni Kro- 
banowski; rok 1737, Józef Trzciński,Sufragan 
Gnieźnieński; rok 1739, Maciej Soltyk,Biskup 
M argalitański Sufragan Chełmski; rok 1746, 
Adam H r. K rasiński, później B iskup Kamie­
niecki; rok 1760, Józef K ierski, Sufragan P o ­
znański; rok 1767, A ntoni Sierakowski, k u ­
stosz Gnieźnieński; rok 1 f 77, 
ksandrowicz, B iskup Kijowski; rok 1/80, Ali- 
drzej lleptowski, kanonik Poznański.

b) Dziekani', r. 1120, Balbin; r. 1221, P iotr; 
role 1289, Piotr, był delegatem od stolicy apo­
stolskiej w sprawie pomiędzy W ernerem  Bi­
skupem Chełmińskim, a Tomaszem Biskupem 
Płockim; rok 1362, Marcin; rok 1374, Budko 
z Białej; rok 1278, Ludko; rok 1388, Budko; 
rok  1400 do 1446, Sędziwój; rok 1446, Ja n  
Furm an, Kustosz Gnieźuieński; r. 1452, Jan  
Pieniążek, kanonik Gnieźnieński; rok 1469, 
Andrzej z Oporowa A rchidjakon G nieźnień­
ski; rok  1499, Stanisław Gruszczyński; rok 
1507, Andrzej Krzycki, później Arcybiskup 
Gnieźnieński; rok 1525, Andrzej Zebrzydow­
ski, później biskup Chełmski, następnie W ło­
cławski, w końcu Krakowski; rok 1550, S ta­
nisław Prandota Trzciński; rok 1557, Jakób 
Milewski, później Sufragan Krakow ski; rok 
1581, Jakób Łopicki Opat Lubieński; rok 
1606, Sebastj an M ontalupi; rok 1613, Św ię­
tosław Sarnowski, kanonik Gnieźnieński; rok  
1632, Jan  Romiszowski, dawniej proboszcz 
Łaski; rok 1633, J a n  Pruszyński, Sutragnn 
i Oficjał Gnieźnieński; rok 1667, 8>Łanis aw 
Głaznowski proboszcz Radomski; rok ’ 
J a n  Łącki; rok 1691, Jau  Pokrzyw nic 
1716,
mlcr, m*. ... —, -------------------  —■
Stanisław  Miaskowski; rok I 73 > 8ullc.y La- 
socki; rok  1776, Stanisław  Kaszowski; rok 
1785, W raziewicki; rok 178.., Ignacy B ar­
dziński.

i Łącki; rok 1691, Jau  Pokrzyw om  >
0, Jan  Poluczowalti; , .  W*>,
w; roli 1720, B onaw entura T u n i k i ,  1. 1W2,

c) ArcMdjakony: rok 1215 do 1221, Salo­
mon; rok 1267, Jan  Muskata; rok 1288, Bo­
gusław; rok 1367, Jan; rok 1374, Mikołaj; rok 
1384, Andrzej; rok 1395, Audrzej z Romisze-

wic; rok 1416, B e n e d y k t ;  rok 1422, Tomasz; 
rok 1433, M agister Strzeszko; rok 1439, P io tr  
z Rozdzic; rok 1446, Andrzej; rok 1455, S ta­
nisław B i e l a w s k i ;  rok 1472, Bielawski; rok 
1499, Jan  z Chojnego.

d) Scholastyki: rok 1360, Bogusław; r. 1395, 
Bogusław z Oporowa; rok 1410, Wojciech 
Bielawski; rok 1430, Jan; rok 1433, M agister 
Strzeszko W ilkanowski; rok 1445, Mikołaj 
z Krzewa; rok  1446, Mikołaj Ryczywół; rok  
1472, Mikołaj z B y s z o w a ;  rok 1476, U ryel 
z Górki; rok l 479’ Mikolai 7‘ Sienna; r. 1489, 
W incenty P r z e r ę b s l u ;  rok 1592, Ja n  Lanka; 
rok 1496, Maciej Drzewicki, później B iskup
W ł o c ł a w s k i ­

e j  Kantorowie, rok 1221, Mikołaj; ro k  1339, 
B o g u s ła w ;  rok 1367, W awrzyniec; ro k  1374, 
Mikołaj z Mniów; rok 1378, J a n  Hebda; rok 
1390, Mikołaj ze Spondoszyna; rok 1422, An­
drzej Burzyński.

f) Kustosze', rok  1238, Błażej; r. 1280, Józef; 
rok 1290, Błażej z Jan iny , był kapelanem  
przy książęciu W ładysławie Łokietku; rok 
1322, Świątko (Swantko); rok 1340, Mikołaj 
Kota; rok 1362, Swiętomir; rok 1375, Miko­
łaj; rok 1378, Mikołaj z Wolborza; rok 1378, 
Mikołaj Soból (zdaje się że dwaj ostatni są 
jedną osobą).
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Dońskiej bezpośrednio z stanicą Aksajską i 
miastami Rostowem  nad Donem  oraz Tagan- 
rogiem, a oprócz tego posłuży do przewożenia 
antrdcytu z kopalń G-ruszewki, o siedin 
wiorst od Nowoczerkaska do debarkaderu pa­
rostatków kompanii drogi żelaznej W ołgsko- 
D ońskiej.— Otwarcie kolei Kamieńsko-Aksaj- 
skiej, ułatwiając transport antracytu do debar- 
kaderów nad W ołgą zniży jednocześnie eonę 
opalu, czego życzyć właśnie należy, dla upo­
wszechnienia używania go nad W ołgą.

r r  D °  rzędu polskich matematyków, którzy 
dali się poznać we Francji przez obszerniejsze 
prace, należy p. Tetmajer, rodem z Galicji, zo- 
s ający od lat 25-u w służbie rządowej, a o któ- 
O m  dotąd nie wspominano w dziennikae 
krajowych. P . Tetmajer, wydal r. 1853, For 
mules p o u r le, dćodopem enl des functions imPn~ 
cites. (Form uły do wyłuszczeuia funkcij ni 
wy łuszczonych); r. 1857, Principes fon}a''Ln e  
tau x  da  calcul transoedenlal (Zasady 8 ° \  , 
rachunku całkowego); r. 1858, ^ * ó | ó l n a  
ra i sur la convergence des scrics ( ± GiJ •{ "
o zbieżności szeresów^ » i ‘
ca nosi tytuł: Integration des functions go/no- 
m ctriques (Integracja f u n k c i j  goniometrycz
 „1. \ t t t  , ®  '• i i  . u n r v v s z v  7 n S 7 \r

m e to d ę -----
nych. Dzieło to sta n o w ia f postęp w analizie 
matematycznej, było oddane przez •ministra 
robót publicznych Pod rossbior szczególnej 
komisji. Sterownie do wniosku tejże, mini­
ster depeszą z d. 21-go Maja r. b. oświadczył 
autorowi swe zadowolnienie i dla ułatwienia 
wydania dzida, przeznaczył mu materjalną 
pomoc.

— Niezadługo m a przejeżdżać przez K ra­
ków znany ksiądz francuzki Richard, słynny 
wykrywacz źródeł.

—  W  W ieliczce mają znacznie rozprze­
strzenić kopalnie soli, tak aby oprócz ilości 
dotąd wydobywanej, można było dostawać 
rocznie 800,000 centnarów soli dla zasilania 
Galicji wschodniej, gdzie niektóre warzelnie 
soli mają być zamknięte.

— W  nocy z dnia 12-go na lo -sty  Maja 
spłonęła w  Jarosławiu (w  Galicji) ze szczę­
tem, tak że pozostały tylko okopcone mury 
i sklepienia, najpiękniejsza z t a m t e j s z y c h  
świątyń, niegdyś po jezuicka, fundowana 1570 
r. przez Jana K ostkę W ojewodę Sandomier­
skiego i Zolję ze Sprowy Odrowążównę.

—  W Nowym -Sadzie (Neusatz) wyszła „Kar­
ta pola walki hcrcegowińsko - czarnogórsko- 
tureckicj”, przez p. Jerzego Radicza.

— Cesarz austrjacki udzielił doktorowi me­
dycyny P yrkyne’mu z Pragi, pozwolenie na 
założenie w tein mieście, wraz z innymi leka­
rzami czeskimi, „Czeskiego towarzystwa le­
karskiego”, którego ustawę Jego Cesarska 
Mość raczył jednocześnie zatwierdzić.

— Kolegjum profesorów wydziału prawne­
go uniwersytetu prażskiego, obrało swym  
dziekanem na rok szkolny 1862/3 Dra Tunę, 
radcę najwyższego sądu krajowego.

— h lagenf Zeitung, wychodząca w Cie- 
lowcu (hliigenfurt/i) donosi, żo minister hr. 
W ickenburg dał deputowanemu kawalerowi 
Trzabusznik zapewnienie, żc karyntyjskadro­
ga żelazna, na przestrzeni pomiędzy Mari- 
borcm (Marburg) i Oiolowcein, w tym jeszcze 
roku zostanie ukończoną i oddaną do użytku 
p u b l ic z n e g o .

  Znany autor czesko-słowiański ksiądz
Franciszek Suszil, który przyszedł na świat 
,,, auriYin roku co i znakomity liistorjo- 

Palaeki i położył wiol- 
kie na polu literatury czeskiej zasługi, g ło ­
wnie przez zebranie i wydanie własnym  ko­
sztom morawskich pieśni narodowych, obcho­
dził w B r n i e  (B r a u n ) ,  dnia 16 Czerwca, dzień 
swoich imieniu i jednocześnie dwudziestą pią­
tą r o c z n i c ę  swych prac nauczycielskich. Przy  
tej sposobności, czciciele jogo zasług literac­
kich i pedagogicznych, ofiarowali mu drogo­
cenny puhar, oraz poezję na tę uroczystość 
na.pisa.n<|»

— D ziennik Progres de Lyon podaje nastę­
pującą wiadomość: K iedy w Rzym ie odbywa 
się kanonizacja męczenników, którzy ponieśli 
śmierć za wiarę, dowiadujemy się, że ksiądz 
Neel, ze zgromadzenia rnisij zagranicznych, 
a pochodzący z Ljonn, został ścięty w fcaj- 
tszeu w Ohinach, wraz z pięcioma neofitami. 
Po wolimy przed trybunał mandaryna Li, mi-, 
sionąrz ten oświadczył, że jest francuzom, 
opowiadającym wiarę ckrześcjańską i okazał 
swój paszport; lecz mandaryn odrzekł na to, 
iż dowód ten jako wydany przez władze za­
graniczne, obce, niema dla niego najmniej­
szego znaczenia. Gdy misjonarz odmówił w y­
rzeczenia się swej wiary, został zaprowadzony 
na plac publiczny, wraz z pięcioma swomi to­
warzyszami chrześcianami przez niego nawró- 
conetni i tam w szyscy zostali ścięci. Ksiądz 
Nóel, bawił w Chinach dopiero od trzech lat.

— P . Antoni Trollope, pełen talentu autor 
dzieła pod tytułem  „Indje Zachodnio,” przed­
siębrał w roku zeszłym  podróż po Stanach  
Zjednoczonych, obecnie rozjednoczónych Am e­
ryki północnej i w Kanadzie. Opis tej podró­
ży uważany jest w Anglji za najszczytniejsze 
w  chwili obecnej dzieło. Nosi ono tytuł „Ame­
ryka północna” i zostało przetłómaczono 
z angielskiego nu niemiecki język przez A. 
Diozmauna (L ipsk 1862, nakł. \ l l .  Tauchni- 
tza). Przekładu tego wyszedł dotąd tylko  
pierwszy tom. Książka ta, pełna pięknych  
m yśli i dowcipu, czyta się z w ielką przyje­
mnością.

K o n g r e s  P o d a t k o w y  

odbyty w Lozannie, w Lipcu 1860 r.
(  D a lszy  c iąg—p a tr z  N r .  1 51) .

Dalej p. S. uważa podatek jedyny za szko­
dliwy bogactwu narodowemu, jako wyczerpu­
jący kapitał. A le o jakimże podatku jedynym  
chciał tu mówić? chyba ty lk o  o kapitało­
wym.

Jeśli p. S. niedopuszcza podatku jedynego 
w  ogóle, to czemuż nie wystąpił, kiedy o tern 
debatowano i jedność podatku w zasadzie 
przyjęto? Teraz chodziło tylko o podstawę na 
jakiej go oprzeć. Ajax przynajmniej nie uda­
wał nieżywego, nie przyczajał się kiedy H ek­
tor w yzyw ał do boju.

Następnie zarzucił p. S., że podatek jody­
n y  nie może rozróżnić części bogactwa prze­
znaczonej do konsumeji produkcyjnej, od tej, 
która się spożywa nieprodukcyjnie. Kosum- 
cją nieprodukcyjną nazywa on zaspokojenie 
koniecznych, pierwszych potrzeb życia, po­
trzeb zwierzęcych, — i tę od podatku uwalnia; 
wszystko co nadto, a zatem co właściwie stano­
wi żyeio człowieka jako istoty moralnej, za­

licza do kategorji konsumeji nieprodukcyj­
nej i do podatku pociąga.

Ten ustęp stanowi część oddzielną, dogmaty- 
yczną przemówienia p. S. i ściągnął zanadto 
ostre uwagi pana Royer. Utrzymuje on, żo sy ­
stem podobny podatku, opierający się na przed­
miotach konsumeji mniej koniecznych, kon­
sumeji wyrafinowanej,prowadzi do zbydlęcenia 
cofa do stanu pierwotnego ludzkości i jest w y­
nikiem teologicznego pojęcia o grzechu pierwo. 
rodnym. Twierdzenie tozdajenam  się zbyt na- 
ciągniętem: podatek nie zabiera całości przed­
miotu do którego się reguluje; zapewne, że go 
uszczupla, ale też podobne uszczuplenie w pier­
wszych potrzebach życia byłoby i jest złem  
nierównie większem, — gwałtem. Pod tym  
względem  uważana, m yśl p. S. nietylko że do 
barbarzyństwa nie prowadzi, ale owszem za­
pobiega barbarzyńskiemu uszczupleniu pier­
wszych, nieodzownych potrzeb życia. M yśl 
ta odpowiada zasadzie wyłączenia małych 
fortun minimum itnposable, przyjętej w  podat­
ku ruchomośoiowym (i. mobilier) we Francji, 
Holandji, Piem oncie i w angielskim podatku 
z domów, a nakoniec w dochodowym,—i nie 
może być potępiona, chyba zc względów czy­
sto fiskalnych. Gdy zaś p. Royer jest w y­
znawcą teorji podatku osobistego, nie rzeczo­
wego, widocznie opanowało go to przekona­
nie, że niepłacąe podatku nie można być oby­
watelem  kraju, a następnie, że każdy, czy ma 
skąd, czy niema, płacić powinien, choćby 
miał z głodu zginąć, — i zaczej drogą śmierci 
niż przez niepłacenie podatku utracić obywa­
telstwo. Otóż wyznajemy, żo trudno uspra­
wiedliwić tak wygórowane pozornie, a w grun­
cie tak niskie pojęcie obywatelstwa.. Nie 
idzie wszakże zatem, abyśmy mieli przyjąć 
system  p. S. podatku konsumcyjinnego a na­
w et jego określenie konsumeji produkcyjnej.

Podatek konsum cyjny p. Secretan byłby 
w swoim  rodzaju podatkiem j e d y n y m ,—  z do­
datkiem tylko gruntowego. Ależ taki poda­
tek jodyny (konsum cyjny) niemając zalet 
dochodowego i kapitałowego miałby ich wa­
dy, — fałszywość deklaracij lub arbitralność 
oszacowania, a prócz tego swoje w łasne,— 
faworyzowanie skąpstwa, obciążenie pracy, 
albo w  razie zaregulowania do rzeczy nie do 
osób — spadanie na ostatniego konsumenta 
przez przekładanie (repercussion/. Zresztą 
przy takim  ogólnym  podatku niestałym , po­
zostawienie stałego gruntowego byłoby nie­
sprawiedliwością względem właścicieli ziem­
skich, którzy byliby podwójnie opodatkowa­
ni,—z produkcji i z konsumeji.

Prodylekcję swoją do podatku, gruntowego, 
(chociaż mniej wyłączną jak  p W alras) za­
sadza p. 8. na tom, że podatek ten spada na 
czysty dochód. A le1 czemuż nie pociąga ró­
wnież czystego dochodu z akcij lub renty  
wieczystej, -  słowem  dochodu z kapitałów ru­
chomych? Bez takiego ogólnego system u o- 
podatkowania kapitałów sam podatek grun­
towy byłby niesłusznem wywłaszczeniem .

Cały system  p. Secretan stanowią podatki; 
gruntowy i zbytkowy. Jest to w łaśnie system  
dziś w kantonie Yaud praktykowany. P a n  
Royer przeciwny jest podatkowi zbytkowe- 
m u i utrzymuje, żo jeśli opodatkowanie kapi­
tałów prowadzi do ich wyemigrowania, to po­
datek zbytkowy może spowodować wyemi 
growanio samych kapitalistów, jako konsu­
m e n t ó w  z b y t k o w y c l i .

W edług nas obawa taka do pewnego tylko  
stopnia wstrzym ywać powinna. Stan cyw ili­
zacji kraju, ruch przem ysłu i handlu, są to 
przynęty dość silne, ażeby zrównoważyć pe­
wne ciężary podatkowe; nastręczają one ty ­
siączne środki korzystnego użycia kapitału. 
Podatek więc kapitałowy również jak i poda­
tek zbytkowy, byle tylko były regulowane 
stosow nie do stanu cywilizacji kraju, ruchu 
przemysłowego, środków ułatwiających życie 
codzienne,— wcale nie w yciskałyby za grani­
cę kapitałów i kapitalistów, do miejsc, gdzie 
też podatki nie istniałyby w łaśnie dla niemo­
żności ich ustanowienia. W ielkiej rzeczywi­
ście potrzeba zachęty, ażeby się kapitały poa- 
wanturowały np. z A nglji na stepy Kirgizkie; 
nie dość że one tam nie są i długo nie będą opo- 
datkowane. K apitalista lubiący żyć w ysta­
wnie, woli mieszkać w Paryżu albo Londy­
nie opłacając podatek od konsumeji zbytko- 
wej, niż w stepach gdzie ten podatek nie ist­
nieje.

W szakże na to się z p. Royer zgadzamy, 
że jeśli kapitał może znieść podatek, to le ­
piej wprost opodatkować tenże kapitał, niż 
ścigać go w przedmiotach konsumeji, z po­
m inięciem  wszelkich względów stosuukowo- 
ści, słuszności, z pogwałceniem  równowagi 
w warunkach pracy.

Podatek konsum cijay według p. Royer 
dąży do ścieśnienia pracy i zmniejszenia lu­
dności, przeciwnie zaś stały podatek z kapi­
tału, pociągając kapitał do przemysłu, do 
obiegu, podsyca pracę i dąży do pomnożenia 
ludności. Pan Secretan przeciwnie dowodzi, 

podatek nietylko nie wyprowadza ka­
pitału na jaw, nie pociąga go do obiegu, 
ale owszem powoduje jego ukrywanie, 1 w po­
parciu swego twierdzenia stawi doświaoczenie 
różnych kantonów Szwajcarji, gdzie podatki 
z dochodu i z kapitału wprowadzone były. 
Twierdzenie to ma wartość względną; w kw e- 
stji zaś podatku jedynego przytoczone do­
świadczenie nic nie dowodzi, bo nigdzie wspo- 
mnione podatki nic istnieją same, ale obok 
rozmaitych innych. P an  Royer, według nas 
bierze przyczynę za skutek: nie podatek w y­
ciąga 11a jaw  kapitały, ale jawność kapitałów  
będąca w prostym stosunku do stopnia roz­
woju społecznego, daje możność ich opodat­
kowania; a w samym system ie opodatkowa­
nia leży środek przeciwko ich ukrywaniu lub 
wyemigrowaniu.

W skazując na angielski podatek dochodo­
wy (income tax), p. S  usilujo przekonać, że 
ni gdy by wystarczyć nie mógł, że musiałby 
być podniesiony do 40°/o ażeby odpowiedział 
potrzebom budżetu. M yli się bardzo: income 
ów  jakkolw iek tylko z większego nad 100 f. st. 
dochodu pobierany i to w stosunku średnim  
mniej niż 3 3/ 0, dochodzi do 9 m ilionów f. st,
nie mówiąc już o zdwojeniu w iatach  kryty­

cznych), co stanowi % budżetu. Gdyby więc 
podatek ten był jedyny, wystarczyłoby 24u/0. 
Ze zaś w takim razie, po uchyleniu wszelkich  
innych podatków, nie byłoby potrzeby "stano

szywe deklaracje byłyby większem złem jak  
dziś jest kontrabanda i rozmaite defraudacje, 
którym zapobiedz niepodobna? Celnicy naj­
więcej może defraudują. Fałszyw ość de­
klaracij do pewnego stopnia może być u- 
sunięta rozmaitemi sposobami, a najpewniej 
przez dobry system  decen tra lizacji: w małym  
okręgu, w gminie, gdzie się. w szyscy znają, 
nie łatwo utaić swoją zamożność. Drugą rę­
kojmią jest solidarność  i z nią nierozłączna 
wzajem na kontrola. Argumcnta wprost przeci- 
przeciwne twierdzeniu p. S. o niepraktyczno- 
ści zasady deklaracij szczególnie w m ałych  
krajach.

Dotąd p. Secretan krytykow ał podatek do­
chodowy, choć tego wyraźnie nie mówił; co 
się zaś tyczy podatku kapitałowego, zarzuca 
mu razem z p. W alras niesprawiedliwość 
względem tak zwanego kapitału sztucznego, 
gdyż system ten nie czyni różnicy między 
rentą gruntową—ciągle wzrastającą i procen­
tem —zniżającym się stopniowo. W alras zre­
sztą upatrywał dla kapitału sztucznego, u- 
cieczkę w tern, że się łatwo skrywa.

(d. c. u.)

Sprostowanie. W  numerze 116 D ziennika  
Powszechnego w artykule „Kongres podat­
kow y” na stron. 615, szpalcie 3-ej, wierszu 
3m, zamiast o bacz Nr 127 czytaj: obacz Nr 142; 
w szpalcie 4-ej, wierszu 36-m zamiast „pro­
porcji” czytaj propozycji, at tejże szpalcie 
wierszu 41-m zamiast Roger, czytaj Royer.

— W  dniu wczorajszym, na targach odby­
wających się w  urzędzie konsum cyjnym  mia­
sta W arszawy, płacono za wiadro okowity 
próby 10 od rs. 1 kop. 54% do rs. 1 kop. 
59 '/4, za garniec od kop. 50 % do 52.

5 iub 6% dochodu.
Podatek jedyny, mówi p. Secretan, obcią­

ża uczciwego, a.faworyzuje oszusta. A  czyż 
podatki niestałe nie mają tej wady? Czy fał-

K f l R S  S i E L i l l

z dm n
W 4  B W S & I K  J .
3 lipca .

M o n e t y .
żądano ) płacono

ts r .  | kop. i rs r .  J cop.

Pół- Imperja ły  Rosyjskie. . _ 1 5 70
Dukaty  Holenderskie  nowe ważne. _ .
P ruski K u ra n t  . . za  100 Tal.

P a p i e r y .
Obligi Skar .  za 100 rs. (oprócz

— — —

kuponu) ...........................
Bilety Skarbu  Kró les tw a Poi­

— — 92 24

s k i e g o .................................
Lis ty Zas t .  I I I-g« Okresu se ry  a

- -

1 i 2 (oprócz  kuponu) za  15 r 9. 
Akcje  Głównego T o w arzy s tw a

■ 15 1 3 ' /3 15 n y 8

. Rossyjskiego d róg  żelaznych.  
Oblig i współki Żeglugi Barowej

—

w Królestwie Pols: po r:s. 750.  
Akcjo Drogi Żelaznej W arsza -

—

wsko-Bydgoskie j po rs .  1O0 .
d i to  500 . . 82 50 92 25

Akcje Drog i  Żel. W ursz.-W ied.  
W e x le .

72 71 50

Berlin . . 100 Tal. 2 M. 102 90 _
» - - . 100 Tal.  i k. t . _

Gdańsk  . . I o 0  Tal. 2 M. 102 75
• - 100 Tal. k .  t.

H a m b u rg .  . 3 00  BMk. 2 M. 156
L o ndyn  . . l Ht . . s t 3 M. 6 9 7 ' / .
Moskwa . . 100 Rs. 1 M. ** * /

P e te rs b u rg  . 100 Rs. 1 M. 99 \ 25
>, . 100 Rs k. t. _ __ —

P a r y ż .  . . 300  F r .  
fł • • 300  Fr

2 M. 
1 M.

82 | 95 —

W iedeń . . 150 Złr. 2 M. i 81 | *30 —

W a rto ś ć  k u p o n u  b ie ż ą c e g o  o d  o b lig ó w  S karb .  rs. 1 kop.  
tt f? od  L is tó w  Z a s ta w n : I l l g o  O k re s u  k . 2 V ,

OBWIESZCZENIA SĄDOWE 1 ADMINISTRACYJNE.
U  W 1 A D O  A l l  BI N  I A

(N. D. 3 4 6 5 )  M agistrat M iasta S to łeczn eg o  
W arszaw y.

Wedle Decyzji R ady  Admin is tracyjnej z da ty  
28 L istopada  (10 Grudnia)  1861 r. Nr.  7575,  
kwalif ikacje  do odbioru i prolongacji konsensów, 
n a  szynki  w m. W arszaw ie ,  maj.-} od tąd  należeć 
do a tt rybucji  M agis tra tu  Miasta  S to łecznego 
W a r sz a w y  i R ady  Miejskiej.

W  następstw ie  czego Komisja R ządow a  Spraw 
W ewnętrznych,  Reskryptem z d. 22 Grudnia  (3 
Stycznia )  1861/2 roku,  Nr.  25071^39596 z aw ia ­
domiła  M agis tra t,  iż zwierzchni  n adzó r  nad 
czynnościami dotyczącem i kwalifikacji do udzia łu  
lub prolongacji konsensów n a  szynki pozosta ­
wione przy 'k om is j i  Rządowej Przychodów i S k a r ­
bu zaś Komisja Rządowa Przychodów i Skarbu 
przez Resprypt z d. 16 (28)  Czerwca r  b .  Nr.  
297 0 4 ,3 9 2 5  wyrzekła,  iż wydawanie tychże Kon­
sensów, t. j .  skarbowych i prop.nacyjnych na rok 
1862/3  dopełnione ma być w sposobie  j a k  to 
miało miejsce na rok 1861/2 ,  i w granicach obo- 
wiązu ąeych  przepisów. Dalej dećyzją  Rady - 
m inis tracyjne j z d a ty  2*2 M aja  (3 C zerw ca) r. >. 
K r .  ] 1034.

a) Przedłużoną zosta ła  dotychczas ukonsenso- 
wanym S ta rozakonnym  wolność trudnienia  się
zarobkami prop inacyjnera i pod zwykłem i w arun ­
kami.

b) Zmniejszono d 0 połowy dla  S ta rozakon-  
nych opłatę konsensową od sp rzedaży  sanrtgo 
piwa. * w

c) UtiZ) mane p rzy  konsensach  szynkarsk ich  
n a  r. 1862/3  za op ła tą  wdowy i s ie ro ty  bez oboj-  
g a  rodziców pozosta łe  po zm arłych  Sta rozakon-  
nych szynkarzach .

Na os ta tek  Reskryp tem  Komis ji  Rządowe) 
Przychodów i Skarbu  powyż powołanym, te rmin  
do wykupna  pa ten tów  pn .p inacy jnych  pozosta-  
kion11̂  t a k-’ Jest u s taw ą \p ro p in ac y jn ą  zakre- 
ternfiDa mianowicie> P° koniec mca Lipca  r .  b., 
przez C *  d °i Wykupna Nonsensów S ka rbow ych ,  
przepisów '"onny ch kończący się stosownie do 
n y  został. * 18 C zerwcą  r. b. przedłużo-

O czem podaje 6ił> , . ,
nych pi*ocedi*rentów t i °  wiado“ oóci wspomnio-
zakonnych t  j .  s k ła d t  l  h/ zeóej an Jako  j S taro - 
n ie i szynk i Szraes ó ł„ w^ t ‘>'ve w ódek, d y s ty la r-  
m ego piwa wreszcie cukiernie o rf z szynki sa- 
u trzy m u ją cy ih  z t ą  i n f o r m ^  tu te jszem
C hrześcjanie  z wykupnem  p a t e n t ó j  1
t.  j .  S ta rozukonni z w ykupnem  
cyjnych  i K onsensow  Skarbow ych w  te ' Y ™ ' ,
pow yż w skazanych pospieszyli. ™,nach

Przedewszystk iem zaS obowiązani S!> 2 , 
się po kwalifikacja przepisami wskazaną,  ^
m isarza  A d m in is tra c y jn e g o  W łaśc iw ego  Cyr kUJu
i na s tę pn ie  zyskać upoważnienie z M agis tra tu  do 
w ykupna  p a te n tu  lub konsensu.

O st rzega  się, że Diewykupując) w yc i a m i ­
nach konsensów i pa tentów ,,a ro v na s tępny  
1 8 6 *2/3 u trac i  niezawodnie  i bez warunkowo p r a ­
wo do zarobkowania  jak iem się 111 > 1 ^oz za 
robkowanie  wzbronionem m u  będzie.

W arszaw a  d. 23 Czerwca (4  Lipca) 1862 r.
p. o. P rezyde n ta ,  Woyóa- 

Naczelnik Kancelarji,  Luceóski .

1 850 r .  w ydanego,  R ząd  Gubernia lny  wzywa  Ks. 
Jó ze fa  W ał u a  kaznodzie ję  z klasz toru księży R e ­
formatów miasta  Żuromina ,  k tó ry  z pobytu  jest 
n ewiadomy, aby  w c iągu  6 ciu tygodn i  licząc od 
d.i ty  nin ie jszego wezwania , zgłosi ł się do na jb liż ­
szego Urzędu Policy,nego i tum bytność swą z a ­
meldował, gdyż po upływie  tego czasu uważany 
będzie za  nieobennego w kraju ,  i z nim stosownie 
do a r t .  340 i 341 kodeksu  ka r  g łów nych  i p o ­
prawczych postąp ionem  zostanie .

Płock dnia  18 (30)  Czerwca 1862 r.
za  G ubernar to ra  Cywilnego,

R a d c a  Gub rn ia lny ,  Ponomarew. 
N acze ln ik  K ancelar j i ,  Dorożyński.

O B W IE S Z C Z E N IA  S P A D K O W E .

fN .  D.  3 4 9 0 )  R zą d  G ubern ia lny  
Płocki.

W zasto sowaniu  się do a r t .  1 . N a jw y ż sz e g o  
L k a z u  o zbiegłych w dniu 25 Kwietn ia  (7

(N. D.  3505) R e je n t K a n cela rji Z ie m ia ń sk ie j  
G ubcrnii R a d o m sk ie j w R adom iu

P o  nas tąp ione j  śmie rc i:  1 T e k l i  H ra b in y  W a ­
lew sk ie j  właśc ic ie lk i  d ó b r  M uina  z O k r ę g u  Ko- 
n iec k iego .  2. J a n a  G o t f r y d a  dw ó c h  i m i o n i M a r -  
j a n n y  z G ro t  ów m a łż o n k ó w  G a in ó w  właścic ie li  
n ie ruchom ości  w R ad o m iu  N. h y p .  29 o z n a c z o ­
nej. 3. W inc en te go  B ek a  współ w łaśc ic ie la  n i e r u ­
chomości  w R ad o m iu  po d  N r .  p o i .  262 a  h y p .  
98 po łożone j ,  toc zy  się p o s tęp o w an ie  sp ad k o w e  
do u re g u lo w a n ia  k tó ry c h  to s p a d k ó w  t e r m in  
p re k lu z y jn y  n a  dz ień  29 G r u d n ia  1862 r. (10 
S tycznia)  1863 r. ozn acza  się. W  tym  więc  t e r ­
m in ie  s t rony  in te resow ane  w  K a n c e la r j i  p o d p i ­
sanego  Rejen ta  s taw ić  się zechcą.

R adom  d. 13 (25)  C ze rw c a  1862 r.
M icha ł  P rzychodzk i

(N .  D .  3230)  R ząd  G ubernialny  
W arszaw ski-

P o d a je  do  w ia dom ośc i  po w szec h n e j ,  że n a  
zasadzie  r e s k r y p tu  K om is j i  R ządow ej  P r z y c h o ­
dów  i S k a i b u  z d.  25  K w i e t n i a  (7 Maja ) 1862 
r.  N .  12 990 o d b y t ą  zos tan ie  w b iu rze  R z ą d u  
G u b e rn i f l l n e_ o  W a r s z a w s k ie g o  w  d.  3 (15)
L i p c a  r. b  o godz in ie  11 z r a n a ,  l i c y tac ja
iii m in u s  przez  o p ie c zę to w a n e  d e k la ra c je  n a  
r ó ż n e  re p e ra c j e  p rz y  b u d o w la c h  m a g a zy n u  sol 
n ego  w S ie ra d z u  w y k o n a ć  się m a jące  ansz la -  
g o w s n e  i z a tw ie rd zo n e  n a  sumę w  ogóle rs. 
2756 k o p .  4 6 % ,  k a ż d y  p rz e to  chęć  pod jęc ia  
się tej e n t r e p r y z y  m ający ,  po  z a o p a t r ze n iu  się 
w k w i t  k a s y  G ub e rn ia ln e j  W a r sz a w sk  ej n a  
z łożone  w  nie j v a d iu m  w ilości rs .  276 z p r z y ­
g o to w a n ą  d e k la r a c j ą  ściśle  do  pon iże j  zam ie ­
szczonego  w z o r u  n a p i s a n ą  p rzy  do łączen iu  do 
te jże  k w i tu  nu  z łożone  v a d iu m  z g ł o s i s i ę  w dn iu  
1 u godz in ie  p o w y że j  w z m ia n k o w a n e j ,  w  ozna-  
czone  n a  w s tęp ie  mie jsce  i d ek la ra c ję  tę  złoży,  
n a d (n a jtenże czas  * w  t0  ra êJscc p o c z t ą  f ranco

p o p m w ^ i j10^6 s to s o w n ic do  p rzep isu  bez żad n y c h  
p o łu d n i u  Spor /Iłdzon£ g o d z in y  p ie rwsze j  po 
lub  nie ^ f rzyJn i0 'va n e  będą ,  p o d a n e  późnie j 

c e w z o ru  na p isune  za  n ie w a ż n eu z n a n e  z o s ta n ą .
W a r u n k i  l icv ta*  • 

n ic  w g o d z in a c h  l -ne 1 an sz la S l k o ż d o d z ie n -
W R ządz ie  G u W n ; T 0Wych Prze i vzeć m ożna  
b o w y m .  w u n e rn ia ln y m  w  W y d z ia le  S k a r

W  s k u tk u  ^ . Z<̂ 1 de k la ra c j i .
W a r s z a w x f  o s zc n ,a  R zą d u  G u b e rn ia ln o g o

? d - '  0 3 )  C ze rw ca  r. b. Nr.
pocla-!§ n in i e js z ą  d e k la r n c ją ,  

o bow iązu ję  p odj ąd e n t r e p ry*y w y k o n a n ia

r ep e ra c j i  p rz y  b u d o w la c h  m a g a z y n u  so lnego  
w S i e r a d z u  w edle  z a t w ie r d zo n y c h  a n sz lag ó w  
za  sum ę  rs .  N * k o p .  N. (w y p is a ć  l i t e r a m i )  p o d d a ­
j ą c  się w sze lk im  o b e w ią z k o n  i zas trzeżen iom  
w w a ru n k a c h  l i c y ta c y jn y c h  ob ję tym .

Z a ś w iad cze n ie  k a sy  n a  z łożone  w n ie j  vadium 
rs .  276 w ynosząc e ,  do łączam ,  k tó re  w raz ie  
n i e u t r z y m a u ia  się  n a  licytacj i sam  odbiorę ,  lub 
o k tó r e g o  w ra z ie  n i e u t r z y m a u ia  się odea łan ie  
na  p o cz tę  do N .  u p ra s za m .

S ta łe  moje  zam ie s z k an ie  j e s t  N .  (w yp isa ć  
miejsce  z am ies zk an iu )  p isa łem  w  N. d n i a  N. 
m ca  N. r o k u  N.

(po d p isać  im ie  i nazw isko ) .
W ar s z a w a  d .  1 (13)  C ze rw c a  1862 r.

z a  G u b e r n a to r a  C y w i ln e g " ,
l t a d c a  G u b e rn ia ln y ,  Kesslcr . 

za N a c z e ln ik a  K a n ce la r j i ,  G n ro w s k i .

(N. D. 8 4 6 0 )  R z ą d  G ubernia lny  
L u b e lsk i .

P o d a je  do  pow szechnej  w iadom ośc i  że  w dniu  
16 (28) L i p c a  r .  b. od  godz iny  I I  z r a n a  do 2 
po  p o łu d n iu  w b iu rze  Rządu  G u b e r n i a l n e g o L u ­
belsk iego  o d b y w a ć  się  będzie  l ic y ta c j a  przez 
o p ie czę to w an e  d e k la ra c je  in m in u s  n a  w y s t a ­
w ien ie  m as iv  m u ro w a n e g o  K a tu sz a  z z ab u d o -  
w an iem i ekonom icznem i w m ieśc ie  rządow em  
T e re s p o lu  od su m y  rs. 8780 k .  32 1/2 w yraźn ie j  
ru b l i  s rebrem  cśm ty s ięcy  s iedm se t  o śm - 
dz ies ią t  kop ie jek  t rzydz ieśc i  dw ie  i pó ł  a n sz la -  
giem oznaczone j ,  a  to  w ścis łem zas to s o w an iu  
się do  p rz e p isó w  o l ic y ta c jac h  teg o  ro d z a ju  po ­
s tan o w ie n iem  R ady  A d m in is t ra cy jn e j  z d n i a  16
(28)  M aja  1833 r .  ob ję tych  i w to m ie X V  dzien- 
j i i k u  p ra w  z a w a r ty c h .

K a żd y  m ający  chęć  l i c y to w a n ia  w in ien  ilaj- 
da le j  do  godz iny  1 z p o łu d n ia  d 16 (28)  L i p c a  
1862 r. z ło ż y ć  n a  ręce  N acz e ln ik a  K ance la r j i  
R zą du  G u b e rn ia ln e g o  o p ie c zę to w a n ą  d e k la ra c ję  
p o d łu g  niżej  dom ie szcz o n eg o  w z o ru  w y p is a n ą ,  
z do łączen iem  k w i tu  n a  v a d iu m  w  g o to w iz n ie  
do  B a n k u  lub  k a sy  G u b e rn ia ln e j  a lb o  jednej 
z p o w ia to w y c h  w n ie s io n e  w y r ó w n y w a ją c e  */io 
części su m y  an sz lag o w ej  to  j e s t  w k w o c ie  rs .  
878 w y ra ź n ie j  ru b l i  s reb rem  ośm set  s iedm dzie -  
s i a t  ośm ,  d e k la ra c j e  p o p ra w ia n e  lub  s k ro b a n e  
za  żad n e  u w a ż a n e  będą .

W aru n k i  s zczegó łow e  do  k o n t r a k t u  o tę  b u ­
d o w ę  e n t r e p r y z ę  j a k o  te ż  p lan y  i ansz lag i  k a ż ­
d ego  czasu  w g o d z in a c h  b iu ro w y c h  w y ją w sz y  
dni ś w ią te c z n y ch  i ś w ią t  w  W y d z ia le  s k a r b u  a 
m ia n o w ic ie  w sekcj i  dó b r  p rze j rzane  b y ć  mogą;  
d la  w iadom ośc i  j e d n a k  chę tnych  pod jęc ia  się tej 
e n t r e p r y z y  n a d m ie n ia  s ię  tein że d om  na p o ­
mieszczenie  m a g i s t r a tu  m a  b y ć  m a s iv  m u r o w a ­
ny  z c eg ły  pa lone j  n a  w a p n o  o p a r te r z e  i jed n y m  
p ię t rze  z k tó r y c h  k a żd e  s k ł a d a ć  się  w in n o  z p o ­
ko i  9 i s ieni 3, o k ie n  28, fu n d a m e n t  z kam ien i  
p o ln y c h ,  m a  z a w ie r a ć  d łu g o ś c i  s tóp  47 w y ­
s o k o śc i  od  p l a n u  do  g z y m su  s tóp  28, d a c h  n a  
tym ż e  p ł a s k i  b la c h ą  ż e laz n ą  k r y ty ,  s t a j n i a  w o ­
z o w n ia  i d r w a ln i a  pod  jed n y m  d a c h e m  b la c h ą
k ry ty m ,  z bali 3 c a lo w y c h  n a  p o d m u r o w a n ie  b u ­
d y n e k  te n  ma być  d łu g i  s tóp  47 sze rok i  s tóp  20 
w y so k i  s tó p  11 .

W zó r  do dekla racji .
W  s k u t e k  o g ło sze n ia R z ą d u  G u b e rn ia ln e g o  L u ­

b e l sk i eg o  z d. 13 (25)  C zerw ca  1862 r.  N.

w szys tk im  ob o w iązk o m  i zas t rzeż en io m  w w a ­
r u n k a c h  l i c y ta c y jn y c h  ob ję tym .

 ̂ K w i t  k a sy  N  n a  z ło ż o n e  v a d iu m  w s u m ie  rs.  
N .  w ynoszą ce  d ą łą c z a m ,  k tó r y  w  raz ie  n ieu -  
t r z y m a n ia  się  p rz y  l icytacj i s am  o d b io rę ,  lub  o 
o desłan ie  p o c z t ą  do  Ń .  n a  mój k o s z t  u p r a ­
szam.

S ta l e  m o je  zam ieszkan ie ,  w y p is ać  mie jsce  z a ­
m ie s z k a n ia .  P isa łem  w N  d n ia  N. m ie s iąc a  N. 
r o k u  N.

(podp isać  imie i n a z w is k o ) .
L u b l in  d. 13 (2 5 )  C z e rw c a  1862 r.

P* o.  G u b e r n a t o m  C y w i ln e g o ,  B od u szy ń sk i .
N a cz e ln ik  K a n ce la r j i ,  E .  Zna tow icz

(N. D .  346 1 )  R ząd G ubern ia lny  
A ugustow ski.

G dy  k o n t r a k t  o entrepryzę  drukowania  D z ie n ­
n ika  Urzędowego Gubernii Augustowskie j  z dniem 
osta tnim  G rudn ia  r .  b. kończy się, p rze to  w celu 
zapewnienia  dalszego druku tegoż  Dziennika na 
następne la t t rzy  1863 65 poczynając  od dnia  20 
Grudnia  ( l  S tyczn ia )  1862/3  r. R ząd  Gubern ia lny 
podajei do wiadomości powszechnej , ze w dniu 17
(29)  L ipca  1862 r. począwsźy  # d  godziny l e j  
z południa  na sali posiedzeń R zą d u  Gubern ia lne­
go tu te jszego  odbyw ać  się będzie g łośna  l icytacja  
in minus  na  entrepryzę drukowania  D ziennika  G u­
bernialnego pod  warunkam i,  z k tó rych  g łó w n ie j ­
sze są  następujące:

1. D o  l icytacj i ten tylko będzie przypuszczony 
kto udowodni świadectwem w ładzy  Rządowej,  że 
j e s t  z profes ji  ukonsensowanem d rukarzem ,  że 
posiada w łasną  drukarn ię ,  należycie  w odpo­
wiednich pracowników, a  w  ich liczbie p rz y n a j ­
mniej jednego wykwalif ikowanego zecera , z ao p a ­
t rzoną , oraz  przynajmnie j  z dwóch pras  i s tosow ­
nej ilości drobnych czcionek w ję zyku  polskim 
a n a  wypadek potrzeby i w rosyjskim  złożoną, 
a nad to  wszelkie  potrzebne  u tensyl ja  i zapasy.

2 . P rzy s tę p u ją cy  do licytacj i obowiązany bę -  
^dzie z łożyć świadectwo k a sy  Gubern ia lnej n a  zło­
żone vadium gotowizną lub li s tami zas tawuemi 
w ilości r s .  300.

3. Cena  do licy tacj i  in minus za  d rukow an ie  
Dziennika  Gnbernia lnogo wraz z należnością  p a ­
pieru pod ta k o w y  użyć się mającego podaje  się 
po rs .  1 kop.  80  wyraźnie po rubli s rebrem jeden  
kopie jek ośmdzies ią t rocznie za  jede n  egzempla rz  
p ła tny  tegoż  Dziennika.

4. U trzym ujący  się p rz y  licytacji,  złożone v a ­
dium do vs. 450  Ra kaucję  przy  zaw arc iu  k o n t r a ­
k tu  dokomple tować i całym m ają tk iem  za p e ­
wność d o t rzym an ia  warunków k o n t r a k tu  ręczyć 
j e s t  obow iązany . Będzie mógł  w szakże  en trepre-  
ner  w czasie późn ie jszym ,  ale jedynie  wraz ie  n a ­
s tąpienia  na to  poprzedniego od Komisji R z ą d o ­
wej S p raw  W ew nętrznych  zezwolenia kaucję, 
w gotowiznie z łożoną na hypoteczną,  dostateczne  
bezpieczeństwo p rzedstaw ia jącą  zamienić.

Dalsze szczegółowe w arunki  każdodziennie
prócz ś w ią t w  g o d z in a c h  b iu ro w y c h  w e x p e Jy to  
rze Kz.-jdu Gubernia lnego i r  Suwa/kaeh.  tu zie
w  Ł o m ży  w b iu rz e  ta m e c z n e g o  -  c b ę j
w ia tu  p rz e j rz a n e  b yó  z a o p a trz e n iu  się
p o d ję c ia  s i«  ^ K ^ a c y j n e  z e c h c *  o so b iśc ie  lu b  
w  d o w o d y  „m o co w an e  z g ło s ić  Siew  d o w o d y  
te ż  p rzez

e k o n o n iic z n c n i. p ia n ów i a u sz la g o w ,  a  to
p o d łu g  s p o iz ą d z  j  . . .  -»t , ,
i a  SUm? rs .  N .  w yraźniej  rs .  N.  p o d d a ją c  się

o so b y  n a l e ż y c i e  u m ocow ane z g ło s ić  s ię
t  rm in ie  n a  p o c z ą tk u  o zn aczo n y m  na salę  po- 

śiedzeń  R ządu  Gubern ia lnego Augustowskiego.  
S u w a łk i dnia 21 Czewrca (3 Lipca)  1862  r .  

G uberna to r  Cywilny,

Generał Major, Fanshawe. 
Naczelnik Kancelarji, Wojewódzki.

(N .  D .  3 4 2 5 )  R :q d  G ubern ia lny  
A u g u sto w sk i.

W  w y k o n a n iu  r e s k r y p t u  Komis ji  R z ą d o w e j  
T rzy c h o d ó w  i S k a r b u  z d.  18 (3 0 )  K w ie tn i a  r. 
b .  N .  19 ,928  p oda je  do  pow szechnej  w ia d o m o ­
ści , że  w d.  10 (2 2 ) L i p c a  r .  b .  1861,  w  b iu rze  
R z ą d u  G u b e rn i a ln e g o  A u g u s to w s k i-  go  w  S u ­
w a ł k a c h ,  odbędzie  s ię  p u b l ic z n a  in  p lu s  l i c y t a ­
c ja  p rze z  o p ie c z ę to w a n e  de k la ra c je ,  n a  s p rz e ­
daż i s tn ie ją c y c h  z a b u d o w a ń  po  m a ją c y m  się 
z w in ą ć  m a g a zy n ie  s o ln y m  w  K idu la ch  w  P o ­
wiecie M a r j a m p o l s k im  p o ło ż o n y c h ,  i n a  o d s t ą ­
p ien ie  g r u n t u  i o g ro d u  do ty c h  bu d o w l  n a l e ż ą ­
c y c h  n a  p r a w ie  w ieezy s to -c zy n szo w y m ,  b u d o ­
wle rz e cz o n e  s k ła d a ją :  a) d om  m ie s zk a ln y  m u ­
ro w a n y  w le m p a c  po d  d a c h ó w k ą  b o le n d e rk ą  
d łu g i  109, s ze ro k i  43 ,  a  w y so k i  9 ł/ a, s tóp  ro sy j ­
sk ich ,  b )  s zo p a  na  s k ł a d  soli d o tą d  u ż y ta  z m u-  
r u  p r u s k i e g o  w t r z e c h  ś c ia n a c h ,  c z w a r t a  p o ­
d łu ż n a  śc ia n a  d e sk a m i  ob i ta ,  n a  p o d m u r o w a n iu  
z k a m ie n ia  pod  g o n te m ,  d ł u g a  181,  s ze ro k a  37, 
a  w y s o k a  1 1 , s tó p  ro sy jsk ich ,  c )  s zo p a  p o d o ­
b n a  z m u r u  p r u s k i e g o  w  t rzec h  śc ianach ,  c z w a r ­
ta  p o d ł u ż n a  ś c i a n a  d e s k a m i  o b i ta ,  n a  p o d m u ­
r o w a n iu  z k a m ie n ia  p o d  g o n te m ,  d ł u g a  181, 
s z e ro k a  37,  a  w y so k a  11, s tóp  ro sy jsk ich ,  d) 
s zopa  z d rz e w a  n a  p o d m u r o w a n i u  z k a m ie n ia  
pod  s ło m ą ,  d łu g a  363,  s ze ro k a  36,  a  w ysoka  9 y a 
s tóp  rosyjsk ich^  e) p a r k a n  z ta rc ic  w  s lu p y  
d r e w n i a n e  d łu g i  3 5 7 ,  a  w ysok i  7, s tóp  ro s y j ­
sk ich ,  f )  t r z y  b ra m y ,  t rzy  f u r tk i  i d w a  m os tk i ,  
g )  s t u d n ia  c e m b ro w a n a ,  h )  g r u n t  pod  z a b u ­
d o w a n iam i  i o g ró d  f r u k t o w y  p o w ie rz c h n i  
ogó lne j  3169 saż enów  k w a d r a to w y c h  m ia ry  ro s y j ­
sk ie j ,  l i c y t a c j a  co  do  k u p n a  b u d o w l  rozpoczn ie  
się  od  su m y  rs .  2423 kop.  84,  w y ra ź n ie j  rs.  d w a  
ty s ią ce  c z t e r y s ta  d w a d z ie ś c i a  t rzy  k o p .  ośm dzie ­
s ią t  c z t e r y ,  a  co do  w ieczy s to -c z y n sz o w eg o  w y­
d z i e r ż a w i e n i a  g r u n tó w  Od k w o ty  r s .  17 k o p .  70, 
w y r a ź n ie  rs. s iedm naśc ie  k o p .  s iedm Uzies ią t  t y ­
t u ł e m  w k u p n e g o ,  w  k t ó r ą  to  sum ę  n ie w c h o d z i  
c zy n sz  c o ro c zn ie  p łac ić  się  w inny  p o d łu g  ob l i ­
czen ia  pon iże j  z am ieszczonego ,  a  to  p od  n a s t ę ­
pu jącemi w a r u n k a m i :

1. P r z y s t ę p u ją c y  do  l i c y ta c j i  w in ie n  z łożyć  
w k w ic i e  K asy  G u b e rn ia ln e j  A u g u s t o w s k ie j  rs 
2 4 5 ,  j a k o  v a d iu m ,  k tó re  n ie u t rż y m u ją c y m  się p rzy  
l icy tacj i  z a raz  z w ró c o n e  b ę d ą .  u t r z y m u ją c e m u  
się zaś  za l iczone  b a d ą n a  r a c h u n k a c h  o fe r ty  przez 
n ieg o  n a jw ięce j  p o d a n e j .

2 . U t r z y m u ją c y  się p rz y  l i c y ta c j i ,  o b o w ią ­
z a n y  będzie  n a jd a l e j  w  c i ą g u  dn i  o śm iu  wnieść  
do  K a sy  G u b e rn ia ln e j  A u g u s to w s k ie j  re sz tę  s u ­
my p ie n ię ż n e j  do  w y r ó w n a n i a  w y so k o ś c i  przez  
n ie g o  p o s tąp io n e j ,  i - p r z y s t ą p i ć  do  sp isan ia  
w t rz e c h  e g z e m p la rz a c h  d w ó c h  k o n t ra k tó w ,  
p ie rw s z e g o  o nabyciu  t y c h  b u d o w l  i d rug iego
o w ieczys to -czynszow e  w y d z i e r ż a w i e n i e  g r u n t u ,
a  to  pod  s k u tk a m i  o g ło s z e n ia  n a  kosz t  i i/s ico

o p ła c a n ia  ty c,   „i.-jiiJ k tó re g o  w szakże
b g d z io o d  K o m is ji  K z ąd o -

w o j P r z y c h o d ó w  i S k a rb u .
3. U tr zy m u ją c y  się p rz y  licy tacj i  o b w ią za n y  

będzie  oprócz  o p ła c en ia  s u m y  s z a c u n k o w e j
w spósob ie  wyżej o k re ś lo n y m ,  i o p r ó c z  su m y  
n a  w k u p n e  p os tąp ione j ,  p ł a c i ć  ro czn ie  d o  K a s v  
P o w i a t u  M a r j a m p o l s k i e g o  lu b  in n e j  w  p r J .

A ™ *  m a 'i v : e j  c z y n s z u  2
L  , ^  P ', 42 ń> w yraźniej rs. cztery  kop
noóatb' * 6 1 V6h °raz P°nosić "szfclkiepodatki i Ciężary tak z budowl jak  i z gruntów 
.D ie są lub być mogą w przyszłości ustanow io­
ne, a to licząc od daty oddania w posiadanie

n a b y w c y  bud o w l  i g r u n t ó w ,  g d y  zaś  czynsz p o ­
w y ż e j  o k r e ś lo n y  o b o w ią zu je  t j l « o  n a  la t  t r z y ­
dz ie śc i,  p o  u p ł y w ie  p rze to  teg o  p e r jo d u  n a  n a ­
s tęp n e  la t  trzydzieśc i  u s tan o w io n y  będzie  z p rz e ­
c inkow ej  z t y c h  l a t  c eny  ż y t a  m .  P o w i a to w e g o  
n o w y  c zynsz ,  s to sow nie  do  o g ó ln y c h  zasad  w tej 
m ierze  s łu ż ą c y c h ,  k tó r y  w sz a k ż e  n ie  w ięcej 
n a d  j e d n ą  t rz ec ią  część  } odwyższon}”, an i  mnie j 
a k  o j e d n ą  t r z e c ią  czę ść  z n iżo n y  być  n iem nże  
od c zynszu  w o s ta tn im  per jodz ie  t rz y d z ie s to le ­
tn im  o p ła c o n eg o .

4. P o n ie w a ż  s p rz e d a ż  b u d o w l  o k tó r y c h  w y ­
żej m o w a  i o d s t ą p i e n i e  g ru n tó w '  w ieczy s to -  
c zynszow e  o d b y w a  się rye*załtowo; p rz e to  R ząd  
z a  s tan  bud o w l  an i  za  ż ad n e  szczegó ły  in t r a t ,  
rów n ie  j a k  i za  w s k a z a n ą  roz leg łość  g r u n tó w  
n i e z a p e w n ia  r ęk o jm i ,  i z t e g o  t y t u ł u  u t r z y m u ­
j ą c y  sie  p r z y  l icy tacj i  żadne j  n ieb ęd z ie  m óg ł  
c zyn ić  rek lam acj i .

5. W szy s tk ie  lo sow e  w y p a d k i ,  z w y c z a jn e  
i n a d z w y c z a j n e ,  p rz e w id z i an e  i n ie p rzew id z ian e ,  
u t rz y m u ją c y  się p rzy  l icy tac j i  p r z y ją ć  n a  siebie  
b ęd z ie  o b o w ią z a n y ,  j a k o  te ż  z r z t c  się na  z a ­
wsze remisji częśc iowej ,  a  tein ba rdz ie j  c a ł k o ­
wite j o p ł a ty  czynszu  i p o d a tk ó w ,  k tó re  n a b y w c a  
w raz  z w sz e lk ie m i  c ięża ram i do  g r u n t u  p rzy -  
w iązanem i ponos ić  j e s t  o b o w ią za n y .

6 . W ie  c zy s to -cz y n szo w y  d z ie rż a w c a  w ra z  
z SSam i sw em i w poses ji  r z e czo n y c h  g r u n tó w  
z o s ta w a ć  i z t a k o w y c h  p o d ł u g  w ia sn e j  woli 
z g o d n ie  w sz e la k o  z z asad am i  g o s p o d a r s k 'e m i  
u ż y tk o w a ć  b ędzie  m ocen,  z w y łą c z e n ie m  o s ią ­
g a n i a  k o rz y ś ć  z ł o n a  z iemi w y d o b y w a ć  s ię  m o-  
gą ce m i  przez w y d o b y w a n i a  r u d  k ru s z c o w y c h  
i m e ta lo w y c h ,  w  czem do ogó ln eg o  p r a w a  g ó r ­
n ic zeg o  po d  n a z w ą  „ r e g a l i a m o n t a n a ' ’ st-osować 
się  b ędz ie  ob o w ią zan y ,  p ra w o  w sz a k ż e  w icezv -  
s to -czy n szo w e  co do  g r u n tó w  ty lk o  za  w iedzą  
i z ez w o le n ie m  R ząd u  k o m u k o lw ie k  b ą d ź  k w a ­
l i f ik u ją c e m u  się  o d s tąp i ć  lub  p rz e d ać  w o lno  m u 
bęzdie,  tuk  a b y  czy n sz  w ie c z y s ty  i i n n e  o p ła ty  
w n iczem  u s zc z u p le n iu  n i e u l e g ły .  P r z y  R z ą ­
dzie b o w iem  p o z o s ta je  d o m in iu m  d i re c tu m  
w z m ia n k o w a n y c h  g ru n tó w .

7. W ieczys to -czynszowy posm daez  g ru n tó w  we 
względz ie  op ła ty  czynszu, obowiązany będzie po d ­
dać się, wszelk iemu rygorowi egzekucji admini-  
s t r a y jn e j ,  a gdy b y  pom im o egzekucji  stopniowej, 
zaleg łość sumie  dwul< tDiego czynszu wyrówny- 
w ająoa  dopuszczoną  była,  w tak im  razie nastąpi 
w drodze  adm in is tracy jne j  e k s m is ja  w iec z y s t go  
czynszownika,  i przedaż s łu żą ceg o  m u p ra w a  do 
grun tów  przez licytację  d o p e łn io n ą  zostanie .

8 G ru n t  o k tó ry c h  w y że j im ova, d o tą d  p rz e z  
niko.ro co do granic  kwestjonowane nie są; lecz
g d y b y  w p r z y s z ł o ś c i  w y n ik ł j a k i  s p ó r  g ia n ic z n y , 
p o p ie rać  ta k o w y  w iec zy sto  cz y n szo w y  p o s ia d a c z  
sw o im  k o sz te m  b ęd z ie  o b o w ią z a n y  i o k a ż d  m 

I n a r u s z e n i u  p o s e s ji d o n ie ść  F .ządow i, od k tó re g o  
w oli z a le ż e ć  będ z ie  w p ły w ać  do p ro cesu  lu b  n ie .

9 .  G d y b y  g r u n ta te ,  p rz e z  n ie m o g ą c y  się za- 
p o b ie d z  w v p a d e k  i Die z  w in y  wieczystego dzier- 
ż a w c y  w p rz y sz ło śc i u leg ły  uszczupleniu tak ,  izby 
ro z le g ło ś ć  o n y c h  w ęcej nad  1,8 część zm n ie jsz y ­
ła  się w tak im  raz ie  w ie cz y s to -z y n sz o w y  pos ia ­
dacz b ędzie  mia ł p raw o  żądać  zniżenia  czynszu,  
k tó re  to  z m zenie R ząd  sam  oznaczy.

10. Niewolno  będzie  w ieczys to -czynszow em u 
pos iadaczow i pod  żadnym  względem nabywania  
g ru n tó w  włością  ńskich i takow ychdo  swei pos ia ­
dłości wcielać.

11. U s k u t e c z n i e n i  nap raw y  dróg i mostów w 
obrębie  w ieczysto  czynszowych g ru n tó w ,  w y jąw ­
szy ty lko  drogi bite, do wieczysto-czynszowego 
p o s iadacza  należeć będzie, a g d y b y  Rządowi po ­
dobało się  przez g run ta  robić  nowe drogi,  w ta­
kim razie wieczys to-czynszowy posia  dacz żadnega 
oporu czynić me będzie miał prawa.
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12. Do budowl i g runtów  na w stępie opisanych, 
p raw o  p rop inow ania  nie je s t  p rzyw iązane , i t a ­
kow e w isczysto-czynszow em u posiadaczow i słu­
żyć nie będzie.

13. Spisane w 3-cli egzem plarzach k o n tra k ty  
p o d łu g  ustępu  2 n in ie jszych  w arunków  obow ią­
zuj i nabyw cę zaraz. S karb  zaś od  za tw ierdzen ia  
ko n trak tó w  przez K om isją R ządow ą P rzychodów  
i S karbu, poczem nabyw ca w prow adzonym  zo s ta ­
n ie w posiadanie budowl przez K on tro lera  S k a r - 
bow euo O kręgu M arjam polsk iego , a w u ży w al­
ność g ru n tó w  p rzez  A seso ra  E konom icznego  t e ­
goż O kręgu.

14. Jakko lw iek  budow le w szystk ie  są  p rz e d ­
m iotem  p rzedaży , jednakow oż s z o p ^ p o d  lit. d 
opisaną, ja k o  b ędącą  w dzierżaw ie N addzierżaw cy  
W ietsk iego, n abyw ca odbierze  w posiadanie dop ie­
ro  z d. 12 (2 4) C zerw ca 1863 r. i to  w stanie 
tak im  w jak im  w ów czas od dzierżaw cy  stosow nie 
do k o n tra k tu  z nim zaw artego  zostanie odebraną, 
od czasu  zaś kupna budowl od d a ty  objęcia tej 
szopy  w posiadanie , poprzestanie na  poborze o p ła ­
conego przez dzierżaw cę W ietskiego czynszu 
rocznego rs. 67 kop 50.

15. K osz ta  sporządzen ia  planu g run tów , po ­
m iaru  onych, sporządzenie a k tu  podaw cz?go, sp i­
san ie  kosztów , niem niej ogłoszeń licytacji, s tem p la  
i p o rto rji, u trzym ujący  się przy  l ic y ta c j i ponosić 
będzie.

16. W szelkie spory  zajść  m ogące  z niniejszego 
przedm iotu, tylko w drodze ad m in is tracy jn e j b ę ­
dą  roz trzygane  i n abyw ca  z rzek a  się w tym  w zglę­
du ie odw oływ ania do d ro g i sądow ej pop rzesta jąc  
n a  d ecyzjach  ad m in is tra cy jn y ch . K ażdy  przeto 
m ający*chęć n a b y c ia  tych  zabudow ań i g run tów , 
może takow e obejrzeć  każdodziennie na gruncie 
za  zgłoszeniem  się, do dotychczasow ego P isa rza  
M ag a z y n u  Solnego K idu le , Z aw adzk iego .

W zó r do  d e k la ra c ji.
S tosow nie  do ogłoszenia  R ządu  G ubernialnego 

A ugustow skiego  z d. 16 (2 8 )  C zerw ca r. b . N r. 
^ 8 2 9 9 /1 4 1 8  w D zienniku G ubernialnem  i D z ien ­
n ik u  Pow szechnym  zam ieszczonego, po d a ję  n i­
n ie jszą  dek larację , że za kupno n a  w ieczystą  w ła ­
sność budowli pozostałych po zw iniętym  M ag azy ­
nie Solnym  w K idulach w Powiecie M arjam p o l- 
sk im  po łożonyih , k tó re  na  m ie jscu  o b e jrza łem , 
d e k la ru ję  zap łacić  Skarbow i K ró le s tw a  rs. 
kop . ( tu  wypisać lite ram i wysokość o fe rty  
w ru b lach  srebrnych  i kop iejkach ,) a  za  praw o 
w ieczysto czynszow ej dzierżaw y grun tów  po d  te - 
m iż zabudow aniam i i ogrodem  będącego, oprócz 
w kupnego rs. kop. (tu  w ypisać lite ram i 
w ysokość oferty  w rub lach  i kopiejkach,) u szczać 
rocznie  czynszu rs. 4 kop. 42 1/2 (w yraźn ie  rs . 
c ztery  kop ejek czterdzieści dwie i p ó l ;  p rzy jm u  
ją c  we w szystk ich  punk tach  w pow yższych pis­
m ach ogłoszone w arunki licy tac ji i nabycia, k tó re  
mi są znane. P rz y  tern sk ładam  kw it K asy 
G ubernialnej A ugustow skiej na  rs . 245 jak o  v a ­
dium.

S ta łe  m oje zam ieszkanie je s t w m ieście lub  w si 
N . najbliżej s tac ji pocztowej w N . p isałem  w N . 
dn ia  L ipca 1862 r.

( tu  następu je  podpis im ienia i nazw iska poda­
ją c eg o  dek larację .)

Pow yższa dek laracja  w inna być p isan ą  na s tem ­
plu ceny  kop. 7 i pó ł, bez sk robań , popraw ek  i 
zm ian pod niew ażnością, zap ieczętow ana lak iem  i 
z adresem  na  w ierzchu „do J W . G u b e rn a to ra  
Cyw ilnego G ubernii A ugustow skiej*4 a pod spo­
dem „ d ek la ra c ja  na kupno zabudow ań  po M aga­
zy n ie  Solnym  w K idulach i w ieczysto-czynszow ą 
dzierżaw ę g ru n tó w  pod tem i zabudow aniam i 
B u rm istrze  m iast i W ójci gm in  n iniejsze og ło sze ­
nie do w iadom ości publicznej p odadzą  i dow ody 
te g o  N aczelnikom  Pow ia tow ym  w ciągu  dni 8miu 
z łożą. '

Suw ałki d. 16 (2 8 ) C zerw ca  1862 r. 
za G u berna to ra  C yw ilnego, 

zas. R adcę  R ządu G ubernialnego, S tęp iń sk i, 
za  N aczelk ika  K an ce la rji B óhm .

(N. D. 3235) Naczelnik Powiatu  
W ieluńskiego.

W  dniu 10 ( 2 2 ;  L ipca r  b. o godzinie 2ej po 
południu odbyw ać się będzie w  b iu rze  N aczeln ika 
Pow ia tu  W ieluńsk iego , l c y tac ja  in m inus przez 
o tw arc ie  opieczętow anych d ek la ra c ji pod ług  w zo­
ry  poniżej zam ieszczonego podać się m ających na 
budow ę now ego dom u drew nianego, d la  s ług  ko­
ścielnych w m Lututow ie od sum y anszlagow ej 
rs . 853 kop. 12 1/2. i obórki tak że  d rew n ianej od 
sum y anszlagow ej rs . 102 kop. 73 3 /4 ,  razem  rs . 
955 kop. 86  1 4.

P rzy s tęp u jący  do licy tacji obow iązany  je s t z ło ­
żyć vadium  w 1/iU  części to  je s t  r s .  95 kop . 59 , 
do jednej z kas Skarbow ych lub m ie jsk ich , k tó re  
w razie  n ieu trzym ania  się p rz y  licy tacji o d eb rać  
będzie m ógł n a ty ch m iast, lub  też  za  w skazaniem  
m iejsca przez pocztę na  k o sz t zw róconem  sobie 
mieć będzie.

W zó r do dek laracji.
J a  niżej podpisany obow iązuję  s ię  n in ie jszem  

pismem do w ykonania  ro b ó t około budow y now e­
go domu drew nianego  dla s łu g  koście lnych w L u ­
tu tow ie i obórki d rew nianej tam że, s tosow nie  do 
anszU g u  za sumę (w ypisać  lite ram i) p o d d a jąc  się 
wszelkim  zastrzeżeniom  i obostrzen iom  w a ru n k a ­
mi licy tacy jnem i eb ętym .

V adium  do te j en tr. p ryzy  złożyłem  w k asie  N . 
w dowód czego kw it te iże  dołączam .

Pisałem  w N . dnia* N . m ca N . 1862 r.
(Im ię  i nazw isko oruz m iejsce zam ieszkan ia  n a ­

p isać  czy teln ie .)
W ieluń d. 1 (1 3 )  Czerw ca 1862 r. 

__________  w  z. Z ieliński. .

(N . D. 3 3 5 7 ) N aczelnik Powiatu  
Łukowskiego.

P o d a je  do  p u b lic z n e j w iadom ości, że w  d n iu  
16 (2 8 ; L ip c a  r  b ., to  je s t  w  P o n ie d z ia łe k  o d ­
b y w a ć  się  będzie  w  b iu rz e  N acz e ln ik u  P o w ia tu  
Ł u k o w s k ie g o  d o  g o d z in y  2 z p o łu d n ia  in  m i­
n u s  p rzez  o p ie c zę to w a n e  d e k la ra c je  w  d ru g im  
te rm in ie  l ic y ta c ja ,  od  su m y  a n sz la g ie m  p rzez  
K o m isją  R z ą d o w ą  W y z n a ń  R e lig ijn y ch  i O św ie ­
cen ia  P u b lic z n e g o  za tw ie rd zo n y m  o b ję te j rs . 
4856 k o p . 80 , w y ra ź n ie  rs . c z te ry  ty s ią c e  ośm - 
se t p ię ć d z ie s ią t sześć  k o p . o śm d z ie s ią t, n a e n t r e -  
p ry z ę  re s tau ra c ji K o śc io ła  X X . P ija ró w  w  m. 
Ł u k o w ie , n a  ty c h  sam y ch  w a ru n k a c h  ja k ie  
w  N . 24 O k ó ln ik a  P o w ia to w e g o  w N . 22 , 23 
i  24 D z ien n ik a  G u b e rn ia ln e g o , o raz  N . 118, 
12 4 i 128 D z ie n n ik a  Po  w szech n eg o  z r. b. w sk a- 
z an em i z o sta ły .

Ł u k ó w  d  13 (2 5 ) C ze rw ca  1862 r.
(2 )  K o źm iń sk i.

(N . D . 3 4 9 1 ) Naczelnik Powiatu  
P rza sn ysk iego .

Z  m ocy R esk ryp tu  R ządu  G ubernialnego P ło c ­
kiego z dn ia  26 M arca (7 K w ie tn ia ) r. b. N r. 
14333 podaję  nin iejszem  do pow szechnej w iado­
mości, iż w  drug im  te rm in ie  d, 1 (13) S ierpnia 
r . b. o godzin ie  3 z południa, odbyw ać się będzie 
w  biurze mojem in m inus licy tac ja , przez podanie 
opieczętow anych dek la ra c ji, k tó re  ty lko  do g o ­
dziny  w yż w spom nionej p rzy jm ow ane będą, na 
podjęcie  się e n tre p ry z y  o p a rk an ie n ia  cm en tarza  
g rzeb a ln eg o  we wsi C zern icach , od sum y rs. 1745 
kop. 73 1 2  ao sz lag  em  p rzez  K om isją  R ządow ą 
W yznań  R elig ijnych i O św iecenia 1 ublicznego za ­
tw ierdzonym  o b ję te j.

K a /d y  więc m ający  chęć p#d jęcia  się te j  e n ­
tre p ry z y , w inien do k tó re jo ąd ź  k a sy  M iejskiej lub 
Skarbow ej, albo te ż  do B anku  w nieść  n a  vadium  
rs . 175 i kw it te jże  kasy  do d ek la rac ji dołączyć; 
k tó re  to  vad ium  n ieu trzym ującem u  s ię  n a  l ic y ta ­
cji, pow róconem  zostanie; zaś u trzym ującego  się 
na  kaucją policzonem będzie.

W aru n k i do licy tacji, an sz lag  i ry sunek , k a ż ­
dego czasu wyjąw szy dni św iąteczne i n iedzielne 
w biurze mojem prze rżane oyć m ogą.

P rzasnysz  d. 20 C zerw ca (2 L ip ca ) 1862 r.
A leksandrow icz.

W z ó r do d e k la ra c j i .
W  sku tek  ogłoszenia Naczelnika P ow ia tu  P rz a ­

sny sk ieg o  z dn ia  20 C zerw ca (*2 Lipca) 1862 r 
N r. 8671 podaję  n in ie jszą  deklarację , że obowią! 
żuję się p o d jąć  en trep ry zy  oparkan ien ia  cm enta­
r z a  g rzeb aln eg o  w C zern icach  za  sumę r s .  (w y­
p isać  liczbam i i lite ram i) p o d d a jąc  się wszelkim  
obow iązkom , w arunkam i licy tacy jnem i o b ję tym  i

w ścisłem  zasto sow an iu  się do anszlagdw  i r y ­
sunku.

Zaśw iadczenie  k a sy  N. na  złożone w niej v a ­
dium  rs. 175 d o lic z am , k tó re  w razie  n ie u trz y ­
m ania się p rzy  licy tacji, sam  odbiorę.

S ta łe  moje zam ieszkanie  jest w 2 ^  p isa łem  
w N. d n ia  N . m ca N. 1852 r.

(podpisać im ię i nazw isko)

(N . D . 3 4 9 2 ) N aczelnik Pow iatu  
A ugustow skiego.

Poniew aż ogłoszona na  d n iu  13 (3 0 )  C zerw ca 
r. b. licy tacja  do s k u tk u  nie doszła, przeto  podaję  
do powszechnej w iadom ości, iż w dniu 23 Lipca 
(4 S ie rp n ia )r. b. o godzinie 2 z po łudnia  odbędzie 
sie w biurze m oiem  pow tórna in minus licy tac .a  
przez z łożen ie  s ek re tn y c h  opieczętow anych dek la­
rac ji, na  e n tre p ry z ę  budow y now ej plebanii, o raz  
obm urow ania  cm en tarzy  g rzebalnego  i p rzy  ko ­
ściele w G rabow ie, na  co k o sz ta  potw ierdzonym i 
p rzez K om isję R ządow ą an sz lagam i w yrachow a­
ne są :

1 . N a  budow ę pleban ii rs . 2119  kop. 1 3 /4 ;
2 . N a  obm urow anie  obu cm en tarzy  r s . ' 482 

kop. 89 .
E n tre p ry z y  te  po oddzielnie na budow ę p leb a ­

n ii a  oddzielnie na  obm urow anie cm en tarzy  brane 
być m ogą i d U  tego oddzielne d ek la rac je  na  k a ­
ż d ą  z tych  podaw ane być w inny.

E n trep ry zy  te  tem u przyznane będą, k to  się 
takow ych za  na jm n ie jszą  podejm ie sum ę, życzący  
więc ubiegać s ię  o takow e, obow iązan i są  w m iej - 
scu i czasie w yżej oznaczonym  złożyć op ieczę to ­
w ane d ek la rac je , pod ług  w zoru  pon iżej zam ie­
szczonego pisane, z d o łączen iem  kw itu  k a s y  R z ą ­
dow ej na  złożone vad ium  do e n trep ry zy  a d  lo  r s .  \ 
2 20 ; do en trep ry zy  ad  2o rs . 49 , k tó re  n ie u trzy - 
m ującenu  się zaraz  zw rócone będzie, m inus licy­
ta n ta  zaś dokom ple tow ane  do 1/5  części sum y na 
licy tacji oznaczonej z a trz y m a n e  będzie w depozy ­
cie R ządu  do czasu  w yw iązan ia  się z w arunków  
en trep ry zy .

U przedzam  w końcu  że w szelk ie d e k la ra c je  nie 
fo rm aln ie  n ap isan e , popraw iane, lub  po godzin ie 
oznaczonej podane, chociażby  n a jk o rzy stn ie jsze  
d la  funduszów  z k tó ry ch  w ydadku pokry te  by ć  
m a ją  przy ję le  n ie będą 

A nsz lag  z w arunkam i licy tacy jnem i każdo ­
dziennie w y łącza jąc  dni św ią teczn y ch  i galow ych 
w b iu rze  P ow ia tu  m ogą być p rze jrzan e .

W zór do  d e k la ra c ji.
W  sk u tek  o g ło s z e n ia  N a cze ln ik a  P o w ia tu  

A u g u sto w sk ieg o  z d. 20 C zerw ca  (2  L ip c a )  r. 
b . N . 12 ,381 , s k ła d a m  n in ie js z ą  d e k la ra c ję  m o­
cą  k tó re j p rzy jm ę  o b o w ią ze k  w y k o n a ć  e n t r e ­
p ry z ę  b u d o w y  p le b a n ii v . o b m u ro w a n ia  cm en ­
ta rz y  g rz e b a ln e g o  i p rz y  k oście le  w G rabow ie  
za  sum ę N . w y ra ź n ie  rs .  ( tu  w y p isać  l i te ra m i)  
a  to  p o d łu g  za tw ie rd z o n y c h  n n sz la g ó w , p o d d a ­
ją c  się w sze lk im  o b o w ią zk o m  i zas trzeżen io m  
w a ru n k a m i l ic y ta c y jn e m i o b ję ty m . Ś w iad ec tw o  
k a sy  N. na  z łożone  vad iu m  g o to w iz n ą  w sum ie  
rs . N . d o łą c za m , k tó re  w raz ie  n ie u trz y m a n ia  się 
sam  o d b io rę  lu b  p ro szę  o n a d e s ła n ie  n a  mój 
k o sz t do  N .

S ta łe  m oje z am iesz k an ie  je s t  w  N . p isa łem  
w  N. d n ia  N . m ca  N . 1852 r.

A u g u s tó w  d . 20 C zerw ca  (2 L ip c a )  1882 r.
(1 ) K leczew sk i.

(N . D . 3413) IlltnaOb 3aMoci(bCXott 
Kp bnocmuoii A pinu,, i. lep iu .

B u 3 M B a e r b  iae/ idtou^uxT. n o K y n a n ,  pa3ti: .ie 
M e r a n . i  u  npo u if l  t s em n  c o c r o i t n i i n  n p n  Toil 
A p n i . i e p i u  iiMenuo:  a teu ’B ia  p a s n a r o  n o n y  r o -  
y iua ro  1 >55 n y 4 . , 3 J  4>yHToin,, n e r o j i i a r o  190; 
n y j . , 4  4>yuT.; 12  so n o  r  ; u y r y u a  a o j iy  6 4 8  ny . t .  
26  3 (4  4>ynr. 4oia i ienn  óyjia iKHoft  'PVuiKoii uiw- 
pi tHoio 1 a p i m i i n ,  151 a p i n . 6  1(2 Beprn . ,  u a c -  
T ep cK f ix h  p a n i w x b  fiei’o .p io i l  p a m o i i  auviy -  
H i in in ,  n c e r o  n a . c y s n i y  n  > oipEuKU n a  9 60  
p y ó .  87  Koli.  c ep .  i iy ó n iM iiu f t  r o p n ,  n a s i i a -  
uaeTcH 27,  a n e p e r o p a t i t a  30  I ionn  e e r o  1862 
r o 4 a ,  p a n n o  hm-Bctt ,  ó m t i ,  r i p o u a u e ^ e i ib  a y k -  
LiioHuuii Topi-b  T o r o a t e  2 6  Iio. ih na u p o j a w y
n o .io u o i l  yupuH ui 4 n a i i b ,  u  n e r , ,4111.1 x i ,  iia .u i- 
h o k t>  15  n a p ił  n o  o ią ltH K li  n a  cy.MMy 1 2  K o n .
c e p . ,  K a u t41,1 U T o p C b  HM t ie T  h 6 h lT b  OTKOMTT.
o tt>  / t e n a n t  u a c o B b  y T p a  in.  K a u u e a a p i ń  n o -  
M iin y r a r o  L f lr a ó a ,  T o p m  6 y 4 y T 4 ,  n p o H 3 B o -  
4 i i  rc u  itaycTHbie , n o  4 o . iu o ,n teT cn  11 npHct .i.f-  
k a  u a n e u a T a u n i . i x b  o6ł>HB,ieHift na  t o u i i o m f  
o c i i o u a u i i i  2  r a a i t u ,  3  p a t / c c i a ,  1 k i i  11 n i ,  4  u a -  
c  rit c u o j a  B o e u n s i x b  l I o c r a H o u . i e n i n ,  3a ,iori>  
3 2 0  p y ó .  2 9  K o n . ,  4 0 .w t e m .  01,1 ih  n p e j e r a -  
u a e t ib  tia K u n y i tu  T o p r a  11 i i e p e r o p i K K t ,  y c a o -  
a i a  noK y u K ii  m o jk h o  tiH4 t;Tb Bh K a i tn e . i . tp in  
no.MHiiyTaro U l r a ó a  panH o n  cajvtbin s t e r a a w  
n  n p o u  e ,  e a t e 4 H e u n o ,  KposrB npaa^ nHUHMxa.  
H u o c K p e c H iu x l ,  4 i i e ń  o i  b l O  4 0  1 2  nar.o n b  
y r p a .
(1) Kp. 3a.Mocith 19 I to u a  1862 r o j ą .

N . I). 3 4 0 1 ) Naczelnik Z akładów  Górniczych  
Okręyit Z achodniego.

P o d a je  do  w iadom ośc i p u b lic z n e j iż w b iu rze  
G órn iczem  w D ą b ro w ie  o d b y w ać  s ię  b ę d ą  licy  
ta c je  in  m in u s  p rzez  d e k la ra c je  o p iec zę to w an e  
n a  w ypuszczen ie  w  e n tre p ry z ę  n a  r. 1863 d o ­
w ozu i d o s ta w y  ró żn y ch  m a te r ja łó w  d la  Z a k ła ­
dów  i  k o p a lń  to  je s t :

n ) D la  P u d lin g a rn i h u ty  B an k o w e j. 
L ic y ta c ja  1 d . 9 (2 1 )  L ip c a  r. b.

o g o d z in ę  10 rano :
N a  dow óz su ro w izn y  z w ie lk ic h  p iecó w  o k o ­

ło  p udów  150 ,000  po k .0 ,1 2 ; n a  dow óz la ń  d r o ­
b n y c h  z w ie lk ich  p ieców  o k o ło  p u d . 4 ,2  00 po  
k . 0 ,14 ; n a  dow oź la ń  n a d  20 pudów  z w ie lk ic h  
p ieców  o k o ło  pud . 600 p o k . 0 ,7 0 ; n a  d o w ó z  s ta ­
rzyzny ' la n e j do  o g ro d z e n ia  i p o d  k a fa r  o k o ło  
p u d . 3 ,0 0 0  po  k . 0 ,0 9 ; n a  dow óz s ta rz y z n y  lane j 
do o g ro d z e n ia  i p o d  k a fa r  n a d  20 p u d . o k o ło  
fu n t. 50 0  po  k . 0 ,25 ; n a  dow óz c e g ły  o g n io ­
trw a łe j z h u t  D ą b ro w sk ic h  o k o ło  s z tu k  70 ,000  
od  1 ,000  po  rs . 1 k . 8; u a  dow óz c e g ły  z w y cza j­
nej z  ceg ie ln i D ą b ro w sk ic h  o k o ło  s z tu k  16 ,000 
od  1,000 po  k .  70; n a  d o w ó z  g lin y  o g n io trw a ­
łe j  lu b  m asy  m ie lone j z h u t  D ą b ro w sk ic h  s k rz y ń  
400 po  k. 2; n a  dow óz g lin y  o g n io trw a łe j i 
o k ra s k ó w  z w ie lk ic h  p ieców  s k rz y ń  200 po  k . 
1,6; n a  dow óz g lin y  zw y cza jn e j i o k rza sk ó w  
z w ie lk ich  p ieców  6 k rzy ń  420 po k . 2; n a  d o ­
wóz p ia sk u  zw y cza jn eg o  s k rz y ń  6 ,000  po  k . 3 ,3  
n a  d o s taw ę  k a m ie n ia  w a p ien n e g o  o k o ło  sażen i 
2 ' / j  po  rs. 8; n a  w yw óz tu m o w is k a  z p la c u  f a ­
b ry czn eg o  od  p u d a  po  k .  0 ,12; n a  do w ó z  szyn  
s ta ry c h  ze s ta c ji D ą b ro w a  o k o ło  p u d ó w  21 ,000  
po  k . 0 ,32 .

L ic y ta c ja  2 d. 21 L ip c a  o g o d z in ie  11 rano .
N a  dow óz su ro w iz n y  z P a n k ó w  o k o ło  p u d . 

20 ,9 9 0  po k . 6 ,77.
b ) D la  w ie lk i ih  p ieców  h u ty  B an k o w e j. 

L ic y ta c ja  3 d . 21 L ip c a  o g o d z in ie  1 I g r a n o .  
N a dow óz c eg ły  z ceg ieln i D ą b ro w sk ie j o k o ło  

s z tu k  5 ,0 0 0  od  1 ,000  po  k .  70; n a  dow óz g lin y  
zw yczajne jnej D ą b ro w sk ie j o k o lo s k rz y ń  6 ,240 , 
po  k .2 .  n a  d o w ó z  p ia s k u  zw y cza jn e g o  o k o ło  
sk rz y n e k  1,600 p o  k .  3; n a  dow óz p ia sk u  fo rm ie r­
sk ie g o  z O k ra d z io n o w a  o k o ło  s k rz y n ek  1 0 0  po  k . 
40; n ad o w ó z  p ia sk u  fo rm ie rsk ieg o  z K o rzeń c- 
o k o ło  s k rz y n e k  900 po  k . 5; n a  w yw óz rum o . 
w is k a  z p la c u  kok so w eg o  ód  p u d a  po  k . 0 ,17

L ic y ta c ja  4 d . 21 L ip c a  o g o d z in ie  12.
N a  dow óz ru d y  że lazn e j z S iem o n ii o k o ło  

b ad ]i 9600 po  k. 15 ,9 .
L ic y ta c ja  5 d . 21 L ip c a  o g odz in ie  12• / a .

N a  dow óz ru d y  żelazne j z N a jd z is z o w a  o k o ło  
b a d ji 4 ,5 0 0  po  k. 18,9.

L ic y ta c ja  6 d. 21 L ip c a  o g o d z in ie  1.
N a  dow óz ru d y  że laz n e j z g ó ry  S ie w ie rs k ie j 

o k o ł o  b a d ji 3 ,5 0 0  po  k .  1 6 % ; n a  dow óz ru d y  
ż e lazn e j z  n o w e j wsi G o lą sy  o k o ło  bad ji 1,000
po k .  1 8 '/ j .  . .

L ic y ta c ja  7 d . 21 L ip c a  o g o d z in ie  l ' / 2 .
N a  dow ozy  ru d y  że laz n e j z M ierzęeie  o k o ło  

bad ji 4 ,5 0 0  "po k. 2 6 ' / , ;  n a d o w ó z  ru d y  ż e la ­
znej z B o g u ch w a ło w ie  o k o ło  bad ji 5 ,0 0 0  po 
k . 24 Va.

L ic y ta c ja  8 d . 21 L ip c a  o g o d z in ie  2.
N a  dow óz ru d y  że lazn e j z N iem ce i P o rą b k i 

Około b ad ji 4 0 0 0 " po  k . 17,75.

° godT ie
O k o ło  s a ż e n i  3 6 0  p o  r s . r ° Zt° P

c ) D la  w a lco w n i S ła w k o w sk ie j. 
L ic y ta c ja  10 d . 22 L ip c a  o g o d z in ie  10 ra n o  

N a  dow óz c y n k u  z h u t  D ą b ro w s k ic h  i B en - 
d z iń sk ic h  o k o ło  p u d  1 5 ,2 2 5  po  k . 1 Va>5 n a  d o ­
w óz sz to rcy  że laz n y c h  z h u ty  B ank® w ej o ko ło  
p u d . 12 ,294  po  k . 1 % ;  n a  dow óz w ęg li z k o ­
p a lń  R edeń, K sa w e ry , C ie sz k o w sk i i i f e l ik s  o k o ­
ło  s k rz y ń  4262 po k . 1 2 '/2; n a  dow óz od lew ów  
w g ru b y c h  s z tu k a c h  z h u ty  B ankow ej io d w ro t-  
n ie o k o ło  p u d . 778 po  k . 4; n a  dow óz p o p io łu  
do  h u t  cy n k o w y ch  o ko ło  p u d . 200 p o k .  l ' / 2; na 
dow óz o b c in k ó w  od  b la c h y  żelazne j do h u ty  
B ankow ej o k o ło  pud . 2934 po  k . l ‘/ 2; n a d o w ó z  
b la c h y  cynkn>vej i ż e lazn e j do  m a g a z y n u  O k rę ­
g u  o k o ło  p u d . 1,500 po  k . 1 '/ ) ;  z a  u ż y tą  f u r ­
m ankę po d  p rz e w ó z  m a te r ja łó w  z D ą b ro w y  
o k o ło  f u r  20 po  k . 70; n a  dow óz s u ro w iz n y  i 
d ro b n y c h  o d lew ó w  z h u ty  B a n k o w e j i s ta c ji 
ko le i ż e laz n e j w  D ą b ro w ie  o k o ło  p u d . 903 po  
k . D / j ;  n a d o w ó z  fra g m e n tó w  do  h u ty  B an k o tv e j 
o k o ło  p u d . 257 po  k. l ' / a; n a d o w ó z  c e g ły z w y -  
cza jne j i o g n io trw a łe j z D ą b ro w y  i p o d  B endzi- 
n a  o k o ło  s z tu k  8 0 0  od  1000 po  rs . 5.

d )  D la  h u t C y n k o w y ch .
L ic y ta c ja  11 d. 22 L ip c a  o g o d z in ie  11 ra n o .

N a  dow óz g a lm a n u  z k o p a ln i: J ó z e f  b ad ji 
30 0 0  w  D ąb ro w ie  p o  k . 22 ' / 2, p o d  B endzinem  
po k . 25 '/„; U lisses  bad ji 8 ,5 0 0  w D ą b ro w ie  po 
k . 18 po d  B en d z in em  p o  k . 21; z J e r z y  badji
1 0 . 0 0 0  w  D ą b ro w ic  18 ' / 2 p o d  B en d z in e m  2 2 1/ 3 
A n n a  bad ji 5 ,000  w D ą b ro w ie  po  k . 9 p od  B eu - 
dz inem  po  k . 1 0 '/2; B a rb a ra  b a d ji 3 000  w D ą ­
b ro w ie  17 pod  B en d z in em  p o  k . 16* /j.

N a  d o w ó z  m ia łu  g a lm a n o w eg o  z B łu c z k i O l­
k u s k ie j b ad ji 3 ,000  w D ąbrow ic, po  k . 21 po d  
B en d z iu cm  'p o  k. 23; B u k o w sk ie j  badji 5 ,000 
w D ą b ro w ie  po  k . 18 po d  B en d z in em  po  k .  211 
S ta rc z y n o w sk ie j b a d ji 10 ,000 w D ą b ro w ie p o  k . 
21 po d  B en d z in em  po  k . 25; S trze m ie sk ie j b ad ji 
2,500 w D ą b ro w ie  p o  k . 9, p o d  B e n d z in em  po 
k . 1 0 '/2; Z y c h e c k ie j b ad ji 2 ,000 w D ą b ro w ie  
p o k .  1 7 ‘/ 2 pod  B en d z in e m  po  k . 17.

L ic y ta c ja  12 d . 22 L ip c a
o g o d z iu ie  12 w p o łu d n ie .

N a d o w ó z  w ęg li fu ra m i z k o p a ln i R eden  o k o ­
ło  k o rc y  157 ,000  od  10 k o rc y  w D ąb ro w ie  po 
k. 1 0 '/ 2; C ie sz k o w sk ie j o k o ło  k o rcy  5 ,0 0 0  od 
10 k o rc y  w  D ą b ro w ie  p o k .  2 1 '/ 2; n a  dow óz 
g lin y  zw y cza jn e j s k rz y n e k  6 00  od  3 s k rz y ń  w 
D ą b ro w ie  po  k .  14; n a  dow óz p ia s k u  z w y c z a j­
nego  s k rz y n e k  1200 od  3 s k rz y ń  w D ą b ro w ie  
po k. 1 4 '/ 2; 11a dow óz c eg ły  zw y cza jn e j i o g n io ­
trw a łe j  z c eg ie ln i D ą b ro w sk ie j o k o ło  sz tu k
20 .000  od  1000 w D ą b ro w ie  110; n a  dow óz że­
la za  z m a g a zy n u  i g rzy b ó w  z w ie lk ieg o  p ieca  
o k o ło  p u d . 190 od  10 p u d . w D ą b ro w ie  po  k . 
8; za  fu rm an k ę  pod p rzew óz  m a te r ja łó w  z m a ­
g a z y n u  o k o ło  fu r  8 w  D ą b ro w ie  po  k . 30.

L ic y ta c ja  13 d . 22 L ip c a  
o g o d z in ie  1 z p o łu d n ia .

N a dow óz w ęgli fu ram i z K odeń o k o ło  k o rcy  
500 od 10 k o rc y  pod  B en d z in em  2 8 '/ 2; n a  do - 
>vóz z w y w alan iem  w ęg li w ózkam i z K saw ery  
od  m ac h in y  fed e ru n k o w e j k o rc y  7 0 ,0 0 0  o d  100 
k o rc y  p o d  B endzinem  k . 3 2 '/ 2; od  szy b u  J a k ó -  
b a  k o rc y  5 ,000  od  10 k o rcy  pod B en d z in e m  po 
k. 1 0 '/ 2; n a  d o w ó z  w ę g li fu ram i z C ie sz k o w ­
sk ieg o  k o rc y  70 ,000  od  10 k o rcy  p o d  B en d z i­
nem  po k .  18; n a d o w ó z  g lin y  zw ycza jne j s k rz y ­
n ek  580 od  3 k o rc y  p o d  B en d z in em  po  k . 15; 
n a  dow óz p ia s k u  z w y cza jn e g o  s k rz y n e k  1160 od 
3 k o rc y  po d  B endzinem  po  k . 1 6 ’/ 2; n a  dow óz 
C egły z w y cza jae j z ceg ie ln i D ąb ro w sk ie j s z tu k
15 .000  od  1000 s z tu k  p od  B en d z in em  p o k .  105; 
n a  dow óz ż e la z a  z m a g a zy n u  i g rz y b ó w  w ie l­
k ie g o  p ie c a  p u d . 200 od 10 p u d . pod  B endz inem  
po k. 5; z a  fu rm an k ę  p o d  p rzew óz  m a te rja łó w  
z m a g a zy n u  fu r  6 p o d  B en d z in em  po k. 25 .

L ic y ta c ja  14 d . 22 L ip c a  o g o d z iu ie  2.

N a dow óz k o k s u  z ra fo w a n iem  do h u t  w D ą s  
b ro w ie  i po d  B endzinem  około  k o rcy  16000 od  
10 k o rc y  po  k . 29 .

L ic y ta c ja  15 d . 22 L ip c a  o g o d z iu ie  2 ' / 2
N a dow óz w ęg li k o s tk o w y c h  z k o p a lń  K sa ­

w ery  o k o ło  k o rcy  2 4,000 od  10 k o rc y  pod B e n ­
dzinem  po  k .  9.

e) D la  k o p a lń  w ę g lo w y ch .
L ic y ta c ja  16 d. 23 L ip c a  o g o d z in ie  10.

Z a  d o w ó z  d rz e w a  z la sów  R ząd o w y ch , 
do  k o p a lń  R ed eń  i C ie szk o w sk i:

Z O b ręb u  O ltradzionO w  b u d u lec  ś red n i rs. 1 
k. 25; b u d u lec  m a ły  ig la s ty  k . 92, k ro k w i ig la ­
s te  46; T rz e b y c z k a  i T i lc z u rb a b a  b u d u le c  śro- 
dn i rs . 1 k .  3 2 , b u d u le c  m a ły  ig la s ty  k . 93 , d ę ­
bow y  k . 100, k ro k w ie  dęb o w e  k . 46, ł a ty  łu p ­
nę po  k .  19; D ą b ro w a  i G o ło n ó g  b u d u le c  ś r e ­
d n i po  k. 90 , b u d u le c  m a ły  ig la s ty  po  k .  50, 
k ro k w ie  ig la s te  k . 4 0 , ła ty  łu p n ę  po  k . 15, d a ­
chow e po k . 4, Ł o s ie ń  b u d u le c  po  rs . I bu d u lec  
m a ły  ig la s ty  p o  k . 60 , k ro k w ie  ig la s te  p o k .  
45 , ła ty  łu p n ę  po  k . 15, Ł a g isz a  bu d u lec  ś red n i 
po  rs. I ,  W o jd k o w ice  b u d u lec  ś red n i op  rs. 1 k. 
25 b u d u le c  m a ły  ig la s ty  p o  k. 92; D ęb o w a  g ó ra  
b u d u le c  d ęb o w y  p o  k .  100 k ro k w ie  dęb o w e  po 
k . 45; G o łu c h o  w ice K a d łu b  S tro n k ó w  1 C y n k ó w  
b u d u lec  ś re d n i po  rs . 1 k .  30 , b u d u le c  m a ły  
ig la s ty  k . 106.

D o K o p a ln i K saw ery ,
Z  O b rę b u  O k rad z io n ó w  b u d u le c  ś re d n i rs .  1 

k ó p . 30 , b u d u lec  m a ły  ig la s ty  po  k o p . 100, 
k ro k w ie  ig la s to  po  k o p . 46; T rze b y c z k a  i T u -  
c z u rb ab a  b u d u lec  średn i po rs . 1 k o p . 35 , b u ­
d u lec  m a ły  ig la s ty  po  k o p . 100, k ro k w ie  i g l a ­
s te  po  k o p . 46 , d ęb o w e  po k o p . 55, ł a ty  ł u ­
p n ę  p o  k . 19; D ąb ro w a  i G o ło n ó g  b u d u le c  ś re ­
dn i po  k .  90 , b u d u le c  m a ły  ig la s ty  po  k . 55 , 
k ro k w ie  ig la s te p o  k. 42 , ła ty  łu p n ę  po k . 15; 
Ł o s ie ń  b u d u le c  średn i po  rs . I, bu d u lec  m a ły  
ig la s ty  po  k. 56 , k ro k w ie  ig la s te  po k. 46, ła ty  
lu p n e  po  k . 17; YVojskowiee b u d u lec  ś red n i 
rs. 1 k . 20, b u d u le c  m a ły  ig la s ty  po  k . 80 Ł a g i­
sza  b u d u lec  ś red n i po  k . 55 , b u d u lec  m a ły  ig la ­
s ty  po  k. 46, G o łu c h o w ic e , K a d łu b  S tro n k ó w  i 
C y n k ó w  b u d u lec  ś re d n i po  rs  1 k . 25 , b u d u le c  
ig la s ty  po  k . 99,

L ic y ta c ja  17 d . 23 L ip c a  o g o d z in ie  11 ran o .
T a d e u sz  w S trzy żo w icacb .

N a  dow óz k ro k w i z O b ręb u  O k ra d z io n ó w  
o k o ło  s z tu k  50 po  k . 95; T rz e b y c z k a  i T u c z n o - 
b a b a  o k o ło  s z tu k  120 po  rs . 1; D ą b ro w a  i G o ­
ło n ó g  sz tu k  369  po k . 37 Ł o s ie ń  o k o ło  s z tu k  .50 
po k . 92; G o łu ch o w ice  S tro n k ó w , C y n k ó w  i 
S u rm a  s z tu k  560 po  k . 53; Ł a g is z a  s z tu k  10 
po  k. 30.

N a  dow óz ła t  łu p n y c h  z O b rę b u  G o ło n ó g  
s z tu k  50 po k . 26; w ęg li k a m ie n n y ch  do  s tac ji 
D ą b ro w sk ie j do  w ie lk ich  p ie c ó w  o k o ło  k o rc y  
200 po  k . 71.

L ic y ta c ja  18 d. 23 L ip c a  
o g o d z in ie  11 V2 rano .
F e lik s  w  N iem c ac h .

N a  dow óz b u d u lc u  m ałeg o  ig la s teg o  z O b rę ­
bu  O k ra d z io n ó w  szt. 20  k .  78; T rz e b y c z k a  sz t. 
20  k . 87; na  dow óz k ro k w i z O b rę b u  G o ło n ó g  
D ą b ro w ą  i Ł o s ie ń  szt. 200 k. 30; n a  dow óz ł a t  
łu p n y c h  z O b rę b u  G o ło n ó g , D ą b ro w a  i Ł o s ie ń  
szt, 8 k . 12; n a  dow óz w ęg li do  m ac h in y  w o d o ­
c iąg o w e j z k o p a ln i ta m ż e  o k o ło  k o rc y  7000 o d  
10 ko rcy  k .  15; n a  d o s taw ę  k o n i do  k i e r a tu  do 
w y c ią g a n ia  w ę g li po k . 1 ' / 2.

f )  D la  k o p a lń  g a lm a n o w y c h  
J ó z e f  p o d  O lkuszem  

L ic y ta c ja  19, d . 23 L ip c a  o g o d z in ie  
12 w p o łu d n ie .

N a  dow óz k ro k w i z O b ręb u  l ła b s z ty n ,  G ol- 
czo w ice , P a z u re k  i H u tk i o k o ło  sz tu k  630 po  k . 
22 ; n a  dow óz ła t  łu p n y c h  z O b rę b u  l ia b s z ty n , 
G o lczow ice  P a z u re k  i H u tk i o k o ło  s z tu k  1 0  

, .ł ? ; ,".a  d o w óz m ia łu  g a lm an o w eg o  
do P tu c z k i b ad j. 6 0 0 0  po k .  2 l j2 ;  n a  fu rm a n ­
k ę  u ż y tą  po d  p rzew óz m ate rja łó w  z D ąb ro w y  
po rs . 1 k . 15.

sU lisses  po d  B u k o w n em
L ic y ta c ja  20, d. 23 L ip c a  o g o d z in ie  12 I j2 .

N a dow óz k ro k w i z O b ręb u  H u tk i o k o ło  sz tu k  
279 po k . 42; n a  do w ó z  k ro k w i z O b rę b u  B ó r 
B isk u p i o k o ło  s z tu k  331 po  k . 38 1)2; n a  d o ­
w óz la t  łu p a n y c h  z O b ręb u  B ó r B isk u p i o k o ło  
s z tu k  15 po  k . 13 l j2 ;  n a  dow óz m ia łu  g a lm a ­
n ow ego  do P łu c z k i b ad ji 10 ,000  po  k. 2 I j2 ;  za 
je d n ę  fu rm an k ę  p o d  p rzew ó z  m a te r ja łó w  z D ą ­
b ro w y  p o  k , 96 I j2 .

Je rz y  p o d  S ta rczy n o w em  
L ic y ta c ja  21 , d . 23 L ip c a  o g o d z in ie  1.

N a  dow óz k ro k w i z O b rę b u  R ab sz ty n , G ol­
czow ice  i H u tk i  o k o ło  s z tu k  200 po  k . 52 1 j2 ; 
n a  daw óz k ro k w i z O b ręb u  B ó r B is k u p i i B u ­
k o w n o  o k o ło  s z tu k  200 po  k .  40; n a  dow óz ł a t  
łu p n y c h  z O b rę b u  B ó r  B is k u p i o k o ło  szt. 30 po  
k  1 3 ’/ a; n a d o w ó z  m ia łu  g a lm a n o w e g o  d o  P łu ­
czk i S ta rsz y n o w sk ie j o k o ło  b a d ji 1 2 ,0 0 0  p o  k . 
4 ly4; za  je d n ę  fu rm a n k ę  p o d  p rzew ó z  m a te r ja ­
łó w  z D ą b ro w y  po rs . 1.

A n n a  po d  S trze m ie sz y c a m i.
L ic y ta c ja  2 2 , d. 23  L ip ca  o g o d z in ie  1 I j 2 .
N a dow óz k ro k w i z O b ręb u  O k ra d z io n ó w  o k o ­

ło  s z tu k  266 p o k . 30 ; n a d o w ó z  k ro k w i z O b rę ­
b u  T rz e b y c z k a  o k o ło  s z tu k  140 p o  k . 34  3 (4 ; 
n a  dow óz ł a t  łu p n y c h  z O b ręb u  G o ło n ó g  o k o ło  
s z tu k  26 po  k .  12 I j2 ;  n a  d o w ó z  m ia łu  g a lm a ­
no w eg o  do  P łu c z k i o k o ło  bad ji 600 0  po  k . 2 lyż , 
z a  je d n ą  fu rm a n k ę  po d  p rz e w ó z  m a te rja łó w  
z D ą b ro w y  p o  k .  45.

B a rb a ra  w Z y c h c ic a c h .
L ic y ta c ja  23 , d . 23 L ip c a  o g o d z in ie  2 .

N a  dow óz k ro k w i z O b ręb u  S tro n k ó w , C y n k ó w
1 S u rm a  o k o ło  szt. 30 0  po k. 5 2 3/ 4; n a  dow óz ła t  
łu p a n y c h  z O b rę b u  S tro n k ó w , C ynków  i S u rm a  
o k o ło  s z tu k  10 po k . 20; n a  dow óz m ia łu  g a l ­
m ano w eg o  do  P łu c z k i o k o ło  b a d ji 15 ,000  po  k .
2 1(4; za  u ż y tą  fu rm a n k ę  p o d  p rzew ó z  m a te ­
r ja łó w  z D ą b ro w y  po k . 74 1(2.

g ) D la  m ach in  p a ro w y c h  
35 k o n n e j n a  R eden .

L ic y ta c ja  2 4 , d. 24  L ip c a  o g o d z in ie  10 r a n o .
N a  d o w ó z  w ęg li d ro b n y c h  k o rc y  1 7 ,000 , od 

10 k o rc y  p o  k  6 ,95 .
1 2 -k o n n e j n a d  k a n a łe m  p rz y  W ia lk ich  P ie c a ch . 

L icy ta c ja  25 , d . 24  L ip c a  o g o d z in ie  10 1(2. 
N a  dow óz w ęg li d ro b n y c h  k o rc y  9 4 9 0 , od  10 

k o rc y  po  k  8.
4 5 -k o n n e j n a  k o p a ln i K sa w e ry . 

L ic y ta c ja  26 , d. 24  L ip c a  o g o d z in ie  11.
N a  d o w ó z  w ęg li d ro b n y c h  k o rc y  19 ,835 , od 

10 k o rc y  po  k o p . 15.
h ) D la  b u d o w l w  O k rę g u . 

L ic y ta c ja 2 7 ,  d . 24 L ip c a  o g o d z in ie  l i 1/*.
N a  dow óz g lin y  i p ia sk u  zw y cza jn eg o  n a  R e ­

den  i H n ta  B a n k o w a  k o rcy  1300 po  k . 4; na  d o ­
w óz g lin y  i p ia s k u  zw y cz a jn e g o  n a  K sa w e ry  
o k o ło  k o rcy  500 po  k . 6, n a  dow óz w a p n a  n a  
R eden , H u ta  B an k o w a  i K saw ery  o k o ło  ko rcy  
100 po  k . 6; n a  dow óz w ęg li z R ed en  do  C e ­
g ie ln i D ą b ro w sk ie j k o rc y  3000 , od  10 k o rc y  po  
k. 30; na  dow óz w ęgli z l te d e n  do w y ro b u  ceg ły  
o g n io trw a łe j  k o r .  2500 , od 10 k o rc y  po k . 14; 
n a  dow óz w ęg li z C ie sz k o w sk ie g o  do w a p ie ln i 
k o rcy  800 , od  10 k o rc y  po  k . 16; n a  dow óz c e ­
g ły  zy cza jn e j n a  R ed en  i H u ta  B a n k o w a  s z tu k  
50 ,000 , od  1000 po rs. 1 k . 17; n a  dow óz ceg ły  
zw ycza jne j na  K saw ery  s z tu k  1 0 ,0 0 0 , od  1000 
po rs . 1 k. 45; z a  u ż y tą  fu rm a n k ę  po d  p rzew óz 
rek w izy tó w  po k . 27; z a  d z ie ń  c a ły  o d ro b io n y  
p a rą  ko ń m i po rs. 1 k . 90; za  dow óz o k rz a sk ó w  
z c e g ły  o g n io trw a łe j do  h u t  w D ą b ro w ie  b a d ji 
800 po k . 4.

L ic y ta c ja  28, d. 2 4 L ip e a  o g o d z in ie  1 2 '/ a.
N a d o s taw ę  k a m ie n ia  w a p ien n e g o  do  b u d o w l 

i d ró g  sażen i 70 po  rs. 8 k .  45.
L ic y ta c ja  29 , d . 24 L ip c a  o g o d z in ie  1.

N a  dow óz d rz e w a  b u d o w la n eg o  w  d łu g o śc i po  
30 ': ś re d n ic y  18" sz t. 10, s z tu k a  po rs . 1 k .  30; 
ś red n icy  17“  s z tu k  50, s z tu k a  po  rs . 1 k . 20; 
ś re d n icy  1 6 "  s z tu k  10, s z tu k a  p o 'r s .  1 k . 10; 
śred n icy  1 5 "  s z tu k  5 0 , s z tu k a  po  rs .  1; ś r e ­
d n icy  1 4 "  sz tu k  10, s z tu k a  po  k . 90; ś re d n ic y  
13“  s z tu k  50, s z tu k a  p o  k o p . 80; ś re d n icy  12" 
sz tu k  10, s z tu k a  po  k . 70; ś re d n ic y  1 1 "  s z tu k  
10, po k . 60; ś re d n ic y  1 0 "  s z tu k  10, s z tu k a  po 
k . 50; ś re d n ic y  9 “  s z tu k  50, s z tu k a  po  k . 40; 
śred n icy  8“  s z tu k  20, s z tu k a  p o  k . 30; ś re d n i­
cy  7 "  sz tu k  10, s z tu k a  po  k . 25; ś re d n ic y  6" 
sz tu k  10, s z tu k a  po k .  20 ; n a  dow óz ła t  d a ch o ­
w ych w d łu g o śc i 2 4 ' ś re d n ic y  3 do  4 "  sz tu k  200, 
s z tu k a  po  k . 5.

i) D la  M agazynu  O k ręg u .
L ic y ta c ja  30, d. 24  L ip ca  o g o d z in ie  1 V2.
N a  p rzew óz gw oździ i in n y c h  w y ro b ó w  z S u ­

c h ed n io w a  p u d . 3 0 0 po  k . 27 ; n a p rz e w ó z  g w o ź ­
dz i i in n y c h  w y ro b ó w  z B ia ło g o n a  pud- 100 po 
k . 24; n a  p o d ró ż  d w o m a  fu rm an k a m i pod  p rz e ­
wóz p ro c h u  p a ln e g o  z K ie lc  po vs. 27 k. 9 2 .

k ) D la  Z a k ła d ó w  H u ty  B a n k o w e j i d la  
H u t  cy n k o w y ch .

L icy ta c ja  31 , d . 24 L ip c a  o g o d z in ie  2.
N a dow óz g lin k i o g n io trw a łe j z k o p a ln i A u g u s t  

bad ji 6145  po  k. 21.
b) D la  k o p a lń  S iem o n ia  i N ajdziszów  

L ic y ta c ja  3 2 , d . 2 5 L ip c a  o g o d z in ie  10.
N a  dow óz k ro k w i z O b rę b u  K a d łu b  o k o ło  

s z tu k  100 p o  k o p . 45 1 j4 ;  n a  dow óz k ro k w i z 
O b ręb u  S tro n k ó w  i C y n k ó w  o k o ło  s z tu k  200 
po k . 45 1(4; za  fu rm a n k ę  u ż y tą  po d  przew óz 
m a te r ja łó w  z D ą b ro w y  k o p . 65. 

m) D la  k o p a lń  ru d y  i g lin k i w M ierzę c in a ch . 
L ic y ta c ja 3 3 , d. 25 L ip c a  o g o d z in ie  11.

N a dow óz k w o k w i z O b rę b u  G ołuchow ice , 
S tro n k ó w  i C y n k ó w  s z tu k  660 p o k .  42 3 (4 ; za  
fu rm a n k ę  po d  p rzew óz m a te rja łó w  z D ąb ro w y  
po  k . 85.

11)  D la  P u d lin g a rn i i W ie lk ic h  P iec ó w . 
L ic y ta c ja  34 , d. 25 L ip c a  o g o d z in ie  

12 w p o łu d n ie .
N a  dow óz w ęg li fu ra m i z C ieszk o w sk ieg o  

o k o ło  k o rcy  8 0 ,0 0 0 , od  10 k o rc y  po  k . 15; n a  
dow óz w ęg li w ó zk aih i z C ie szk o w sk ieg o  o k o ło  
k o rcy  1 5 0 ,000 , od  10 k o rc y  po k . 6 1(4; n a d o ­
wóz w ęgli w ó z k am iz  R eden  o k o ło  k o rc y  3 0 ,0 0 0 , 
od  10 k o rc y  po  k . 14; n a  dow óz w ęg li z w óz­
k am i z K sa w e ry  o k o ło  k o rcy  6 0 .0 0 0 , od  10 k o r ­
cy  p o  k . 9 1(4.

D la  k o p a ln i z R eden .
O d p rz y c ią g a n ia  w ózków  do  b rem zy  o k o ło  

w ózków  1 50 ,000  po k . 0 ,4 4 ; za o d c ią g a n ie  wóz­
ków  z w ęg lem  do b u lw a rk u  k o rcy  3 0 0 ,0 0 0 , od 
10 k o rc y  po  k . 5 3 (4 )  za  o d e ią g au ie  w ózków  
z w ęg lem  do  sz y b u  J ó z e fa  k o rc y  1 7 ,0 0 0 , od  10 
k o rc y  po k . 9; od p rz y c ią g a n ia  w ózków  w k o ­
p a ln i od  w ó zk a  po  k . 0 ,7 5 .

D la S k ła d u  G łó w n eg o  W arsz a w sk ie g o

L ic y ta c ja  35 , d . 25 L ip c a  o g o d z in ie  
1 z p o łu d n ia , 

p rzew ó z  ż e laz a  i o ło w iu  z m a g a z y n u  O k rę ­
g u  p o  k . 16 ,011 ; n a  p rzew óz c y n k u  z h u t  i s u ­
row izny  z W ie lk ich  P ieców  po k . 1 1 ,7 7 3 ; n a  
przew óz b la ch y  żelazne j i cy n k o w ej z S ła w k o ­
w a po  k . 17 ,1478 .

K ażdy m a jący  ch ęć  p o d ję c ia  się ty c h  d o w o ­
zów i d o s taw , o b o w iązan y  z ło ży ć  do K a  sy G ó r ­
n iczej w  D ąb ro w ie  do lic y ta c ji:

1 na vad iu m rs. 96 , na k o s z ta  o g ło ś z eń rs . 2
2. >» 142, i i łł 4
3 . 26, a łł 1
4. n a 152, i i a 4
5. a a 85 , a ii 2
6. ii >» 75, i i i  i 2
7. 1* a 2 4 4 , a i i 5
8 . i  i a 71, • i i  i 2
9- i i a 342 , a ii 7

10. ii h.» 108, a i i 3
U . H a 969,- i f i i 15
12. a a 176, a i i 5,
13. ,, i i 185, ,, i i 5
14. »» i • 46, ił i i 2
15. a a 2 1 , a H 1
16. a ii 594, H a 10
17. a a 60, a a 2
18. a a 18, i i i i 1
19. a ii 29, a a 1
20. ii ii 48 , H ti 2
21. a i i 75, a ,, 2
22. , , a 29, a l i 1
23. a a 53, Ił ił 2
24. a a 15, , , a 1
25. a 12, k . 50
26. a 30 , 1
27. a ii 33, • 1
28. a ii 60, 2
29.
30 .

a

ii

a
ii

25,
15,

ił
łł

łł
łj

1
1

31. a a 129, a łł 4
32. a a 14, i ł k . 50
33.- a ii 28, łł łł 1
34. j > ii 597, fi łł 10

354 ii ii 782 , ii li 15

Z aś m ieszczanie i w łościan ie  d ó b r R ządow ych 
jeśli udow odnią św iadectw em  w łaściw ej 'w ła d z y  
P o licy jn e j że są  zam ożni i że pod sku tkam i so li­
darne j odpow iedzialności n a  siebie p rzy jm u ją , bez 
sk ładan ia  w gotow iźnie vadium  do licy tac jiw szy st-  
kich w yjąw szy  35 k tó ra  e n tre p ry z a  za kaucją 
w ypuszcza się p rzypuszczen i będą, koszta  jed n ak  
ogłoszeń pon ieść  są  obow iązani, a  n ad to  k a ż d y  
z licy tan tów  obow iązany podać na jpóźn iej w  dniu 
lic y tac ji na pół g o d z in y  w cześniej p rzed  te rm i­
nem  oznaczonym  d e k la ra c ją  podług n astępu jącego  
w z o ru :

W  skutek  ogłoszenia  N acze ln ika  Z akładów  
G órn iczych  O kręgu  Z achodniego  z d. 10 (22) 
C zerw ca r .  b. N r. 3066  podaję n in ie jszą  d ek la ­
rac ję  iż podejm uję  się dowozu na r. 1863 po 
cenie (tu  w ym ienić rodzaj dowozów oraz cenę licz­
b ą  i lite ram i) i poddaję się wszelkim obow iązkom  i 
zastrzeżen iom  w w arunkach licy tacy jn y ch  zam ie- 
szczonem .

P rzy te m  d o łączam  k w it k a sy  D ą b ro w sk ie j  n a  
z ło żo n e  w n ie j v a d iu m  rs. N . i n a  k o s z ta  o g ło ­
szeń  rs. N. k tó re  w raz ie  n ie u trz y m a n ia  s ię  p rz y  
l ic y ta c j i  sam  lu b  p rzez  u m o c o w an e g o  N . od ­
b io rę .

S ta łe  z am ie sz k a n ie  m oje  je s t  w  R . n a jb liż e j 
s tac ji p o c z to w e j w  N . G u b e rn ii N . w  P o w ie ­
c ie  N .

P isa łem  d. N. m ca  N. r. 1 8 6 2 . '( p o d p is a ć  imio 
i n a z w is k o ).

D e k ra c je  w in n y  być  p isan e  n a  p a p ie rz e  s te m ­
p lo w y m  c e n y  k o p . 15, w y raźn ie  i c zy te ln ie  bez 
ż ad n y c h  p rz e k re ś le ń  i s k ro b a ń  g d y ż  w raz ie  p rz e ­
c iw n y m  i p o d an o  n ie p o d łu g  fo rm y p rz y ję te  m e- 
b ę d ą .

W a ru n k i do  p o w o ła n y c h  lic y ta c ji każd eg o  
d n ia  w y jąw szy  ś w ią t u ro c z y s ty c h  w  g o d z in a ch  
s łu ż b o w y c h  p rz e jrz a n e  być  m o g ą  p rz e z  in te re ­
s e n ta .

D ą b ro w a  d. 10 (2 2 ) C ze rw c a  1862 r .
( 2 )  H em pel.

(N . D. 3-307) M agistrat M iasta  
W ładysław ow a.

P o d a je  do pow szechnej w iadom ości że  w dn iu
W rz eśn ia  r. b. od  g o d z in y  2 z p o łu d n ia  od  

b y w a ć  s ię  b ę d z ie  w  K a n c e la r j i  M a g is tra tu  tu ­
te jszeg o  p rzez  o p ieczę to w an e  d e k la ra c je  in  p lu s  
l ic y ta c ja  n a  w y d z ie rża w ie n ie  d o ch o d u  k a sy  m ie j­
sk ie j teg o ż  m ia s ta  z b ru k o w e g o , ta rg o w e g o  i 
ja rm a rc z n e g o  n a  l a ta  1863/5  p o c z y n a ją c  od  s u ­
m y rs , 955 kop . 40 ro czn ej d z ie rż aw y  d o tą d  
o p ła c an e j.

K a żd y  w ię c  m a jący  chęć  z ad z ie rż a w ien ia  ty ch  
d o ch o d ó w , po z ao p a trzen iu  s ię  v a d iu m  ' / | 0 części 
su m y  pow yższe j w y ró w n y w a ją c e , w e z a s ;e i 
m ie jscu  pow y żej o z aa c z o n em , z g ło sić  s ię  lub  
d e k la ra c ją  sw ą sp o rząd zo n ą  w e d le  w z o ru  n iżej 
z am ieszczonego , z do łączen iem  k w itu  d ep o zy ­
tow ego  k a s y  S k a rb o w e j n a d es ła ć  zechce .

N ie fo rm arln e  d e k la ra c je  i p o  te rm in ie  p o d an e  
n ie  b ę d ą  p rz y ję te , o d a lszy ch  w a ru n k a c h  pod 
ja k ie m i lic y ta c ja  ta  m a  s ię  o d b y w ać  p o in  fo rm o 
w ać  się  m ożna  w M ag is tra c ie  tu te jszy m  

W zór do  d e k la ra c ji.
W  s k u te k  o g ło s z e n ia  z d n ia  11 (23 ) C zerw ca 

r .  b ., p o d a je  n in ie jszą  d e k la ra c ję , że za  d o ch o d y  
m ia s ta  W ła d y s ła w o w a  z b ru k o w e g o , t a r g o w e ­
g o  i ja rm a rc z n e g o , p o b ie ra ć  się  m a ją ce , w edle 
ta ry fy  d o tą d  o b o w iązu jące j, ob o w iązu ję  się p ł a ­
c ić  ro cz n ie  rs. N. w y ra ź n ie  rs . N. p o d d a ją c  s.ę 
w sze lk im  obow iązkom  i O s trz eż e n io m  w a r u n ­
k a m i p rz e d licy tacy jn em i ob ję tym .

K w it k a sy  ekonom iczne j m ia s ta  N . na  z ło ż o ­
ne w  niej v a d iu m  w kw oc ie  rs . N . w y raźn ie  rs. 
N. s k ła d a m , k tó re  w raz ie  n ie u trz y m a n ia  się 
p rz y  lic y ta c j i  sam  o d b io rę , lu b  o o d e s ła n ie  
o n y c h  n a  mój k o sz t do  N . u p ra sza m .

S ta łe  m oje z am ie sz k a n ie  w  N . p isa łem  w N . 
1862 r.

W ła d y s ła w ó w  d . 11 (2 3 ) C zerw ca  1862 r.
B u rm is trz , S. C z e rw iń s k i.

(N. D. 3 3 5 9 ) M agistra t M iastu Kola.
W s k u te k  o d rę czn eg o  Z a rz ą d z e n ia  W . N a c z e l­

n ik a  P o w ia tu  K o n iń sk ieg o  z d .  2 5 M a ja (6  C z e r ­
w ca) r .  b . N r. 1 6790 , p o d a je  do  pow szechnej 
w iadom ości, że w b iu rz e  M a g is tra tu  m ia s ta  K o ła  
w  d n iu  19 (3 1 ) L ip c a  r  b . o g o d z in ie  2 z p o łu ­
d n ia  o d b y w ać  sie będzie  p u b lic z n a  g ło ś n a  l ic y ­
ta c ja  m ianow ic ie:

1. N a  trz e c h le tn ie  w y d z’e rż a \v ien ie  doch o d u  
z p ro p in a c ji w w siach  B liznej i N a g ó rn c jin  p lu s 
od sum y  rs . 282.

2 . N a  trz e c h le tn ie  w y d z ie rża w ie n ie  j a te k  rze­
źn iczy ch  i p ie k a rsk ic h  in p lu s  o d  su m y  rs. 2 48 
k o p . 20.

K ażd y  p rz e to  chęć  l ic y to w a n ia  m a ją cy  w t e r ­
m in ie  oznaczo n y m  p rz y b y ć  ze. h c e , z a o p a trz y w ­
szy  się  w  vad ium  1/10 część  do  k ażdej d z ie r­
żaw y  w y zn ac zo n eg o . W a r u n k i  z n a jd u ją  się 
w  M ag is tra c ie , k tó re  k a ż d e g o  c z a su , w yjąw szy  
ś w ią t  p rz e jrz a n e  być  m ogą.

K o ło  d . 13 (2 5 )  C zerw ca  1862 ro k u .
K o b y l a ń s k i .

(N. D . 3487) S e k w esłra to r  S k a r b o w y  
P ow iatu W arszaw skiego.

P o d a je  do publicznej w iadom ości iż w dniu 
29 C zerw ca (11 L ipca) r. b. o godzinie 12ej w  po­
łudnie, w karczm ie wsi i gm iny  G łosków  Powiecie 
W arszaw skim , z a ję te  ruchom ości z wsi Woli G oł- 
kow skiej, tam że  na  sk ładzie  zn a jd u jąc e  się, sprze­
dane zo stan ą , przez pub liczną  lic y tac ję , jako  to: 
m eble, lustro  i sp rzę ty  gospodarskie , a to s to so ­
w nie do polecenia W . Naczelnika P ow iatu  W ar­
szaw skiego z dn ia  16 ( 2 8 ) M aja 1862 r. N. 10228. 
W arszaw a dnia 24 C zerw ca (6 L ipca) 1862 roku . 

B ędkow ski, Sekw estra to r.

(N. D. 3502) P isarz Trybunału Cywilnego  
G ubernii P ło c k ie j.

W iad o m o  czyn i, iż z m ocy  w y ro k u  T r y b u n a ­
łu  C y w iln e g o  G u b e rn ii  P ło c k ie j w d n iu  3 (15) 
L u te g o  1860 r . w y d a n eg o , m ięd zy  P io tre m  
O strz y k o w sk im  w sp ó łw ła śc ic ie le m  d ó b r O s trz y -  
k o w a , w  ty c h ż e  d o b ra c h  O k rę g u  P ło c k im  za ­
m ie szk a ły m , a M acie jem  D z iacz k o w sk im  w \V .u - 
szaw ie  p o d  N. 5 1 0 , m ie szk a ją cy m , w im ien iu  
w ta sn em , o ra z  ja k o  g łó w n y m  o p ie k u n e m  m e - 
le tn ie j sw ej c ó rk i A d e la jd y  D z iaeak o w sk ie j-z  m e- 
g d y  M a r ja n n ą  z O strz y lco w sk ic h  sp ło d zo n e j 
d z ia ła ją c y m , k tó re j p rz y d a n y m  o p ie k u n e m  je s t 
F e rd y n a n d  B u le w s k i w m . P ło c k u  z am ieszk a ły , 
odbędzie  się  w T ry b u n a le  tu te jszy m  p rzed  d e le ­
g o w an y m  A seso rem  T r y b u n a łu  J ó z e fe m B o rg o - 
n i, sp rzed aż  w d ro d z e  d z ia łó w  d ó b r O strz y k o w o  
O strz y k o w k o  lit.  A. B. O. E .  i d ó b r B e g n a  
z c zęśc ią  n a  S a rz y n ie  w O k ręg u , P o w iec ie  i G u 
b e rn ii 1’ lo ek ie j, g m in ie  w ła sn e j O strzy k o iv o , 
p a ra fii B lich o w o  p o ło ż o n y c h , ta k  ja k  w ykaz  
h y p o te c zn y  ty c h  d ó b r n a  S S rów  S ta n is ła w a  
O s trz y k o w sk ie g o  u re g u lo w a n y  p o ja śn ia , k tó re  
to  d o b ra  w edle  p o m ia ru  p rzez  b ie g łe g o  je o m e - 
t r ę  K a ro la  O lc x  d o p e łn io n e g o , o b e jm u ją  ro z le ­
g ło śc i , m ian o w ic ie :

a ) F o lw a rk  O strz y k o w o  O s t r z y k o w k o  li t .  > ■ 
B . O . E . ro li ornej n i. 260 , p r .  kw . 172, o g ro m  
w arzy w n eg o  m . 1, p r .  kw . 284, o g r o d ó w  w a 
rz y w n y c h  m . 4, p r .  k w . 44, ł ą k  P °  ,)c 1 P*' 
kw . 123, p a s tw is k a  m. 15 , p r .  kw . 75 , a s  • 
3 4 5 , p r . 270 , za ro śli m. 40,. p r .  k * .  177, 
n ic a c h  i d ro g a c h  m . 8, p r. k w . °> r 
W aniam i m . 3 , p r .  k w . 214 , ra zem  m. 685 , p . .

k V F o l w a r k  B e g n o  z p r z y l e g ł o ś c W  n a  S z a .  

r z y n i e :  r o l i  o r n e j  m .  I 3 0 ’ P 1' , ,  ’ ® ' '
o w ocow ego  p r .  kw . 296, o g ro d ó w  vva,żyw nych

S ty c z n ia  1862 r .  u k o ń c zo n e , p rzez  w y ro k  T r y ­
b u n a łu  tu te jsz e g o  p o d  d n iem  15 (2 7 ) L u teg o  
1862 r .  z a p a d ły , p o tw ie rd z o n e , k td re  j a k  ró w n ie  
i w a ru n k i lic y ta cy jn e  do te j s p rz e d a ż y  u ło ż o n e , 
knżrlego cz£su  p rze jrzeć  m o żn a  w  K a n c e la r j i  
P is a rz a  T r y b u n a łu , lub  u  W ła d y s ła w a  R u tk o w  
sk ieg o  P a tro n a ,  sp rz ed a ż  tę  p o p ie ra ją c e g o .

P ie rw sz a  p u b lik a c ja  z b io ru  o b ja śn ie ń  i w a ­
ru n k ó w  lic y ta c y jn y c h ,  o d b y ła  się  w d n iu  13 
(2 5 )  C zerw ca  r. b ., zaś te rm in  do  d ru g ie j p u ­
b lik a c ji  ty c h ż e  w a ru n k ó w , a  z a raz e m  do  p rz y ­
g o to w a w cz e g o  p rz y s ą d z e n ia  n a  d z ie ń  31 L ip c a  
(J 2 S ie rp n ia )  r .  b . g o d z in ę  4 z p o łu d n ia  w y z n a ­
czo n y  z o s ta ł, vv k tó ry m  lic y ta c ja  od  su m y  rs . 
2 7 ,7 8 9  kop . 50 , ja k o  sza c u n k u  p rzez  b ieg ły ch  
w y n a lez io n e g o , ro zp o czy n ać  się będzie.

P ło c k  d . l i  (2 6 )  C ze rw ca  1862 r.
M ic h a ł  B etley .

(N . D. 3 4 2 3 ) P odpisany  A dw okat w W a rsz a ­
wie, p rzy  ulicy Ś to- Je rsk ie j, pod N r. 1777 zam ie ­
szka ły , w iadom o czyni i og łasza  iż:

N IE R U C H O M O Ś Ć , N r. 852.
w W arszaw ie  p rzy  u licy  O grodow ej położona, 

do w spółw łasności niżej w ym ienionych SS rów  po 
K arolinie B echm ann na leżąca, z m ocy w yroków  
T rybunału  Cyw ilnego G u b e rn i  W arszaw sk iej 
w W arszaw ie, pom iędzy  Szym onem  B echm ann 
obyw atelem  pod Nr. 852 w W arszaw ie  zam ie­
szkałym , z je d n e j a. A n n ą -A m a lją  2 -ch  imion 
z B echm anów  Jó ze fa  K utsobe p iw ow ara żoną, 
w asy sten c ji t(?goż czy n iącą , w W arszaw ie  p o d  
N r. 849 , tudzież  F e rd y n an d em  G u tsch e , piw ow a­
rem , ja k o  p rzydanym  opiekunem  n ie le tn ich  J o a n ­
ny, K aro la-K onrada  2 -ch  im ion i G o tlieba B ecli- 
nianów , pod N . 918 w reszcie  Józefem  A rger ob y ­
w atelem , ja k o  szczególnym  opiekunem  tychże n ie­
letnich, zam ianow anym  pod N r. ‘2975 obydw om a 
w W arszaw ie zam ieszkałym i, w szystk iem i, jak o  
pozw anym i, z d rug ie j s trony, w d . 19 (3 1 ) S ty c z ­
n ia  i 27 K w ie tn ia  (9 M aja) 1862 r. zapad łych , 
sp rzed an ą  będzie p rzez  pub liczną dzia łow ą licy- 
tac ję , w m iejscu  posied zeń  rzeczonego T rybunału  
W ydziału  U . w W arszaw ie  p rzy  u licy  D łu g ie j, 
pod N r. 549 odbyć się  m a ją cą , p rzed  W . D y a - 
m entem  S ędzią  T ry b u n a łu  delegow anym , na p o ­
pieranie podpinanego A dw okata, w  im ieniu  Szy­
mona B echm ann, jak o  pow oda w spółw łaściciela  i 
w spółsukcesora  dzia ła jącego .

Fo  odbyciu w dniu 7 ( l y j  M aja  r. b. pierwszej 
publikacji zbioru ob jaśn ień  i w arunków  licy tacy j­
nych, a  w d, 21 C zerw ea (3 Lipca) r. b. d rug iej 
pubiy^acj i i zarazem  przygotow aw czego p rzy są ­
dzenia, te rm in  do o sta teczn eg o  p rzysądzen ia  o zna­
czony zosta ł na dzień  10 (22) L ipca  r. b. godzinę 
4 z południa.

L icy tac ja  zacznie się od sum y rs . 7,521 k. 48 
i jako  w artości p rzez  b ieg łych  ustanow ionej. 
V adium  ustanow ione je s t  n a rs . 750.

Z b ió r objaśnień  i w arunki licy tacy jne  p rze jrza ­
ne być m ogą w K ancelarji P isarza  T ry b u n ału  W y 
działu  I I  i u podpisanego A dw okata  d y rygu jącego  
sprzedażą,

W a r s z a w a  d .2 1  C zerw ca  (3 Lipca) 1862 r.
H ipo lit Tafiłow ski. A dw okat.

m . 1, p r .“ kw . 204 , l 4 k  m . 23 p r  k » '1 9 3 ,  l a ­
sów  tn. 1, p r . 109, za ro śli m- 6, p r .  257, b a g n a  
m . 2 , p r. 220, w g ra n ic a c h  i < ro g a c h  m. 3, p r .  
147, p o d  z a b u d o w a n i a m i  m .  1. p r . 20, razem  m .  

161, p r .  2 6 2 , zaś z ab u d o w a n ia  z n a jd u ją  się  n a  
fo lw a rk u  O strz y k o w o  O strz y k o w k o : d w ó r d r e ­
w n ia n y , s to d ó ł 3 , c h a łu p  5, ch lew ów  2, o b o ra  
i k u ź n ia , a  n a  fo lw a rk u  B e g n 0; d w ó r d re w n ia -  
n y , s to d ó ł 2, s ta jn ia ,  o b o ta , szopa , o ra z  c h a -

“ j a k i  je s t  g a tu n e k  ziem i, łą k ,  l a8( w ; śn i_ 
kow , o ra z  s ta n  b u d o w l,, b liże j o b ja śn ia  dz ie ło  
o szaco w an ia  p rzez  b ie g ły c h  w d n iu  ] 8 (3 0 ) 
C ze rw ca  1 8 6 0  r .  ro zp o cz ? tc , a  w d n iu  n  ^

(N . D .3457)^ R&jentKojicelarji Okręgów 
G ar woli in  kiego i Żelechowskiego.

W  spadku  cały  k ra j obchodzącym i o tw artym  
po ś. p. W łodzim ierzu M łockim  D ziedzicu  dóbr 
Z iem skich K ujaw y, na  żądan ie  E gzeku to rów  t e ­
s tam entow ych , i za upow ażnieniem  w łaściw ej w ła ­
dzy . O g łasza  się sp rzedaż  inw en ta rzy  żyw ych i 
m artw ych , o raz  różnych domowych ruchom ości, 
p rzez licy tac ją  publiczną, na d. 3 (15) L ip ca  b . r .  
w dob rach  rzeczonych K u jaw y ,O k ręg u  Ż elechow ­
sk im , G ubern ii L ubelskiej we dw orze o godzinie 
10 7. ra n a  rozpocząć się  m ającą.

N a k tó rą  zap rasza jąc  na jup rze jm ie j; m am  ho ­
nor nadm ienić, że liczna przy  te j licy tac ji konku- 
reu c ja , pow iększyć może znacznie fundusz , n a  
stypend jii, d la ucząc j  się M łodzieży  P o lsk iej, 
tw  r. b. ju ż  przez wykonawców  woli T e s ta to ra  
w użycie w prow adzić  się m ogących) p rze zn a ­
czony

Z atem  n iech  każdy  z konkuren tów  zechce
z skw ap liw o śc ifj do  w zn o szące g o  s ię  ta k  w sp n n in -
lego  gm achu dorzucić sw oją cegiełkę, i powiedzieć 
z K ochanow skim :

d łużm y K rajow i, a ja k o  k to  może;
K u dobrej sp raw ie n iech a j dopom oże.

G arw olin  d. 21 C zerw ca (3  L ip ca / 1862 r.
T eo d o r B orkow ski.

(N . D . 3 5 0 3 ) P odp isany  K om ornik  p rz y  T ry ­
bunale Cywilnym G ubern ii W arszaw skiej w W a r­
szawie pod N. 490/1  zam ieszkały , w iadom o czyn i 
i o g łasza :

Że n ieruchom ości N . 2491 // c w  W arszaw ie  
przy  ulicy Sm oczej położone, sk ład a jące  się z do 
m ów m ieszkalnych i ogrodów  w arzyw nych, przez 
publiczną licy tac ją  p rze d  podp isanym  K o m o rn i­
kiem  na gruncie ty ch że  n ieruchom ości w dniu 9 
(2 1 ) L ipca o godzinie lOej z ra n a  odbyw ać się 
m a jącą  w ydzierżaw ione zo stan ą  na  rok je d e n  po­
c zy n a jąc  od dn ia  19 W rześnia (1 2*aidziern ika) 
1862 r. do tegoż dn ia  19 W rześn ia  ( l  P a ź d z ie r ­
n ika) 1863 r.

L icy ta c ja  zacznie się od sum y rs. 140.
W arunki w każdym  c za ó e  p rze jrzan e  być m o­

gą  u podp isanego  K om ornika.
W arszaw a dn ia  22 C zerw ca (4 L ip ca ) 1862 roku.

H elcm an , K om ornik . 7

(N . D . 3 3 8 2 ) P o n i e w a ż  w ła śc ic ie l d ó b r S ta ­
w iszyn  i d ó b r G o l e n i o w y  m a z a m ia r  s ta r a ć  się 
o p a s z p o r t  e m ig ra c y jn y , z a w ia d a m ia  n in ie jszy m , 
że t a k  d o b ra  S t a w i s z y ń s k i e  j a k  d o b ra  G o le n io w ­
s k ie  j e s t  w  ch ęc i s p rz e d a n ia .  P ie rw s z e  le żą  
w G u b e r n i i  W a r s z a w s k i e j ,  Powiecie K a lis k im ,o  
m ile od m ia s ta  K a lisz a , d ru g ie  z a ś  w G u b e rn ii  
R a d o m s k i e j ,  P o w iec ie  K a lisk im , p ięć  m il o d  
s tac ji ko le i ż e laz n e j M yszków . C h ęć  k u p n a  m a- 
ją c y , zechce  się  zg ło s ić  n a  m ie jsce  sam e , gdz ie  
A d m i n i s t r a c j a  d ó b r, szc zeg ó ło w o  o d p o w ie  n a  
k a żd e  z a p y ta n ie .  Z a p y ta n ia  n a  p iśm ie  w y m ie ­
n io n e  z o s t a n ą  b ez  o d p o w ie d z i, t a k  sam o  ż ą d a ­
n ie  a n s z l a g ó w .

Ł u b ie ń s k i A lf re d .

Z A P O Z W Y  E D Y K T A L N E .

(N . D. 2 355) S ą d  P olic ji P ro ste j Okręgu
Ł o w ic k ie g o .

Z apozyw a B artłom ie ja  R ękas do d. 20 S ie rp n ia  
(1  W rześn ia) r. 18 61 w m. Sochaczew ie zam ie­
szkałego  z w yrobku u trzym ującego  się, z tegoż  m.
zbiegłego obecnie z pobytu  n iew iadom ego , a żeb y  
się w Sądzie tu te j-zym  celem  złożenia tłom aczenia  
w ciągu  m iesięcy trzech  od d a ty  dzisiejszej a n a j­
dalej na  d . 4 (16 ) S ierpnia  r .  b. o godzinie 9 z r a ­
na pod k a rą  rub la  1 s taw ił , lub w iadom ość o m iej­
scu swojego zam ieszkan ia  Sądow i naszem u udzie­
lił, a  to  pod sku tkam i a r t .  28'6 K .K . G . i P .  o az  
pod sku tkam i p a ra g ra fu  5 80 i 581 Qr d. K ry . 
P ru s .

Łow icz a .  2 ( U )  L u teg o  1862 r .
A seso r T ry bunału , p. o. Podsędka,

A sesor K u le g j a ln y ,  ZD ajewsk i .

(N . D . 3 476) S ip i P olicji P ro ste j Okręgu 
b ieb rzań sk iego .

W zyw a W olfa  K alinow skiego z fu rm ańslw a 
‘ Chairaa K alinow skiego z handlu  dziegciu oraz  
to rpen tyny  u trzy m u jący ch  się, w m ieście G rajew ie 
Pow iecie A ugustow skim  m ieszkających, obw inio­
nych o k radz ież  koni u A runsa  we wsi Zaw ady 
O kręgu  Łyckim  w K rólestw ie P rusak iem  położo- 
n e j; aby  do złożenia o sta tecznego  tłom aczenia 
w te j sprawie do Sądu  tutejszego na jda le j w ciągu 
trzech  m iesięcy licząc od d a ty  tego  w ezw ania oso­
b iście  staw ili się 1*0 bezsku tecznym  upływ ie te ­
go te rm inu  S ąd  sp raw ę wyż rzeczoną  zaocznie 
osąiJzi, a  p rze to  n ie s taw a jący  u tracą  praw o do 
w szelkich zarzutów  przeciw ko świadkom  i w yrok 
p rzeciw ko nim  w ydany  zostan ie  w y konany  na ich 
m ieniu, oraz na ich osobach po ujęciu.

Szczuczyn dnia  16 D28) C zerw ca 1862 r.
P odsędek, R upacki.

w Drukarni J. Jaworskiego.—  Za pozwoleniem Cenzury.


